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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu ­
dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosztu je  w  m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 ccuiów . — B iuro Redakc.yi i A dm ini­
s t ra c j i  ulica Czarnieckiego 1. 8 . — E k sp ed y c ja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż  Hsusmanna I. 9. — L isty  należy franko 
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

jf
Prenumerata z przesyłką pocztow ą wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  

4 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 z?., p ó ł r o c z n i e  0 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., mi e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych p ań stw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i l ite rack i" , dodatek m iesięczny do <Gazety L w ow sk ie j., o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia  do końca czer­
w ca lub od 1 lipca  do końca grudnia, ćw ieróroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 et. — P r z e  w o d n i k  p renum erow any  osobno kosztu je  4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 at. od jednego w iersza  miary petitowej.

O głoszenia osób i zakładów  p ryw atnych  p rzy j­
m uje  w yłączn ie  A gencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; we F rancy i 
w  P ary żu  w yłącznie Agencya pan a  A dam a Boule- 
vard  R asaail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ IJE Z P O W A

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniera z dnia 15 
września b. r. zamianować najmiłościwiej ka­
nonika rezydencyainego kapituły metropo­
litalnej w Ołomuńcu ks. Leona barona S k r b e n- 
s k y e g o  księciem-arcybiskupem w Pradze.

P. Minister wyznań i oświaty zamianował 
suplenta rzymsko-katolickiej religii w gimna- 
zyunrPranciszka Jozefa we Lwowie, ks. Józefa 
L e h m a n n a ,  rzeczywistym nauczycielem reli­
gii w państwowej szkole realnej w Tarnopolu.

P. Namiestnik zamianował kancelistów 
c. k. Namiestnictwa: Gustawa P a w l i k o w ­
s k i e g o  w Myślenicach, Tadeusza T a k i s a  w 
Gorlicach i Antoniego Ś n i e ż k a  w Borszczo- 
wie sekretarzami powiatowymi.

Lwów, 27 września.

Najnowszy biuletyn o stanie p r z e s i l e ­
n i a  g a b i n e t o w e g o  w Austryi, jest otyłe 
odmienny od wczorajszego, że znowu obni­
żyły się widoki misyi ks. Alfreda Liechten- 
steina a natomiast wysunęła się napowrót na 
plan widoczniejszy kombinacja ministerstwa 
urzędniczego a obok tego nazwisko barona 
Chlumeckyego, który był wczoraj przedpołu­
dniem na posłuchaniu u Najj. Pana. Wiedeń­
skie Biuro korespondencyjne donosząc o tem 
z wyraźnem powołaniem się na dzienniki,

nadmienia z naciskiem, iż nie ma do tej chwili 
żadnych autentycznych wiadomości. Wedle 
relacyi dziennikarskich, zabiegi ks. Lieehten- 
steina celem utworzenia gabinetu mięszanego 
z prawicy i z wiernokonstytucyjnej szlachty 
miały się rozbić o warunki, postawione przez 
przewódcę wiernokonstytucyjnej wielkiej wła­
sności hr. Oswalda Tbuna, który imieniem 
tej grupy żądał nietylko zniesienia rozporzą­
dzeń językowych, ale stanowczej zmiany ca­
łego systemu rządowego.

Przeciw kombinacyi gabinetu urzędni­
czego występuje z wielkim naciskiem cała 
prasa czeska, która oświadcza, że wrazie przyj­
ścia do skutku takiego Rządu, większość uwa­
żałaby za obowiązek postarać się o to, aby 
znikł on jeszcze przed wyborami członków 
Delegacji. — Z kół prawicy zapewniają, że 
wiadomość, j.ikoby baron Oblumecky miał sta­
nąć na czele nowego gabinetu, którą to wia 
domość kolportuje głównie N. F . Fressc, wy­
daje się nieprawdopodobną, w obec znanej nie­
chęci prawicy do tego męża stanu. Wedle nie­
których dzienników wiedeńskich, Monarcha 
powołując wczoraj barona Chlumecky’ego do 
Siebie, chciał poinformować się u niego o uspo­
sobieniu panującem w obozie lewicy.

W powodzi rozlicznych artykułów, jakie 
pojawiają się bezustannie z powodu obecnego 
przesilenia, zwrócił na siebie uwagę artykuł 
w L im er  Volksblatt, pochodzący rzekomo z 
pod pióra dep. Bbenbocha. Stwierdzono w nim 
na wstępie, że wszelka zmiana systemu przez 
nowy g a b in e t  jest z góry wykluczoną. .Do­
tąd — czytamy w tym artykule — obalała ga­
binet mniejszość, w przyszłości czyniłaby to 
większość, gdyby Rząd był dla niej niedogo­
dny. Nowy gabinet będzie miał w obec Mło- 
doczechów wolne ręce, a oni w obec niego. 
Niewątpliwem jest, że Młodoczesi w pewnych 
warunkach poniosą ofiarę i zgodzą1 się na znie­
sienie rozporządzeń językowych ; nie uczynią 
teo-o jednak nigdy w obec gabinetu centrali­
stycznego, albo w obec gabinetu urzędnicze­
go, któryby miał utorować drogę Minister­
stwu centralistycznemu. Rozporządzenia języ­
kowe zniesione być mogą w porozumieniu z 
całą większością, a następnie przedłożoną być 
musi natychmiast ustawa językowa, która

przy pełnem uznaniu równouprawnienia dałaby 
także należytą obronę narodowym mniejszo­
ściom “.

Wiener Ahendposł streszczając głosy 
prasy prowincyonalnej o obecnem przesileniu 
zaznacza, iż w organach opozycyjnych góruje 
nad zadowoleniem z dymisji gabinetu hr. 
Thuna niechęć do ewentualnego powołania 
ks. Alfreda Liechtenstema, który, zdaniem 
tych dzienników, nie sprowadziłby z pewno­
ścią zmiany w duchu niemieckiej opozycyi. 
Lecz także przeciw ministerstwu urzędnicze­
mu oświadcza się stanowczo przeważna część 
prasy opozycyjnej. Boheinia n. p. uważa ewen­
tualność takiego ministerstwa za wykluczoną, 
albowiem Rząd złożony z urzędników, więcej 
niż każdy inny budziłby nieufność we wszyst­
kich stronnictwach i nieposiadałby potrzebne­
go zasobu sił do przywrócenia należycie upo­
rządkowanych stosunków.

Dzienniki węgierskie oceniają obecną uo- 
lityczną sytuację w Anstryi wyłącznie ze sta­
nowiska zalitawskiego i gubią się w domy­
słach co do możliwego oddziaływania stosun­
ków austryackich na węgierskie. Chodzi im 
przedewszystkiem o wybór członków Delega- 
cyj i o los ugody. Co się tyczy tej drugiej 
kwestyi, to Pester Lloyd nazywa wręcz nie- 
rozuiunem przypuszczenie, jakoby na wypa­
dek, gdyby Rada państwa nie dokonała wy­
boru Delegaeyj, wspólny budżet niemógiby 
być ustanowiony, a skutkiem tego z dniem 
i stycznia 1900 r. nie byłoby pieniędzy na 
potrzeby armii i opłacenie ciała dyploma­
tycznego. Nie ma z pewnością w szeregach 
opozycyi austryaekiej żadnego rozsądnego czło­
wieka, któryby mógł coś podobnego przy­
puszczać. Gdyby wskutek oporu austryaekiej 
Rady państwa przeciw prawnemu uregulowa­
niu wspólnych wydatków Rząd przedlitawski 
postarał się w innej drodze, może nawet nie 
całkiem zgodnej z literą ustawy o potrzebne 
fundusze, mógłby z góry być pewnym abso- 
lucyi ze strony wszystkich trzeźwo myślących 
obywateli. Przytoczony organ nie wątpi zresztą, 
ie  ostatecznie powiedzie się, chociaż nie bez 
trudności, przeprowadzenie w austryaekiej Izbie 
dep. wyboru Delegaeyj.
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W końcu warto zaznaczyć, że znaczna 
część poważniejszych dzienników węgierskich 
upomina Niemców, aby w tak trudnych, ja t  
obecnie czasach, kierowali się umiarkowaniem 
i zaniechali szorstkiej negacyi.

K O R ESPO ID EIC Y E

B e rlin , 25 września.
(Sprawa nom inacji nowego naczelnego prezesa 
regencji poznańskiej. —  Urzędnicy usunięci ze 
służby w Poznańskiem. —  Ż al w  obozie haka- 
tystyeznym po p. Jagowie. — Nawoływanie pism 
hakatystycznyeh o obostrzenie systemu przeciw 
Polakom. — Sprawozdanie zarządu niemieckiej 
socyalnej dem okracji. — Rozbicie zebrania wol- 

nomyślnych).

Ministeryalne Berliner Neueste Nach- 
richten dowiadują się z wiarogodnego źródła, 
że propozycje w sprawie obsadzenia naczel­
nej prezydentury w Księstwie Poznańskiem, 
przesłano już cesarzowi do zatwierdzenia.

Tenże organ zwracając uwagę, iż w cza­
sach dzisiejszych posada naczelnego prezesa 
w W. Księstwie Poznańskiem jest szczególnie 
ważna tak pisze :

„W Poznańskiem chodzi o obronę i 
wzmocnienie niemczyzny, jąko też o tłumie­
nie ogólno-polskich dążności a zarazem o „zje- 
duanie“ mówiącej po polsku ludności dla pań­
stwa pruskiego. Przeprowadzenie tego zadania 
wymaga systematycznej, wszystkie dziedziny 
obejmującej pracy kulturnej, przedewszystkiem 
także w dziedzinie ekonom icznejK om unikat 
ten zdaje się zapowiadać niestety dalszy ciąg 
zarządzeń antipolskich i nominację osobisto­
ści, która z większym naciskiem, niż dotych­
czasowy naczelny prezes regencji będzie je 
przeprowadzała!

O politycznych skutkach rugów urzędni­
czych odnośnie do Księstwa powiada Koln. 
VolJcsztg.: „Ukaranie landratów Baartha, posła 
z powiatów poznańskich i Lewalda, posła z 
okręgu rawicko-leszczyńsko-wschowskiego, wyj-
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PUSTY DOI M  LITWIE.

G a w ę d a .

(Ciąg dalszy).

Oto więc treść jego opowiadania : 
Nazywał się on Janko Cichy, był sie­

rotą, wychowywał się od dzieciństwa we dwo­
rze. Państwo oboje byli, jak on się wyrażał 
„jak aniołowie dobrzy", dla niego i dla 
wszystkich ludzi. Mieli jedynaczkę córkę, 
równie dobrą jak anioł. Pomimo znacznej for­
tuny, żyli po litewsku, skromnie i cicho, pra­
cowali, zbierali grosz na powiększenie i tak 
znacznego posagu córki, choć ubogim nigdy 
nie skąpili. Wychowaniem tej córki trudnili 
się sami, będąc oboje, jak mówił Janek, „bar­
dzo uczonymi ludźmi". — Z sąsiedztwem wi­
dywali się rzadko, krewnych bliższych prawie 
nie mieli; wystarczało im ciche i szczęśliwe 
życie domowe.

Tak trwało lat, kilkanaście niczem nie 
zamąconego szczęścia domowego

Nagle, do tego cichego, oddalonego od 
świata zakątka, zaczęły dolatywać niepokojące 
i smutne wieści. W kraju zaczęły się rozru­
chy, wszczęła się wojna. — Z początku wszystko 
szło niby po dawnemu. Tylko od czasu do 
czasu to ten, to ów z okolicznej szlachty 
a nawet i z włościan, wymykał się chyłkiem 
lasami, borami i znikał gdzieś bez wieści. 
Na dalekim widnokręgu często widywano łunę, 
od wzniecanych gdzieś pożarów. Mówiono 
o przechodzących wojskach i bandach rabu­

siów i zbójów co wślad po przejściu wojsk 
napadali na dwory.

Pewnej nieszczęsnej nocy, taka banda 
rabusiów, uzbrojonych w spisy i szable, mie­
niąca się być kozakami, w dodatku pijana 
zdobytą gdzieś wódką, stoczyła dom, wtar­
gnęła przemocą do pokoi, wyważywszy drzwi, 
zaczęła niszczyć i rabować wszystko, napa­
dła pana domu, domagając się. pieniędzy, 
a gdy ten tłómaczył się, że ich nie ma, — 
gdyż istotnie nigdy w owych czasach pienię­
dzy nie trzymał w domu, a wywiózł je za­
wczasu i złożył w banku, — jeden z tych zbó­
jów rąbnął go po głowie tak, iż padł jak 
martwy.

Gdy w kilka godzin po odejściu łotrów 
ocknął się z omdlenia, ujrzał trupy zamordo­
wanych żony i córki, i w tej chwili zwaryował.

Gała służba dworska się rozbiegła, tylko 
poczciwy Janek, który był się jakoś ukrył 
we dworze przed owymi kozakami, powrócił 
i pielęgnował swego pana jak mógł najtro­
skliwiej.

Gdy przeszła burza wojenna i w kraju 
cokolwiek się uspokoiło, poczciwi sąsiedzi za­
jęli się nieszczęśliwym panem 0**, odwieźli 
go do Paryża i umieścili w zakładzie dla 
obłąkanych. Niemożna było inaczej postąpić, 
gdyż w pierwszych czasach miewał częste 
napady niebezpiecznej furyi.

Po kilku latach jednakże, furya ustą­
piła. Pozostało tylko ciche obłąkanie i to w 
mniejszym stopniu, tak, iż wydawał się być 
zwykle w zupełnie normalnym stanie. Miewał 
tylko dziwaczne upodobania, był ciągle w ine- 
lancholijnem usposobieniu, unikał zupełnie ja­
kiegokolwiek zetknięcia z ludźmi.

Powrócił tedy do tego domu. Z bardzo 
gorliwego, znającego się i pracowitego gospo­
darza, stał się obojętnym na wszystko. Pola

rozdał włościanom, którzy sami zasiewali, 
zbierali, zwozili, młócili, sprzedawali, a pie­
niądze oddawali na ręce Janka, który je odno­
sił panu.

Zaniknął się zupełnie w domu i niko­
mu, nawet Jankowi, nie wolno przestąpić 
progu. Janek ma klucz od sieni wchodowych, 
otwiera je o oznaczonej godzinie codziennie, 
gdy pan jest w domu. Drzwi z sieni do pier­
wszego pokoju na dole zawsze zamknięte i 
zaryglowane. W  tych drzwiach jest lada, 
która się odmyka z pierwszego pokoju. Przy 
tych drzwiach stoi stół, na którym Janek 
stawia obiad, pociąga za dzwonek, umieszczo­
ny obok, aby dać znać panu i odchodzi. Do­
piero, gdy Janek odejdzie, zamknąwszy za 
sobą drzwi wchodowe, pan schodzi na dół, 
otwiera ladę, zabiera na tacy obiad na górę, 
a potem naczynie odnosi i stawia napowrót 
na stoliku stojącym w sieni przy ladzie, za­
myka tę ostatnią, a Janek tymże porządkiem 
później przychodzi i odnosi naczynie do na­
stępnego dnia

Nigdy pan domu żadnej usługi nie po­
trzebuje i ua górze ma pod ręką wszystko, 
czego może potrzebować.

Często wyjeżdża w ten sposób, że o 
zmroku wychodzi z domu, nie uprzedziwszy 
Janka, wdziewa płaszcz, parasol bierze w rę­
kę, torebkę podróżną na siebie, zamyka drzwi 
wchodowe i klucz bierze do kieszeni, idzie 
piechotą kilka wiorst, do stacyi pocztowej, 
tam bierze konie, albo przysiada się na wóz 
pierwszego przejeżdżającego chłopa, płaci mu 
uczciwie, dostaje się do miasta, a stamtąd 
pocztą lub inaczej wyrusza w świat, w kraju 
czy zagranicę, niewiadomo dokąd i na jak 
długo. Również, gdy powraca, z ostatniej sta­
cyi pocztowej bierze konie, a na kilka wiorst 
przed domem odprawia je i powraca piecho­

tą, otwiera drzwi do domu, zamyka się i idzie 
na górę. Tylko gdy dostrzeże wieczorem prze­
dzierające się światło lampy przez wykrojone 
w okiennicach serca, poznaje Janek, że pan 
powrócił i że trzeba nazajutrz zrobić obiad i 
zanieść do sieni.

Oo tam porabia na górze po całych 
dniach i nocach nieszczęśliwy pustelnik? nie­
wiadomo nikomu. Janek domyśla się, że sie­
dzi ciągle w bibliotece i czyta, lub coś pisze.

Tak trwa już od kilku lat.
Raz tylko, niedawno, bo przed kilku 

miesiącami, gdy powrócił pan, przywiózł z so­
bą na pocztowej bryczce dwie duże jakieś po­
dłużne paki, prawdę rzekłszy, dość podobne 
do trumien, kazał je znieść do sieni, jemszczy- 
ka coprędzej odprawił; poczem przywołał Jan­
ka, odemknął drzwi od pierwszego pokoju, 
nakazał skinieniem, aby Janek przy jego po­
mocy wniósł tam te skrzynie; poczem napo­
wrót drzwi zaryglował.

Na tem skończyło się opowiadanie Janka.
Dziwne ono zrobiło na mnie wrażenie. 

Ten straszny wypadek, ten smutny nad wy­
raz los nieszczęśliwego człowieka, przejęły 
mię zgrozą, a zarazem najżywszem współczu­
ciem i litością.

Było już dość późno w noc. Janek znu­
żony opowiadaniem, pozostał zadumany w 
izbie. Ja zaś, nie czując ochoty do snu, wy­
szedłem na ganek, by spojrzeć,_ co się dzieje 
na dworze. Na świecie ślicznie się wypogo­
dziło, na czystym błękicie nieba świeciły we­
soło gwiazdy; wciągałem do piersi z rozkoszą 
świeże tchnienie pobliskiego lasu sosnowego.

Nagle drgnąłem, bo rzuciwszy przelotne 
spojrzenie na  ̂facyatę domu, wydało mi się, 
iż ujrzałem światło, przeciskające się przez 
wycięcia w kształcie serduszek, porobione w



dzie może w przyszłych wyborach Polakom 
na dobre; oba okręgi zdobyte zostały mini­
malną, większością ; w powiecie poznańskim 
przeszedł Baarth tylko dzięki wolnomyślnym. 
Jak wiadomo, przeniesiono w stan spoczynku 
także prezesa regencyjnego Jagowa w Pozna­
niu. Otóż, jak powszechnie wiadomo, p. Jagow 
uchodził za wzór prezesa regencyjnego, a ha- 
katyści widzieli w nim już następcę bar. Wi- 
lamowitza. Inni upatrywali w stosunkowo mło­
dym jeszcze prezesie regencyjnym przyszłego 
ministra spraw wewnętrznych lub skarbu. 
Ogólnie panuje przekonanie, że p. Jagowa 
tylko przejściowo uwolniono ze służby pań­
stwowej. Ż tego też powodu miał odrzucie po­
sadę starosty krajowego prowincyi saskiej".

Zmiana w ministerstwie pruskiem — 
mianowicie zamianowanie nowych ministrów 
spraw wewnętrznych i oświaty — dała nie­
mieckiej prasie hakatystyeznej powód do roz­
poczęcia nowej agitacyi przeciwko Polakom. 
Prasa ta stara się naprzód już źle usposobić 
obu nowych dygnitarzy względem Polaków, a 
nadto próbuje, czy nie powiedzie jej się osią­
gnąć z ich pomocą tego, co napróżno żądała 
od ich poprzedników.

I tak jedno z pism półurzędowych za­
mieściło w tych dniach, z powodu pewnej 
wzmianki Gazety Gdańskiej w sprawie ob­
chodów sedańskich, artykuł wręcz podburza­
jący przeciwko Polakom. W ślad za niem o- 
dezwała się zaraz cała klika pism antipol- 
skich.

Znana Ostmark, organ spółki K. H. T., 
zwraca się do nowego ministra wyznań z proś­
bą o zupełne zniesienie nauki języka polskie­
go, nawet prywatnej, i o udzielanie nauki re- 
ligii wyłącznie w języku niemieckim. Od no­
wego ministra spraw wewnętrznych spodzie­
wa się Ostmark, iż postara się o nowe pra­
wo, na podstawie którego rozprawy i obrady 
na zebraniach publicznych mogłyby się od­
bywać wyłącznie tylko w języku niemieckim.

To samo żądanie wypowiada berlińska 
National Ztg. i domaga się, ażeby zniesiono 
te resztki nauki polskiego języka w szkołach, 
które jeszcze pozostały, oraz, ażeby we wszyst­
kich szkołach uczono religii wyłącznie w ję­
zyku niemieckim.

Żądania to nie nowe, pojawiają się one z 
systematyczną wytrwałością. W kołach hakaty- 
stycznych liczą widocznie na to, że ostatecz­
nie coś w tym względzie da się uzyskać.

Zarząd stronnictwa socyalistycznego wy­
dał sprawozdanie za rok 1898, z którego się 
dowiadujemy, że dochody wynosiły 341.000, 
rozchody 243.000 marek. Najwięcej, bo 53.434 
marek, wydano na prasę, dalej 40.470 marek 
na agitacyę. Vorwdrts, główny organ stron­
nictwa, miał 53.000 prenumeratorów, a nad­
wyżka z jego wydawnictwa wynosiła 64.677 
marek, 11.300 więcej niż w roku poprzednim. 
Dalej zaznacza sprawozdanie, że w ciągu ea- 
łego roku skazano socyalistów na 74 lata i 
miesiąc więzienia; grzywn zapłacili 23.251 
marek.

Wolnomyślny związek ludowy w Berli­
nie zwołał na przedwczoraj ogólne zgroma­
dzenie, na którem omawianą być miała spra­
wa zasądzenia Dreyfusa. Atoli nieproszeni 
wtargnęli na salę antisemici i wielki tam 
wywołali hałas. Gdy pierwszy mówca Krieger 
wszedł na mównicę, antysemici poczęli gwi-

okiennicach. W  pierwszej chwili myślałem, 
że mi się tak tylko wydało. Ale gdy zaczą­
łem się pilniej przypatrywać, przekonałem się, 
że się nie mylę, i że istotnie w paru oknach 
od frontu na piętrze musiało być światło. 
Wróciłem tedy do izby, wywołałem Janka i 
wskazując mu te okna, pytałem co to może 
znaczyć ?

— A cóż, panoczku, pewnikiem, że pan 
musiał kiedyś wrócić; chyba że dziś, bo wczo­
raj jeszcze światła nie było. Toż ja co nocy 
po. kilka razy wstaję i obchodzę dom, patrząc 
czy się nie świeci w tych oknach. Bo ina­
czej, tobym się nieraz nie prędko dowiedział; 
a trzeba pamiętać o starym, aby choć z gło­
du nie zginął; bo on sam i nie upomniałby 
się o strawę. Chyba gdzieś biedak dzisiaj na 
tę słotę przymaszerował tu swoim zwyczajem! 
No, trzeba będzie zrobić obiad na jutro.

Proszę pamiętać, że byłem wówczas 
młodym chłopcem o bujnej wyobraźni, wy- 
karmionej na podburzającej strawie francu­
skich romansów, a zatem chciwej wszystkie­
go, co ciekawe i niezwykłe. Tak t  ż rozhula­
ła się moja wyobraźnia w skutek tego dzi­
wnego opowiadania, które słyszałem, przed 
chwilą, a tu znowu ten niespodziewany po­
wrót tajemniczego pana domu, tak ją jeszcze 
podniecił, że zacząłem najusilniej nalegać na 
Janka, aby mi w jakikolwiek sposób urządził, 
żebym mógł choć zajrzeć do tego domu i zo­
baczyć, co też pan jego porabia ? Ozy czyta, 
czy pisze, czy modli się, czy zajmuje się alche­
mią, czy nakoniec jakiemiś czarodziejskiemu 
praktykami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Komar.

zdać i śpiewać Deutschland uber alles. Z te­
go wywiązała się gwałtowna sprzeczka, a 
następnie bójka na pięści i kije, którą zakoń­
czyło wreszcie wkroczenie policyi. Skutkiem 
tego nie przyszła wcale pod obrady rezolu- 
cya w sprawie wstrzymania się od wystawy 
paryskiej.

Z prasy rossyjskiej.
Niektóre pisma rossyjskie powtórzyły 

bez komentarzy doniesienie o nauce języka 
polskiego w szkołach Królestwa. W Peterb. 
Wiedom. p. Bagnicki wyraża opinię, że nowe 
rozporządzenia o tej nauce, mające wejść w 
życie niebawem, są tern dla Polaków, czem 
był edykt Nantejski dla hugonotów we Fran- 
eyi. Przytaczając to zdanie Busskij Trud  do­
daje od siebie:

„Tak, niezawodnie, rzecz to niezmiernej 
wagi. Prześladowanie języka polskiego było 
jedną z przyczyn nieustannego, graniczącego 
z nienawiścią rozdrażnienia Polaków. Wykład 
języka polskiego był z rozmysłem postawiony 
na taką stopę, iż nikt nie chciał z wykładów 
tych w gimnazyum korzystać i brano dla nau­
ki języka polskiego nauczycieli prywatnych. 
Reforma, o której mowa, jest aktem wyso­
kiej mądrości państwowej i faktycznem usu­
nięciem systemu szkolnego, tak dolegającego 
Polakom. “

Rossyjski publicysta, ukrywający się pod 
pseudonimem „Starik" (Starzec) pozazdrościł 
laurów hakatyście Wagnerowi, autorowi zna­
nego paszkwilu pod tytułem „Der Polenring". 
Wystąpił tedy — nie z dowodami, bo ani je­
dnego nie podał, lecz z utyskiwaniem, że i 
pod panowaniem rossyjskiem Polacy tworzą 
„der Polenring". Nie tylko w Królestwie Pol- 
skiem i wszędzie, gdzie ich większa liczba, 
ale nawet w głębi Rossyi, skoro tylko zbie­
rze się ich na jednem miejscu kilku, zaraz 
tworzą „ring“, zamykają się w swoim kółku, 
do którego Rossyan nie dopuszczają, i jeżeli 
są państwowymi urzędnikami, to starają się 
szkodzić ludności, a kompromitować władzę, 
jeżeli zaś są lekarzami, kupcami, przemysłow­
cami i t. d., to intrygują przeciw rządowi, 
ośmieszają go w prywatnych rozmowach, pod­
niecają ludność do opozycyi i t. d.

Zawsze ksiądz katolicki jest kierownikiem 
tej intryganckiej roboty, tego stałego spisku 
przeciw rządowi. Stąd prosty wniosek: trzeba, 
usunąć Polaków ze wszystkich w całem pań­
stwie urzędów, nie dopuszczać ich do żaanycb: 
w Rossyi zajęć, a seminarya duchowne ka­
tolickie upaństwowić przyczem powinno być 
postanowione, że na kleryków wolno przyj­
mować tylko młodzieńców poleconych przez 
władzę rządową.

Wszelkie komentarze tego paszkwilu by­
łyby chyba zbytecznemi.

W ostatnim numerze miesięcznika Tiu- 
remnyj Wiestnik p. Pocztarew zamieścił cie­
kawy artykuł o organizacyi pracy więzien­
nej. Autor jest przekonany, że prawidłowa 
organizacya pracy więźniów może przynieść 
państwu niezliczone korzyści materyalne.

„Trzeba tylko —  pisze p. Pocztarew — 
używać pracy więźniów do wykonania tego 
rodzaju robót, które nie mogą być wykonane 
rękoma robotników wolnych, a których wy­
konanie jest koniecznem dla rozwoju kultury 
ekonomicznej w danej prowincyi. Bardzo czę­
sto bez pewnych robót przygotowawczych 
nie można nawet myśleć o rozwinięciu pe­
wnej gałęzi przemysłu. Otóż zacząć i wyko­
nać te roboty przygotowawcze znaczy zrobić 
pierwszy krok w kierunku rozwoju ogólnej 
kultury.

„Są pewne gałęzie przemysłu, w któ­
rych inicyatywa prywatna jest krępowaną dla 
braku kapitału, rąk roboczych lub z powodu 
złych komunikacyj. W braku zaś odpowied­
nich warunków nie mogą się rozwinąć inne 
gałęzie przemysłu, które maią swój początek 
właśnie w owych warunkach pierwotnych. 
Naprzykład młynarstwo nie może się rozwi­
nąć tam, gdzie rolnictwo stoi na niskim sto­
pniu, lub hodowla bydła w błotnistych lub 
zarośniętych lasami miejscowościach. Przed­
siębiorca prywatny nie ma odpowiedniego 
kapitału, aby przygotować grunt pod odpo­
wiednią kulturę, a bez tego przygotowania 
nie może być mowy o samej kulturze. Wła­
śnie w takich okolicznościach z pomocą może 
przyjść należycie zorganizowana praca wię­
zienna".

Pi Tfroti 0
w Belgradzie.

W ostatnim dniu procesu zaszedł nastę­
pujący ciekawy epizod. Po ogłoszeniu wyroku, 
pułkownik Nikolicz, który, jak wiadomo, ska­
zany został na 20 lat więzienia, obostrzonego 
ciężkimi kajdanami, powiedział, zwracając 
się do Knezewicza: „Mam to tobie do za­
wdzięczenia". Knezewicz odpowiedział: „Nie 
jestem temu winien; tyś sam winien, że nie-

tylko sam siebie, ale i mnie tak daleko za­
prowadziłeś. To jest twoje dzieło".

Skazany na karę śmierci tenże Kneze­
wicz, został rozstrzelany przedwczoraj o go­
dzinie 4 po południu. Szczegółów egzekucyi, 
której przypatrywały się tłumy ludności, nie 
ma jeszcze.

Ułaskawiony przewódca radykałów Pa- 
sicz wystosował do króla Aleksandra nastę­
pującą czołobitną depeszę:

„Pospieszam w tej dla mnie i dla mej 
rodziny uroczystej i najszczęśliwszej chwili 
wyrazić Waszej Królewskiej Mości moją naj­
szczerszą i najuniżeńszą wdzięczność za nie­
skończenie wielką łaskę, jaką z wysokości 
swego tronu raczyłeś mnie opromienić. Pod 
wrażeniem bezgranicznej wdzięczności oświad­
czam uroczyście, Najj. Panie, iż od dnia dzi­
siejszego wyrzekam się mojej burzliwej poli­
tycznej przeszłości i przysięgam działalność 
moją na przyszłość obrócić ku umocnieniu 
państwowego porządku, dla którego Wasza 
Królewska Mość tyle już zrobiłeś i który dzię­
ki współdziałaniu niestrudzonego, wspaniałego 
Ojca Twego J. K. M. króla Milana, jako na­
czelnego wodza czynnej armii, przyniósł tyle 
korzyści, tronowi i ojczyźnie.

„Ślubuję także resztę mego życia wy­
łącznie poświęcić królowi i ojczyźnie, starając 
się zwalczać wszystkie żywioły rozstroju, któ­
re bądź słowem bądź czynem chcą zakłócać 
istniejący porządek w kraju. Jeszcze raz we 
własnem imieniu i w imieniu mej rodziny 
składam W. K. M. z głębi serca dzięki za 
wielką i bezgraniczną łaskę, wołając : Niech 
żyje nadzieja całego serbskiego narodu, J. K. 
M. nasz król i pan, Aleksander. Podpisano : 
Najwierniejszy i najpoddańszy sługa domu 
Obrenowiczów i tronu W. K. M. Nikóla Pa­
sie**.

Obok tego prosił Pasicz za pośredni­
ctwem ministerstwa spraw wewnętrznych o 
audyeneye u króla Aleksandra i u Milana, 
aby im osobiście podziękować za ułaskawie­
nie.

KROKIKA
Lwów , 27 września.

— O tw arcie  szk o ły  k ad e tó w  we Lwo­
wie odbędzie się dnia 1 października o godz. 9 
przed południem.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, 28 n. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— N ow y te a t r  lw ow sk i. P. Tadeusz 
Pawlikowski, b. dyrektor teatru krakowskiego, 
przybył wczoraj do Lwowa, w celu przeprowa­
dzenia rokowań z gminą miasta Lwowa, co do 
odstąpienia gminie inwentarza teatralnego (deko- 
racye i kostyumy), który p. Pawlikowski zgro­
madził z czasów swego kierownictwa teatrem 
krakowskim, a który jest prywatnąjego własnością. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w tej sprawie 
posiedzenie komisyi teatralnej miejskiej. Dzisiaj 
p. Pawlikowski zwiedzał w towarzystwie p. pre­
zydenta miasta i członków komisyi teatralnej 
gmach nowego teatru.

Rokowania dalsze z p. Pawlikowskim są 
w toku.

— L w ow ska c z y te ln ia  ak ad em ick a
ufundowała jedno stypendyum 100 zł. dla u- 
cznia polskiego gimnazyum w Cieszynie na rok 
1899/1900.

— Ś lub  dr. Józefa Flacha, profesora 
gimnazyum w Drohobyczu, z p. Kazimierą So- 
swińską, córką profesora III gimnazyum w Kra­
kowie, odbędzie się w Krakowie w kościele 00. 
Zmartwychwstańców dnia 30 b. m. o godz. 7 
wieczorem.

Z Iz b y  sądow ej. W toku rozprawy 
przeciw Władysławowi Czerwińskiemu, cukier­
nikowi ze Stanisławowa, o zbrodnię oszustwa, 
oskarżony Czerwiński oświadczył, że pieniądze 
otrzymane od p. Fogtowej uważał za darowiznę, 
a nie za pożyczkę, a jednak mimo to chciał 
zwrócić jej te pieniądze, lecz zanim zdołał za­
miar ten urzeczywistnić, p. Fogtowa „wsadziła" 
go do kryminału.

Na pytanie zastępcy prokuratora, dlaczego 
zamiast realność swą ofiarować p. Fogtowej na 
pokrycie jej wierzytelności, sprzedał ją i nie 
przeprowadził interesu parcelacyjnego, skoro sam 
przyznaje, że w takim wypadku mógłby z real­
ności swej wydobyć ze 70.000 zł., Czerwiński 
wikłał się i w końcu odpowiedział, że z 35.000 
otrzymanych od Fogtowej spłacił tylko 22.000 
dawuiych długów, a resztę stracił.

Przew.: Na co pan stracił?
Głos z audytoryum: Na aktorkę!
C z erw iń sk i od p o w iad a  d a le j, że s t r a c i ł

5 .0 0 0  z ł. ,  a  w ie le  w y d a ł n a  re s ta u ra c y ę  c u k ie rn i 
i n a  to w a ry .

Przesłuchany w charakterze współoskarżo- 
nego Leopold Markowski, dzierżawca dóbr cucy- 
łowskich, zeznał, że uwiadomiony przez siostry 
swoje, iż „Fogtowej dokucza samotność", zajął 
się usunięciem tej samotności. Czerwińskiego 
znał i szanował, więc też „postarał się, aby 
tych dwoje skleić". Zdaniem jego, pierwszych

15 tysięcy zł. miało być pożyczką, na którą p. 
Fogtowa żądała zabezpieczenia, przyczem prosiła 
go, aby się sam zajął sporządzeniem aktu no- 
taryalnego.

Dalej opowiadał Markowski, że na zapy­
tanie Fogtowej co do charakteru Czerwińskiego, 
sumiennie go osądził i oświadczył, „jako rze­
czona osoba jest człowiekiem uczciwym i rzetel­
nym, a w pożyciu małżeńskiem z nieboszczką 
żoną był łagodny i cierpliwy".

Przew.: To tak pan mówił Fogtowej. A nam 
może powie pan coś o żyłce Czerwińskiego do 
kart.

Markowski: A no grywał czasem, ale tylko 
o szóstaki.

Następnie Markowski opowiadał, jak po 
pierwszej wizycie była już „bajka" o pożyczce, 
a gdy wrócili obaj z Czerwińskim do Stanisła­
wowa, otrzymał list, w którym Fogtowa pisała, 
że Czerwińskiemu przyobiecanej sumy nie po­
życzy. Wtedy to Markowski odpisał jej, że dziwi 
się, dla czego ona „fatygowała" go i dlaczego 
boi się dać pieniądze Czerwińskiemu mimo za­
bezpieczenia notaryalnego.

Przewodniczący radca p. Gołkowski zwraca 
uwagę Markowskiemu na to, że w liście tym 
jest zwrot: „teraz dla honorowego załatwienia 
sprawy musisz pani zgodzić się na pożyczkę".

Markowski oświadcza, że w istocie, według 
jego zdania, tylko udzielenie pożyczki mogło 
honorowo rozwiązać tę zawiłą sprawę.

Interesami finansowymi „narzeczonych" nie 
zajmował się zresztą wcale, a raczej był w nie
0 tyle wplątany, że od Czerwińskiego chciał raz 
w ciężkiej chwili pożyczyć 500 zł., ale otrzymał 
odpowiedź odmowną. Natomiast od Fogtowej 
faktycznie pożyczył „dwie setki", które jednakże 
zwrócił jej bezzwłocznie.

Przewodniczący przypomniał Markowskie­
mu, że ów „bezzwłoczny" zwrot nastąpił już 
po umówionym terminie i to wtedy, gdy wdro­
żono przeciw niemu i Czerwińskiemu śledztwo 
karne.

Następnie — mówił Markowski — nie 
mieszał się on do niczego i nic nie wiedział, 
jak rzeczy stoją. Aż raz, gdy zobaczył się z Fog- 
tową, Fogtowa zaczęła wspominać mu o zerwa­
niu z Czerwińskim, uzasadniając to postanowie­
nie tern, „że Czerwiński dla niej a ona dla niego 
już za stara". Markowski sam nie zajmował się 
wcale tą kwestyą, a tern mniej sprawami, jakie 
zaszły pomiędzy tern niedoszłem małżeństwem, 
zwłaszcza, że Czerwiński pokazywał mu list 
Fogtowej, potwierdzający zwrot pożyczonych
12.000 zł. Z tego też wnosił, że wszystko po­
między nimi jest w porządku.

Zdaniem Markowskiego zresztą, p. Fogto­
wa i Czerwiński była to bardzo czuła i dobra­
na para,, a  Fogtowa do tego stopnia była roz­
kochana w Czerw ińBkim, że gdy pewnego razu 
we trójkę poszli na cmentarz Łyczakowski i sta­
nęli nad grobem ś. p. Fogta, ona spoglądną- 
wszy tęsknie na Czerwińskiego, rzekła:

— Tu leży mój pierwszy mąż, tu będzie 
leżał i drugi. (Wielka wesołość).

Nastąpiło przesłuchanie poszkodowanej p. 
Teofili Fogtowej.

Kobieta średniego wzrostu o czarnych si­
wiejących włosach, zrazu opowiadała cichym 
głosem, ale niebawem ożywiła się i wpadła na­
wet w dobry humor.

Podała, że w 17 roku życia poślubiła 
ś. p. Fogta, który był już wówczas emerytem
1 przyniosła mu 8.000 zł. w posagu. Z Mar­
kowskimi znała się już od 8 lat i była z nimi 
na stopie sąsiedzkiej poufałości. Po śmierci mę­
ża zaczęto ją  swatać z Czerwińskim — a role 
swatek odgrywały Markowskie. Wtedy to otrzy­
mała od nich fotografię Czerwińskiego i zape­
wnienie, że jego stan majątkowy jest świetny. 
Markowski zapoznał ją  z Czerwińskim we Lwo­
wie, a dalszy ciąg konkurów rozegrał się w 
Stanisławowie, dokąd Fogtowa pojechała i gdzie 
też wyłoniła się kwestya pierwszej pożyczki. — 
Wtedy to Czerwiński zapytał ją, czy chciałaby 
go mieć za męża.

Przewodniczący: Czy pani wówczas mó­
wiła, że cały swój majątek zapisze mężowi?

Fogtowa: E, n ie! Ja nie myślałam tak 
drogo płacić za męża. Owóż wtedy właśnie wy­
znał jej Czerwiński, iż potrzebuje 15.000 i po­
wiedział to w formie, która formalnie zmusiła 
ją do zaproponowania mu tej pożyczki. Wzbra­
niał się wprawdzie przez chwilę, ale w końcu 
przyjął jej ofertę pod warunkiem, że mu bę­
dzie wolno kompetować o jej rękę. Zgodziła się 
na, to choć wiedziała, że Czerwińskiemu nie tyle 
chodzi o jej rękę, co o jej pieniądze.

Podczas tych pertraktacyj Czerwiński kil­
ku wyrazami zraził ją sobie do tego stopnia, 
iż straciła chęć do zamążpójścia i udzielania 
pożyczki. — Na tern na razie stosunki się 
urwały.

Przew. Proszę pani, a ile lat pani sobie 
liczy teraz ?

Fogtowa. Dokładnie nie wiem, ale tak 
będzie coś koło 46....

Dalej opowiedziała p. Fogtowa, że po 
powrocie jej ze Stanisławowa, Markowskie do­
wiedziawszy się, że „akcye Czerwińskiego spa­
dły", zaczęły znów „tańczyć" koło niej. Opie­
rała się ich namowom i kazała nawet swej 
„pannie do towarzystwa" napisać list do Czer­
wińskiego, w którym wręcz odmówiła mu po­
życzki owych 15 tysięcy złr. Na ten list otrzy­
mała od Markowskiego ową odpowiedź, w któ„



rej w yraził swój pogląd na jej „honorowość11. 
Po wymianie listów Czerwiński i Markowski 
przybyli do Lwowa i poczęli ją  znów „dusić11
0 pożyczkę. Ona zaś zawezwała adwokata d r .  
Raabego i prosiła go, aby oświadczył im w ich 
obecności, że sama z n a j d u j e  się w przykrem po- 
łożenin, bo nie może odebrać rozpożyczonyck 
pieniędzy.

C z e r w i ń s k i  usłyszawszy to, prosił ją , aby 
go poratowała wekslem, i otrzymał odmowną 
odpowiedź. Wtedy Czerwiński podsunął jej 
myśl zaciągnięcia pożyczki na realność a dr. 
Raabe obiecał tę pożyczkę wyrobić. W śród cią­
głych rokowań przyszło nakoniec do zaręczyn, 
po których zmęczona naleganiam i narzeczonego 
dała mu 15 tysięcy złr. w papierach „na k artk ę11
1 o p ró c z  tego 3000 z ł r . ,  które C z e r w i ń s k i  z  p o ­
lecenia jej p o d j ą ł  z  Kasy o s z c z ę d n o ś c i .

N a cały ten dłng C z e rw iń s k i wystawił jej 
prostą kartkę, w której zobowiązał się w każdej 
chwili wszystko wypłacić.

Podczas wczorajszej rozprawy podała pani 
F . nowy zupełnie szczegół ze swojej młodości. 
Oto mając la t 14 wzięła w tajemnicy slub z nie­
jakim  Deitnerem, oficerem, ale wskutek wdania 
gję j^j rodziców w tę sprawę, slub ten unie­
ważniono.

W stosunku do Czerwińskiego nie była 
znów tak naiwną, jak  ją  przedstawia akt oskar­
żenia. Oto wyjeżdżała do Stanisławowa, aby po­
dejść niespodzianie Czerwińskiego, który „m iał 
się tracić11 na aktorkę. Była w tych podróżach 
nawet mocno przebiegłą, gdyż przebierała się 
wówczas za służące. Zapytana, czemu dług 
Czerwińskiego wzrósł do 35.000 złr., odpowiada, 
że Czerwiński um iał się zawsze tak  energicznie 
wziąć do rzeczy, iż mu się nigdy oprzeć nie 
potrafiła. Kiedy zaś stanowczo zam knęła mu 
kredyt i zaczęła nań listam i nalegać o zwrot 
pieniędzy, Czerwiński ignorow ał zupełnie jej żą­
dania finansowe, odpowiadał natomiast listami, 
pełnymi płomiennych zapewnień miłości. Mu­
sia ła się chwycić wprost podstępu, żeby go zwa­
bić do Lwowa. N apisała mu, że otrzym ała od 
krewnych 12.000 złr. Zaraz na drugi dzien 
Czerwiński zjawił się u niej z przedstawieniem, 
że ma nowy bardzo korzystny jak iś interes z in- 
tendenturą wojskową i w ten sposób zm usił ją  
do nowej pożyczki w wysokości 1.800 złr. P ie­
niądze dała mu, chcąc jednak być ostrożną, po­
szła do m tendentury i tam się naocznie prze­
konała, że Czerwiński nigdy tam nie był. Czer­
wiński dowiedział się o tern i zrobił jej taką 
aw anturę za szpiegowanie, że odchorowała to 
przez 8 tygodnie. Gdy jej tego wszystkiego było 
za wiele, całą sprawę oddała adwokatowi dr. 
Brucknianowi. Czerwiński dostał pozew i znowu 
ua drugi dzień zjawił się u niej. Mimo zaognio­
nych stosunków, skończyło się na tern, że mu 
znów dała 200 złr. na drogę, a nadto przyjęła 
do siebie na mieszkanie jego syna, który mie­
szkał u niej przez pół roku, a ona w żaden 
sposób potem go się pozbyć nie mogła.

Przewodniczący zapytuje: A czy Czerwiń­
ski nie zdradził się, że jest szulerem?

Fogtow a: Sam nigdy — raz nawet, gdy 
go prosiłam do preferansa, oświadczył, że nie 
jest wcale ani grającym, ani palącym....

Przewodniczący: Dlaczego mu pani tyle 
pieniędzy i tak zawsze dawała?

F og tow a: Kochany panie prezydencie ! — 
gdyby on pana prezydenta zaczął prosić i na­
legać, nie byłby mu pan prezydent odmówił. 
(Wesołość). '

Przew.: A jakże on na panią nalegał ? 
Fogtowa : Leżał krzyżem przed Matką Boską, 
płakał, zaklinał się, przysięgał, spazmowa! i 
zawsze mówił, żeby nie m ógł spać, gdyby bie­
dnej wdowie krzywdę zrobił.

Dr. D ulęba: Czy pani jeszcze ciągle przy­
łącza się do oskarżenia przaeiw p. Markow­
skiemu ?

F o g to w a  : Z u p e łn ie  n i e ; co do M ark o w ­
sk ieg o , to  on  j e s t  za  sz lach e tn y , żeby  m ię  c h c ia ł 
o szu k iw ać . J a  sob ie  w y o b ra ża m , że C zerw iń sk i 
j a k  m n ie  o sz u k iw a ł, ta k  sam o  m ó g ł o sz u k iw ać  
i  p . M a rk o w sk ie g o .

Co się tyczy sprzedaży realności Czerwiń­
skiego pani Turzańskiej, to o niej dowiedziała 
się dopiero z nst dr. Eaabego.

Przew.: A co oznaczał list pani, pisany 
do Czerwińskiego, gdzie pani potwierdza odbiór 
jakichś 12.000 zł.?

Fogtow a: L ist ten pisała „panna F ińcia11 
i ona sama go (p. Fincia) podpisała, bez jej 
specyalnego upoważnienia. List taki był potrze­
bny Czerwińskiemu do wytłómaczenia Markow­
skiemu, że nie ma on (Czerwiński) dla niego 
pieniędzy, które ten chciał pożyczyć.

P rzesłuchana jako świadek Apolonia Sem- 
pikówna, panna służąca Fogtowej, oświadczyła, 
że była przy tem, jak  Czerwiński w yłudził od 
Fogtowej podpis na akcie darowizny i przestrze­
gała swą panią, że to niejasna sprawa, ale 
Fogtowa uw ażała ów akt za żart. Świadek po­
daje, że Czerwiński nocował kilka razy u F og­
towej. Fogtowa utrzymuje, że tylko^ dwa razy.

Świadek p. Krzanowski, budowniczy^ e- 
powiadał, że zapoznał się z Czerwińskim na 
kolei. Czerwiński mówił mu, że żeni się ze 
starą, ale bogatą babą. P al dyable babę, byle 
moneta była —  mówił Czerwiński, wynurzając 
Krzanowskiemu swe „szczere“ uczucia. Krza­
nowski oświadczył dalej, że Fogtowę zna jako 
kobietę oszczędną dla siebie, ale bardzo m iło­
sierną dla drugich.

Świadek Aberle, subjekt z cukierni Czer­
wińskiego, zeznawał na korzyść pryncypała co 
do jego charakteru.

Zastępca poszkodowanej dr. Grek podnosi 
przeciw Czerwińskiemu podejrzenie, iż cały 
kontrakt sprzedaży, zrobiony z panią Turzań- 
ską, jest fikcyjny, że Czerwiński realności swojej 
nie sprzedał wcale.

Oskarżony zaprzecza, utrzymując, że pani 
Fogtow a absolutnie z prawdą się mija. J a  nie 
żądałem, pieniędzy, ale ona sam a mi dawała.

Wczoraj po południa przesłuchany został 
świadek Ichnowski, tymczasowy zastępca Czer­
wińskiego i subjekt jego, który oświadczył, że 
słyszał coś o jakim ś kontrakcie, który Czerwiń­
ski m iał zawrzeć z Tnrzańską, ale nie m iał o 
tem dokładnego pojęcia.

Świadek dr. Kaabę opowiedział scenę po­
życzki, która rozegrała się w jego obecności. 
Czerwiński od pierwszego wejrzenia zrobił na 
nim wrażenie „indywiduum 11.

Odczytano dalej list Fogtowej do Czer­
wińskiego, oznaczony datą 26 sierpnia 1897. 
L ist zaczyna się od słów „Kochany W łade- 
czku11 i podpisany jest słowami „Twoja Teo­
fila11. Ortografia i styl tego listu budziły weso­
łość w audytoryum.

Karol E rtel, szwagier Czerwińskiego, k tó­
ry mimo pokrewieństwa przez 16 lat „nie ga­
d a ł11 z kuzynem, oświadczył, że Czerwińskiego 
wyrzucono z Kasyna za to, iż raz podczas gry 
wyciągnął asa kierowego — ale z pod stołu. 
W  „Kółku mieszczańskiem11 Czerwiński również 
szachrował w grze w karty, ale tam — zda­
niem świadka — wszyscy szachrują.

P. Górecki, fryzyer stanisławowski, zeznał, 
że z powodu „ustawicznych łg a rs tw 11 Czerwiń­
skiego m usiał zerwać z nim stosunki. N a py­
tanie przewodniczącego, czy nie słyszał o sto­
sunkach Czerwińskiego z pewną damą, oświad­
czył Górecki, iż to jest rzecz każdemu w ia­
doma.

P. Korotkowski, obywat-l ze Stanisławo­
wa, oświadczył, że na ową damę Czerwiński 
tracił poważne sumy. Kealnośó Czerwińskiego, 
jego zdaniem, była w artą 40 .000 zł., a w ra ­
zie parcelacyjnej sprzedaży nawet 60 .000 zł. 
Kiedy Czerwiński sprzedał swą realność p. Tu- 
rzańskiej, cały Stanisławów był pewny, że 
oskarżony chciał w ten sposób uniemożliwić 
Fogtowej poszukiwanie jej pretensyj.

Dyrektor stanisławowskiego Banku mie­
szczańskiego, p. Ziarkiewicz, opowiadał, że „cy 
warto, cy ni warto, to Czerwiński furt był żar- 
towny do pań“ , a „z żydówką by borsze dobił 
targu niż z Fogtową, taka to baba ciężka w 
in teresi11.

Dziś, we środę, świadek Skustowski, ku­
piec ze Stanisławowa, zeznał, że stosunek Czer­
wińskiego z pewną damą z teatru był znany w 
całem mieście. Stosunki finansowe Czerwińskie­
go były świadkowi zupełnie „neutralne11 —  
więc nie zna ich wcale.

Przewodniczący zapytuje p. Fogtową, dla 
czego pisząc listy do Czerwińskiego, tytułow ała 
go: „Kochany Władeczku ? . . “ Odpowiada, że
Czerwiński prosił ją  o to, w rozmowie jednak 
nazywała go zawsze „panie Czerwiński11.

Dr. Solański widzi w tem brak logiki, 
na co p. Fogtowa zapytuje : A jak  ja  ty tu ło­
wałam  go w listach, w których upominałam się 
o moje pieniądze ? (Wesołość). W tej chwili 
Czerwiński zbliża się do Fogtowej i chce coś 
mówić — na to ona odsuwa się, w o łając: „Idź 
pan precz — ja  pana nie chcę!'1 (W ielka we­
sołość).

Świadek p. Titz, liczący la t 24, admini­
strator nieruchomości p. Fogtowej, otrzymuje za 
swoje czynności• stancyę i wikt, o r a z  10 z ł .  mie­
sięcznie.

Obrońca oskarżonego Czerwińskiego dr. 
Solański zapytał świadka, czy pozostawał z pa­
nią F . w stosunkach poufłych. Świadek z 
widocznem oburzeniem nie chce odpowiadać, a 
przewodniczący uchyla to pytanie. Ś w i a d e k  ze­
znaje, że p. Fogtow a jest osobą w ogóle bar­
dzo dobrą i uczynną.

Świadek Emilia M arkowska, stanu wol­
nego, lat 58, nie podaje żadnych ważniejszych 
lub nowych szczegółów, podobnie jak  jej sio­
stra, która tylko na chwilę ukazała się w sali.

P ani Turzańska, obywatelka ze Stanisła­
wowa, przesłuchana jako świadek, podaje, że 
Czerwiński różnemi czasy w r. 1896, 1897 i 
1898 zaciągał u niej pożyczki, które w końcu 
dosięgły razem kwoty 6 .000 złr. Turzańska 
znała realność Czerwińskiego, m iała gust kupić 
ją  i istotnie po dłuższych pertraktacyach kupiła, 
płacąc mu zwrotem wekslu na 6.000 złr. i
10 .000 złr. w obligacyach jako cenę kupna, 
obiecując dodać jeszcze 8.000 złr., co wszystko 
zostało później notaryalnie stwierdzone i za­
bezpieczone kontraktem , który następnie do ta- 
buli wniesiono. Kiedy wniosła kontrakt do ta- 
buli, tego przypomnieć sobie nie może.

Eozprawa trw a dalej.

— Z b ro d n ia  w P o ln e j. Praskie Na- 
rodni L isty  doniosły wczoraj, że na podstawie 
zeznań Hilsnera, zasądzonego na karę śmierci 
za zamordowanie Agnieszki Hruzarównęj, are­
sztowano dwóch wymienionych przez niego mor 
derców.

Dzisiaj donoszą Narodni L isty  z Kutnoj- 
h o r y : „Wiadomość, jakoby obaj wymienieni
przez H ilsnera wspólnicy zbrodni w Polnej zo­
stali uwięzieni —  nie potwierdza się. Areszto­

wano tylko Erbm anna, drugiego zaś W asser­
m anna władze jeszcze poszukują. Przy areszto­
waniu Erbm anna zapytał go agent policyjny, 
czy wie, pod jakim  zarzutem zostaje areszto­
wany.

Erbm ann odpowiedział, że domyśla się, iż 
Hilsner nagadał rozmaitych rzeczy, z powodu 
zbrodni w Polnej, on jednak (Erbm ann) czuje 
się niewinnym i wykaże swoje alibi w dniu 
popełnienia morderstwa na Hruzarównie.

Eównocześnie aresztowano także żonę E rb ­
m anna i oboje odstawieni zostaną do Kutnej- 
bory.

W  kapeluszu E rbm anna znaleziono po­
twierdzenie, iż odzież jego w ysłaną została w 
swoim czasie do Karlsbadu. Ja k  wiadomo bo­
wiem, Hilsner zeznał, iż sprawca morderstwa, 
po spełnieniu zbrodni, zm ienił ubiór.

Przeeiw matce H ilsnera istnieje również
podejrzenie, iż b rała  udział w mordzie.

Co do W a s se rm a n n a  —  to zd a je  się , iż
n ie  b r a ł  on u d z ia łu  w  zb ro d n i, g dyż  w  ow ym  
czasie  m ia ł  znajd o w ać  się  w  sz p ita lu  w  D eu tsch - 
b rod .

— P ię k n y  ju b ile u sz . D w ie  d a ty : 1672 
i 1699 — z a p isa ły  się  t rw a łe m i z g ło s k a m i w 
dz ie jach  P o d o la , ja k o  g ra n ic z n e  d w a  p u n k ty  
w ła d a n ia  tu rec k ie g o  n a d  p ięk n ą  tą  z iem ią . W r. 
1672 K a m ie n iec  P o d o lsk i z o lb rzy m im  szm atem  
ziem i w p a d a  w ręce O sm anów  i ję c zy  w  ich 
n iew o li d łu g ic h  la t  27. W sp a n ia łe  św ią ty n ie , 
fu n d o w an e  w  p laców ce k resow ej p rzez  p rz e d s ta ­
w ic ie li m o żn y ch  rodów  k re so w y ch , zam ien io n o  
n a  m eczety; d źw ięk i poskręcanych  z w ież  d zw o ­
nów  z a s tą p iły  p łac z liw e  n a w o ły w a n ia  muezimóio. 
Ale z li to w a ł się  B óg  n a d  b ied n y m  k ra je m  i  p o ­
z w o lił m u  doczekać ch w ili w yzw o len ia . W ła śn ie  
300 la t  tem u  u s tę p u je  T u re k  z K am ień ca , a  p ię ­
k n a  k a te d ra  k re so w a , ozdobiona w y sm u k ły m  
m in a re te m , g ro m ad z i znow u  liczne rzesze  w ie r ­
nych .

Pam iętną tę chwilę dla Kościoła katoli­
ckiego święcono w ostatnich dniach w katedrze 
kamienieckiej nader uroczyście. Miejscowy pro­
boszcz, ks. Jan  Scisławski, człowiek niezwykłej 
nauki, obchodził za pozwoleniem władzy trzech- 
setną rocznicę odzyskania katedry pięknem n a­
bożeństwem, w którem uczestniczyli zaproszeni 
przezeń księża, oraz tłum y parafian, z wdzię­
cznością spoglądających na tak pożyteczną i ob­
fitą w dobre skutki działalność swego gorliwego 
proboszcza.

— H is to ry a  p o m n ik a . W dniu 9 
b. m. odsłonięty został w Turynie pomnik W i­
ktora Emanuela, długoletni powód zatargów po­
między miastem a rzeźbiarzem Karolem Costa. 
Król Hum bert efiarował w r. 1879 milion li­
rów do rozporządzenia Turynowi, chcąc, aby w 
mieście rodzinnem ojca stanął pomnik wspa­
niały. Miasto ogłosiło konkurs. Zwyciężył w 
nim rzeźbiarz genueński Karol Costa, który się 
zobowiązał ukończyć pomnik do r. 1886. W y­
płacono mu milion lirów bez kilkudziesięciu ty­
sięcy. Ale pomnik nie stanął w czasie oznaczo­
nym. Turyn czekał cierpliwie jeszcze przez lat 
10, gdy jednak i w r. 1896 artysta nie speł­
n ił zobowiązania, rada miejska zawiadomiła go 
na drodze urzędowej, że jeśli pomnik nie sta ­
nie do m aja 1898 r., to wykonanie jego zo­
stanie powierzone innemu artyście. N a to Co­
sta oświadczył, że dzieło tego rodzaju nie mo­
że być przedmiotem obstalunków terminowych, 
że takie „poganianie11 dobre jest dla rzemieślni­
ka, nie zaś dla artysty ; przypomniał, że w 
wieku złotym sztuki włoskiej nikomu nie przy- 
szłoby nawet na myśl wyznaczać terminy rzeź­
biarzowi do wykończenia dzieła.

Donatello pracował la t 8 nad jedną am­
boną, Leonardo da Vinci przez la t 18 nad 
konnym posągiem Franciszka Sforzy, a Ghiberti 
s traw ił la t 40 nad wyrobieniem drzwi w Bap- 
tisterium  we Floreneyi. Wszyscy artyści włoscy 
stanęli po stronie Karola Costa, ale nic nie po­
mogło : miasto Turyn w maju r. z. położyło 
sekwestr na pomniku W ynikła akcya sądowa 
i rzeźbiarzowi pozwolono pracować dalej. W re­
szcie pogodził się z miastem i otrzymał od niego 
pozostałe 60 000 lirów. Pomnik robi wrażenie 
imponujące. W iktor Em anuel przedstawiony jest 
nie na koniu, jak  zwykle, lecz stoi na dywa­
nie z hełmem w rękn i zdaje się przemawiać 
do przedstawicieli ludu. S tatua ma 8 metrów 
wysokości i wznosi się na podstawie wysokości 
20 metrów; cztery kolumny doryckie podtrzy­
m ują posąg. U stóp ich siedzą postacie: Pokoju, 
Pracy, Jedności i Wolności. Pomnik wznosi się 
w najpiękniejszym punkcie nowej dzielnicy T u­
rynu na zbiegu ulic Yittorio Emanuele i Siccardi, 
tworzących plac W iktora Emanuela.

—  F a łs z y w y  K r a t t e r .  O zabawnem 
qui pro ąuo, które się w Luksem burgu ubie­
głego tygodnia przydarzyło, donosi Lux. Ztg.: 
Tam tejsza prokuratorya prenumeruje rozmaite 
pisma policyjne, a między innemi lwowski dzien­
nik policyjny, gdzie był — jak  wiadomo — za­
mieszczony list gończy za zbiegłym adwokatem 
Kratterem , z wyznaczeniem za jego przytrzy­
manie 2 .500 marek nagrody. Otóż jeden z urzę­
dników luksemburskiej prokuratoryi, któremu 
przydałaby się taka nagroda, w raził sobie szcze­
gólniej w pamięć rysopis zbiegłego ze Lwowa 
adwokata. Ubiegłego czwartku idzie ulicą, aż 
tu  naprzeciw niego kroczy ktoś, kubek w k u ­
bek podobny do osoby, ściganej listem gończym. 
Wpada do domu, chwyta dziennik policyjny,

aby jeszcze lepiej porównać rysopis zbiega ze 
spacerującym panem i równocześnie telefonuje 
do żandarmeryi na dworcu kolei — w tę bo­
wiem stronę dążył tajemniczy nieznajomy. Jakoż 
istotnie na dworcu przytrzymują domniemanego 
zbiega i aresztują na strażnicy.

Po przybyciu urzędnika porównywnją raz 
jeszcze z listem gończym w ręku autentyczność 
osoby. Zgadza się wszystko jak najzupełniej; 
plombowane zęby, wełnista broda, nerwowe drga­
nie w lewym kąciku nst, kołyszący chód i zu­
pełna biegłość w językach francuskim i niemie­
ckim. Tak ! to ten sam, a jednak, nieznajomy 
podaje się za niemieckiego lekarza z Etterbek, 
koło Brukseli. Miał także z sobą przyjaciela, 
mieniącego się lekarzem sztabowym gwardyi, 
który poruszył niebo i piekło, komendę żandar­
meryi, prokuratoryę i belgijskiego ministra re­
zydenta, aby kolegę lekarza uwolnić. Obaj nie 
mieli przy sobie żadnych legitymacyj, prócz kart 
wizytowych, ale, gdy ze Lwowa rozkaz areszto­
wania nie nadchodził, bo o miejscu pobytu w 
owym czasie Krattera u nas już wiedziano, wy­
puszczono Bogu ducha winnego doktora, poczem 
obaj przyjaciele odjechali do Metzu, przeklinając 
luksemburską prokuratoryę i żandarmów, choć 
sami musieli przyznać, że rysopis Krattera zga­
dzał się najzupełniej z figurą doktora z Etterbek.

— C iekaw e o d k ry c ie . Przy robotach 
około osuszenia bagniska w pobliżu kanału Bot- 
taro pod Neapolem, w posiadłości wiejskiej Bo- 
seoreale, odkryto dobrze zachowaną starożytną 
ulicę; nadto znaleziono kilka artystycznie ozdo­
bionych zabytków architektonicznych, a u wejścia 
do jednych drzwi 11 szkieletów ludzkich w po­
stawie, z której należy wnosić, że osoby te zo­
stały zabite lub uduszone podczas ucieczki; obok 
nich stał koszyczek z monetami srebrnemi i 
złotym naszyjnikiem. Według przypuszczenia 
archeologów, odsłonięta obecnie ulica prowadziła 
ougi do słynnej willi patrycynszowskiej, którą 
odkryto przed kilku laty w pobliskiej posiadło­
ści Deprisco. Tam również znaleziono „skarb 
z Boscoreale11, którego część zakupił i ofiarował 
Luwrowi bar. Rothscbild.

— Losy w y p raw y  A ndróego. Przez
48 godzin Petersburg zajęty był znowu wyłą­
cznie losami wyprawy Andre’ego. Powodu do 
tego zainteresowania się dostarczył gołąb, schwy­
tany w oknie mieszkania jednego z urzędników 
zarządu ziemskiego gubernii petersburskiej. Do 
owego gołębia przyczepiona była karta wizy­
towa z napisem: Le póle du Nord est de.cou- 
vert. Tout va hien. 2 Aout. Andree.

Gołębia i kartkę oddano naczelnikowi mia­
sta, generałowi Klejgelsowi. który odesłał je do 
parku żeglugi powietrznej. Tu oficerowie oświad­
czyli, że gołąb liczy 1 1/ł do 2 lat. Ponieważ An­
dree wyruszył pod biegun przed dwoma laty 
z górą, przeto gołąb nie może byó jego zwia­
stunem. Zdaje się, że zachodzi tu znowu misty­
fikacja.

— Z d z ie d z in y  m od y . W Paryżu ob­
cisłe spódnice otrzymały dyinisyę. Na ostatnich 
wyścigach w Longchamps elegantki, ubierające 
się n Paąuin — jednej z pierwszorzędnych firm 
krawieckich — ukazały się w spódnicach t. zw. 
„bonne femine11, czyli fałdowanych dokoła paska. 
Fason ten był niegdyś w modzie pod nazwą 
„jupe paysanne11 i jest bardzo pożądany dla osób 
szczupłych; obdarzonych jednak pełniejszymi 
kształtami, zgrabniejszemi nie uczyni.

— P rzem y sło w cy  z u lic y  C habro l
gdzie podczas oblężenia fortu Guerina ustał 
wszelki ruch handlowy, likwidują sobie obecnie
900.000 fi1, strat, poniesionych z tego tytułu. 
Niektórzy kupcy oznaczają swe straty na 80 i 
100 tysięcy franków. Właściwie odszkodowanie 
powinienby zapłacić Gućrin, lecz wątpliwem jest, 
aby jego mienie wystarczyło na pokrycie jednej 
dziewiątej części, żądanej przez kupców sumy. 
New-York Herald oblicza, że oblężenie „fortu 
Guerina11 w ciągu 38 dni, przez 150 żołnierzy 
gwardyi municypalnej, 150 żołnierzy liniowej 
piechoty i 300 policjantów, kosztowało rząd 
francuski 357.680 fr.

— M agdalena L e m o n s in , głośna z 
procesn z przed 12 lat, który ostatecznie ^spo- 
wodował Grevy’ego do ustąpienia z prezyden­
tury, zmarła w tych dniach w Paryżu w przy­
tułku dla ubogich. Garbata ta i kulawa awan­
turnica pośredniczyła w zdobywaniu orderu Legii 
honorowej, a protektorami jej byli generałowie: 
Andlau i Caffarel, oraz sławetny zięć Grevy’ego — 
Wilson. Po śmierci Magdaleny Limousin, pozo­
staje tylko jeden uczestnik głośnego procesn, 
mianowicie Wilson, który zaBiada w gronie de­
putowanych.

— Z P e n sy lw a n ii nadchodzi znów wia­
domość o zajściu, podobnem do sprawy w Hazleton, 
gdzie kilkunastu górników polskich padło pod 
strzałami milicyi. W West Pittston, w pobliżu 
Wilkesbarre — jak donoszą pisma waszyngtoń­
skie — z powodu jakiegoś błahego powodu po­
licjanci zastrzelili górnika Leopolda Walkow- 
skiego, górnicy zaś Sołowski i Sobocki są śmier­
telnie ranni. Władze miejskie pod pierwszem 
wrażeniem zarządziły aresztowanie polieyantów, 
wkrótce jednak wypuszczono ich na wolność za 
kaucyą 5000 dolarów.

L w o w sk a"  * dn ia  2 8  w rz e śn ia  1899 .
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K ongresy  nau k o w e. Wrzesień i paź­
dziernik są co roku chwilą najrozmaitszych kon­
gresów naukowych. I  tak w Monachium świeżo 
zakończył obrady kongres (71 z rzędu) niemie­
ckich przyrodników i lekarzy. W ziął w nim 
także udział Nansen, jako gość zagraniczny, i 
wypowiedział dwugodzinną prelekcję o rezul­
tatach naukowych swej wyprawy. Z innych od­
czytów podnieść należy odczyt prof. Bergm anna 
(Eadiografla w chirurgii) i prof. F orstera (O 
zmianach, jakie zaszły w ciągu wieku w astro­
nomicznym obrazie wszechświata). Znakomity 
prelegent zakończył rozbiorem pytania o zalu­
dnieniu innych planet i oświadczył się stanow­
czo za odpowiedzią twierdzącą, o ile chodzi o 
planety, mające tem peraturę podobną do naszej. 
Ze zjazdem połączona była "wystawa aparatów 
medycznych, a miasto Monachium ofiarowało 
uczestnikom zjazdu specyalne wydawnictwo p. t . : 
„Rozwój Monachium pod wpływem nauk przy­
rodniczych Najbliższy zjazd ma być zwołany 
do Akwizgranu.

D nia 3 października rozpoczyna w Rzy­
mie obrady dw unasty kongres oryentalistów, 
który będzie zamknięty dnia 15 t. m. Liczą, 
iż przybędzie nań z różnych stron świata około 
500 osób, a pomiędzy niemi p. Bronisław Hirsz- 
band, rodem z Warszawy. Tym razem siedli­
skiem kongresu będzie Uniwersytet rzy m sk i; 
tam  odbędą się odczyty i rozprawy z dziedziny 
etnografii, antropologii, archeologii, językoznaw­
stwa, historyi i t. d. Rzym, jak  zwykle, uraczy 
swoich gości najrozmaitszymi festynami i mo­
wami.

W  B u d ap eszc ie ’’ o d b y w a ły  się  d w a  w ie l­
k ie  m ięd zy n aro d o w e  k o n g re s y :  (ó sm y  z rz ęd u ) 
k o n g re s  T o w a rz y s tw a  d la  sp ra w  k ry m in a lis ty k i 
i  k o n g re s  (d ru g i  z rz ęd u ) T o w a rz y s tw a  d la  
o ch ro n y  dz ieci, ze w sp ó łu d z ia łe m  liczn y ch  d e ­
leg a tó w  z a g ra n ic z n y c h  i  cz ło n k ó w  rz ą d u  w ę­
g ie rsk ie g o . O tw arc ia  p ierw szeg o  k o n g re su  (k ry ­
m in a lis ty c zn e g o ) d o k o n a ł w ę g ie rsk i m in is te r  s p r a ­
w ied liw ości. P rz y  ro z p ra w a c h  n a d  „h an d lem  
d z iew czą t"  F .  D re y fu s  d o m a g a ł się  m ię d z y n a ro ­
dow ej a k cy i u staw o d aw cze j ze s tro n y  p ań stw . 
O pat R e y n a u lt  w y s tę p o w a ł p rzec iw  p o rn o g ra f i­
cznej l i te ra tu rz e ,  z a tru w a ją c e j m łodzież .

K o n g re s  d la  och ro n y  d z ieci o d b y w a ł się 
p od  p ro te k to ra te m  N a jd . A rcy k sięc ia  Jó z e fa , a  
p rzew o d n ic tw em  S te fan a  R ak o v sz k y ’ego. P ra w ie  
w szy s tk ie  w ie lk ie  m ia s ta  E u ro p y  w y s ła ły  n a  ten 
koD gres d e leg a tó w , z po śró d  k tó ry ch  w yszcze­
g ó ln ić  n a leży  d e le g a ta  z F lo re n cy i. A dolfa S can - 
d e ra , in ic ja to r a  p ie rw szeg o  k o n g re su . W  zw ią ­
zku  z k o n g re se m  o d b y w a się  w y s ta w a  p e d ag o ­
g iczn o  -h y g ie n ic z n a , ty cząca  się  w y c h o w an ia  
i op iek i n a d  dziećm i.

Y erd i p racu je  obecn ie  n ad  w y k o ń ­
czen iem  sw oich  p a m ię tn ik ó w , k tó re  ju ż  p isze od 
la t  k ilk u . B ędzie  to  p o n iek ą d  a u to b io g ra fia , nad to  
p o ru sz a  w  dziele  tern tw ó rc a  „A idy" różne  m u ­
zyczne k w esty e  sp o rn e , w y ja śn ia  sw oje  s ta n o ­
w isko  w zg lęd em  W a g n e ra  i o św ie tla  dosadn ie  
sz tu k ę  m u zy czn ą  m ło d y c h  W ło ch . M istrz  p o s ta ­
n o w ił je d n a k , iż p a m ię tn ik i te  w y d an e  m a ją  być 
dop iero  po je g o  śm ierc i.

R e p e r to a r  te a tru  k r . S k arb k a  pod
d y r e k c ją  L u d w ik a  H e lle ra .

Dziś, we środę, po raz drugi „Koledzy 
szkolni", komedya w 4 aktach L. Fuldy.

We czwartek po raź  pierwszy „Ekscellen- 
cya“ (Ihre Escellenz), operetka w 3 aktach E. 
W aldberga, muzyka Ryszarda Heubergera. G ra­
na w teatrze „An der W ieu" w W iedniu 127 
dni z rzędu.

W piątek o godzinie pół do 4-tej po po­
łudniu „Szatani na ziem i", operetka w 4 akt. 
F r. Suppego.

W ieczo rem  o, g o d z in ie  pó ł do 8  „M iejsca  
kobietom", krotochwila w 4 aktach Y alabreguea 
i H e n n ey u in a .

W sobotę o godz. pół do 4 po południu 
pierwsze w tym sezonie przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej „In tryga i miłość, tragedya w 
5 aktach F r. Schillera.

W ieczo rem  o g. p ó ł do 8  po ra z  d ru g i  
„ E k sc e lle n c y a "  ( I h r e  E ze e llen z ), o p e re tk a  w 3 
a k ta c h  D. W a ld b e rg a , m u zy k a  R y sz a rd a  H e u ­
b e rg e ra .

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„W ojna z żonami", krotochwila w 3 aktach 
Henneguina.

Wieczorem o g. pół do 8 po raz trzeci 
„Ekscellencya" (Ihre Escellenz)

Najbliższą nowością będzie słynna kome­
dya B rieu i „Córki p. D uponta".

Gen. Tomasz Pomian Ir, ŁoMeMi.
(Ciąg dalszy).

Wyprawy hiszpańskiej, owych bezustan­
nych walk podjazdowych z miniaturowymi od- 
działkami powstańców, szarpiącymi armię na-

jezdniczą w dzień i w nocy, o świcie i zacho­
dzie słońca, opisywać nie mamy potrzeby. 
Odmalowali ją inni dokładnie, a Łubieński 
nie dorzuca żadnych nowych szczegółów. Tru­
dno jednak nie powtórzyć jego doniesienia o 
szalonej, a tak pamiętnej rozprawie pod Sam- 
mo-Sierrą, które najlepiej nam scharaktery­
zuje skromność jednego z największych bo­
haterów owego dnia. Wszak to nikt inny, 
tylko hr. Tomasz rozstrzygnął w ostatniej 
chwili los krwawego starcia, czego — jak zo­
baczymy — z listu jego zaledwie domyślać 
się można. Pisze on mianowicie 30 listopada 
1808 roku w Buytrago: „Mieliśmy wiele
rozpraw, z których dzięki Opatrzności, wy­
szliśmy szczęśliwie, a szczególniej z dzisiej­
szej bitwy pod Sammo-Sierra możemy się 
pochwalić, że rozstrzygnęliśmy los tej bitwy, 
za trzeciem raz po raz uderzeniem na nie­
przyjaciela. Zabraliśmy mu 13 armat, 5 sztan­
darów i rozprószyliśmy go zupełnie, a to w 
wąwozie prawie nieprzystępnym dla jazdy. 
Kozietulski okrył się sławą. Biedny, lecz od­
ważny Dziewanowski, umarł, utraciwszy nogę. 
Niektórzy z naszych walecznych ziomków po­
legli, okrywszy się sławą; między tymi li­
czono trzech oficerów. Między rannymi jest 
dwóch rannych oficerów, którym wszakże nie 
grozi niebezpieczeństwo. Kozietulski miał za­
bitego pod sobą konia i surdut przestrzelony. 
Sława dnia tego przypadła znpełnie nam 
w udziale Goniliśmy nieprzyjaciela z szablą 
nad karkiem, więcej niż mil cztery. Zabra­
liśmy miasto Buytrago i wiele ekwipażów. 
Goniąc nieprzyjaciela, rozpraszaliśmy go wszę­
dzie; część padła trupem, resztę wzięto w nie­
wolę, z której, dla prędkości i marszu i ma­
łej liczby żołnierzy, uwolnić ich musiałem".
I nie więcej, ani słówka o sobie, o swojej 
odwadze, bohaterstwie i zasłudze!

Podczas gdy Krasiński i Łubieński wal­
czyli dla sprawy Napoleona na dalekim za­
chodzie, obie ich małżonki postanowiły prze­
nieść się do Paryża, by być bliżej ukochanych 
mężów. Nad Sekwanę przybyły one w poło­
wie października i uczestniczyły tam we 
wszystkich tak świetnych przyjęciach dwor­
skich, któremi cesarz olśnić pragnął całą Eu­
ropę. Pani Tomaszowa rychło zwróciła na 
siebie szczególną uwagę monarchini i pozy­
skała jej względy, to też gdy nadeszła chwila 
wybuchu walki z Austryą, a cesarzowa po­
stanowiła towarzyszyć Napoleonowi aż do 
Strasburga, by tam oczekiwać wyniku starcia 
dwóch mocarstw, wzięła z sobą w roli nie­
odstępnej towarzyszki Konstancyę Łubieńską. 
Hrabia Tomasz na czele swego szwadronu 
podąża krok w krok za cesarzem i z drogi 
śle jak dawniej niemal codziennie listy do 
żony, z których dowiadujemy się wielu 
szczegółów, często bardzo drobnych, utrudnia­
jących jeno oryentowanie się w olbrzymim 
materyale. Wprawdzie już w pierwszym liście, 
napisanym 18 kwietnia 1809 r., a więc zaraz po 
wymarszu ze Strasburga, znajdujemy słowa: 
„Przepraszam, że ci takie szczegóły opowiadam, 
ale pragnę, ażebyś każdą moją myśl wiedziała" — 
na miejscu hr. Konstancji wdzięczni bylibyśmy 
panu Tomaszowi właśnie za tego rodzaju 
Szczegóły. Inna sprawa z szerokim ogółem; 
rzeczą więc było wydawcy zachować listy ge­
nerała w cennein dla rodziny archiwum fa- 
milijnem, podając do druku jedynie te z nich, 
które zawierają coś więcej ponad szczegóły 
prywatnego codziennego żywota napoleońskie­
go gwardzisty. Gdyby podobną miarę Roger 
hr. Łubieński do nich zastosował, praca jego 
zmniejszyłaby się o dwie trzecie, sam bowiem 
hr. Tomasz parokrotnie najwyraźniej wspomi­
na, że o sprawach publicznych, lub tyczących 
się jego regimentu zamilcza z obawy, by je­
go listy w obce nie wpadły ręcfe. Stało się 
inaczej, a stało się źle niestety.

Szalony marsz Napoleona na Wiedeń 
nie pozwalał nigdzie dłużej popasać. Pędzono 
ciągle naprzód, jak jaka wichura niszcząca 
wszelkie spotykane w drodze, zapory, aż opar­
to się wreszcie o naddunajską stolicę. Hr. To­
masz, niestrudzony w pracy, służy z zapałem 
umiłowanemu cesarzowi, po którym oczekiwał 
dla swej ojczyzny tak bardzo wiele. Z dru­
giej strony i Napoleon nabiera doń c.raz wię­
kszego zaufania, powierzając młodemu Polako­
wi misye nadzwyczaj poufne. — I tak n. p. 
w dniu 10 czerwca 1809 roku odbiera Łu­
bieński z kwatery cesarskiej w Schonbruunie 
rozkaz, „aby wyruszył w sto koni najlepszych 
biegunów swoich lekkonośnych polskich. Uda 
się tej nocy do Neustadt, gdzie zajmie stano­
wisko. W Urn mieście mieć będzie wszelkie 
wiadomości z Włoch pochodzące, ponieważ 
zaś komunikacja armii włoskiej przechodzi 
przez to miasto do Oedenburga, poweźmie 
wszelkie wieści od każdego podróżującego, 
przejrzy wszystkie listy na poczcie, aby się 
dowiedzieć, czy nie ma oddziałów nieprzyja­
cielskich na tyłach armii. Dwa razy dziennie 
będzie zdawał sprawę ze wszystkiego, co bę­
dzie widział, lub o ezem się dowie, w p r o s t  
do c e s a r z a ,  wybierając na posłańców naj­
pewniejszych ludzi ze swego oddziału". Na­
stępnego dnia zaraz piszą do niego: „Szef 
szwadronn Łubieński skieruje do Schonbrun- 
nu wszystkich oficerów i depesze z Włoch 
nadchodzące, zaadresowane do wicekróla (Eu­
geniusza Beauharnais), a ztąd J. K. Mość da­
lej ich będzie wysyłać". W cztery dni później

znowu: „Panie komendancie, masz rozkaz pil­
nować drogi na tyłach wicekróla, przede- 
wszystkiem wszędzie zasięgać języka. Wszyst­
kie raporta masz odsyłać w p r o s t  do s a ­
me g o  c e s a r z a "  — i t. d., nic więc dzi­
wnego, że w podobnych warunkach hr. To­
masz donosi żonie z radością: „Moje tu zaję­
cie największą mi sprawia przyjemność, bo 
daje mi dowód, że cesarz ma do mnie zaufa­
nie. Imiennie byłem naznaczony do tej po­
dróży, i chociaż sprawa ta nie jest tak nie­
bezpieczną, jakbym sobie tego był życzył, za­
wsze jednak jest zaszczytną, bo mam rozkaz 
wprost z cesarzem korespondować. Już dwa 
raporta mn przesłałem i miałem zaszczyt od­
bierać rozkazy wprost od niego pochodzące. 
Jakżeż nie być przywiązanym do człowieka, 
który umie tak ludzi sobie zjednywać!"

Z całego szeregu przytoczonych w książ­
ce rozkazów można poniekąd uzmysłowić so­
bie działalność oddziału Łubieńskiego w o- 
wych pasowaniach się dwóch potężnych mo­
carstw. W dniu 7 lipca — jak wiadomo — 
miała miejsce głośna bitwa pod Wagram, w 
której hr. Tomasz również uczestniczył. Nie­
stety do tej chwili dziejowej brak w papie­
rach generała najmniejszych choćby śladów. 
Z późniejszego listu Tomasza wiemy, że od­
nieśli wówczas rany dwaj przyjaciele: Kozie­
tulski i Franciszek Łubieński. Rozpoczęte z 
Austryą układy o rozejrn wlokły się nadzwy­
czaj opieszale; ukoronował je w końcu Napo­
leon małżeństwem z Arcyksiężniezką z Domu 
Habsburgów. Za kampanię austryacką otrzy­
muje Łubieński tytuł barona cesarstwa fran­
cuskiego.

Nie trudno sobie wyobrazić, pod jakiem 
wrażeniem przybywał hr, Tomasz z ukochaną 
małżonką do Warszawy w pierwszych dniach 
stycznia 1810 roku. Ojczyznę i jej stolicę 
opuścił ou przed trzema niespełna laty mło­
dzieńcem, zaledwie wkraczającym w życie.
I dzisiaj nie jest on starcem, a nawet mężem 
w sile wieku, ale ileż tych parę krótkich lat 
dostarczyło mu doświadczeń, ile rzeczy on wi­
dział, ile ułudy rozprysnęło się na podobień­
stwo bańki mydlanej Napoleon, po którym 
oczekiwano tak wiele, poprzestał na rzuceniu 
Polakom ogryzionej kości, żądając w zamian 
za to bezgranicznego poświęcenia krwi i mie­
nia. Wojna z pragnącym wolności i życia na­
rodem hiszpańskim nie jednemu z naszych 
poszła w niesmak, a starcie z Namiestnikiem 
Chrystusowym na ziemi, frymarczenie tronami 
jakby jakąś zdawkową momtą, zerwanie z pra­
wowitą małżonką dolało oliwy do tlejącego 
zaledwie w głębi serc ojców naszych ogoia, 
zwiększając szeregi przeciwników awanturni­
czego spanoszouego parweniusza w cesarzów 
koronie.

Przypuszczamy, że i w Towarzystwie 
warszawskiem spotkać się musiał Tomasz Łu­
bieński z powątpiewaniem w dobre zamiary 
Napoleona; z pewnego rodzaju ostudzeniem 
zapału w kołach mlodzi-ży ; z rozczarowaniem, 
kiełkującem w umysłach przewodników na­
rodu. grupujących się około nowego rządu 
w miniaturowem, jakby na żart wykrojonem 
księstewku. Zresztą — zdaniem wydawcy li­
stów generała — hr. Tomasz miał swoje oso­
biste powody do poważnego zastanowienia się 
nad położeniem całej sprawy polsko-francu­
skiej w danej chwili. Chwytając bez długiego 
namysłu za oręż, sądził zrazu — jak wielu 
innych — że przyjdzie mu walczyć za wolność 
kraju, gdy niebawem porwany okolicznościa­
mi ujrzał się przerzucony na drugi konne 
świata; oddalony od młodej żony i znacznych 
interesów, które dzięki małżeństwu z Osso­
lińską musiały wcześniej czy później spo­
cząć na jego barkach; wpisany do pułku, 
w którym lekkomyślność szefa czyniła poży­
cie nie do zniesienia. Ideał jego młodociane­
go zapału przybierał przy bliższem poznaniu 
barwy codzienne, poziome, żeby nie powie­
dzieć ponure, odrażające. Po powrocie z H i­
szpanii, przy jakiejś sposobności, Napoleon 
dowiedziawszy się o tera, że w pochodzie do 
Burgas Łubieński puścił woluo kilkuset ran­
nych bezbronnych więźniów, niecheąc utru 
duiać marszu swego nielicznego oddziału, po­
wiedział krótko: trzeba było ich pozabijać — 
i odwrócił się plecami do Tomasza.... Fakt to 
drobny, ale malował jaskrawemi barwami 
człowieka, w którym zapalony młodzieniec 
pragnął widzieć ideał wspaniałomyślności i 
szlachetnego umysłu Mimo jednak tych 
wszystkich stron ciemnych, postanawiają Łu 
bieńscy na radzie familijnej, iż byłoby kro- 
kbm wysoce niepolitycznym zrywać z cesa­
rzem, wyróżniającym bądź co bądź hr. To­
masza stale, co pozwala ostatniemu oczeki­
wać w niedalekiej przyszłości wybitnego sta­
nowiska, na którem niejedno dobre zrobić bę­
dzie można dla kraju i społeczeństwa pol­
skiego. Następstwem rady familijnej był po­
nowny wyjazd Tomasza z żoną i córeczką do 
Paryża; było to dalsze związanie jego osoby 
z losami Napoleona, kryjącymi przed świa­
tem tak wielką i tragiczną niespodziankę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Michał Rolle.

SOSPODABSTWOI HANDEL
S ta n  u ro d zajó w . Czytamy w Rolniku: 

Zbiory poszły bardzo niepomyślnie z powodu 
słoty ustawicznej, zimna i braku robotnika. 
Oziminy zebrano jeszcze po większej części 
znośnie, podobnież wcześniejszy jęezm ień/Za 
to owies dużo od deszczów ucierpiał. W gó­
rach wyższych, gdzie żniwa późno w sierpień 
zawsze schodzą, klęska ogólna: jeszcze 30 
sierpnia stały kopy ozimin w polu, a zimno 
było przejmujące. Po wyższych szczytach le­
żały śniegi. W połowie września proso je­
szcze nie zebrane, kukurudza nawet w połu- 
duiowej ezęśei kraju zielona i nie rokuje do­
brej nadziei. Ziemniaki mały plon dadzą, a 
zbiór w ziemi, zbitej deszczami i rozmokłej, 
będzie utrudniony. Jedynie buraki tak paste­
wne jak i cukrowe dobry plon obiecują. Cią­
gło deszcze nie dozwalają ani ziemi uprawić, 
ani zasiewów ozimin pokończyć, a gdy jeszcze 
do tego dodamy klęskę myszy, które ogromnie 
rozmnożyły się w samborskiem, przemyskiem, 
jarosławskiem, koło Szczerca, to nie zdziwią 
żale i skargi, jakie ze wszystkich stron kraju 
dochodzą.

Oto z okolicy Glinian piszą: „Źle się 
dzieje, bo leje i leje! Otawy w kopicach, albo 
na pokosach gniją, a z jakie 50 prc. pływa­
ją. Zasiewy stanęły, bo w bagnie nie można 
nic zrobić; kartofle, które już przedtem psuły 
się, teraz zaczną gnić na dobre. Kukurudza 
jest bujna i dobrze obsadziła, ale zieleniuteń- 
ka i prawdopodobnie nie dojrzeje. Robotnik 
jest bardzo trudny i drogi."

Z Jarosławskiego równie niewesołe wie­
śc i: D. 14 b. m.: „Wskutek ciągłych de­
szczów i ulewy 7 n. m. w okolicy prawie nikt 
nic nie siał. Kartofle zaczynają już na dobre 
psuć się (gniją). Konicze pierwsze zgniły cał­
kiem, drugie gniją teraz, tak, iż z tych nic 
się nie uratuje, potrawy i raz kośne łąki, 
które obecnie się zbierają, gniją kompletnie* 
codziennie deszcz. Bobik w połowie zebrany, 
ziarna na teru prawie żadnego. W ogóle strą­
czkowe: bobik, groch i wyka żadnego na- 
młotu nie dadzą, nawet kosztów zbioru nie 
pokryją. Badyli i słomy masa, ale ziarna pra­
wie żadnego".

Z Samborskiego donoszą: „Łąki już po­
koszone, lecz deszcze przeszkadzają, więc je­
dno na pokosach, drugie w kupach. Bób wy­
cięty, ale w polu. Rzepaki ładne, ale taka 
moc myszy, że zaczęły go psuć. Zasiewy żyta 
i pszenicy w połowie i siew na dworskich 
obszarach dalej postępuje; chłopi siewu nie 
rozpoczynają, gdyż oczekują, by myszy wygi­
nęły, których nie tępią. Na dworskich łanach 
truje się je, ale nie wiele to pomaga, gdyż z 
gminnych pól nadciągają."

Z całej zachodniej Galicyi dochodzą 
smutne od rolników wiadomości. I tak z po­
wiatu dąbrowskiego donoszą, że żniwa dopie­
ro niedawno się ukończyły z powodu braku 
robotnika, a do żniw można było przystąpić 
dopiero wtedy, gdy robotnicy rolni wrócili z 
Saksonii i Niemiec i u siebie żniwa pokoń­
czyli. Obecnie pola, z powodu nieustannych 
deszczów, przedstawiają jedną masę błota, któ­
rej ani zorać ani obsiać nie można, mimo bar­
dzo spóźnionej pory.

K u rs p rze ro b u  owoców n a  w lu a ,
zorganizowało Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie. Kurs tea bezpłatny obejmować ma 
dział teoretyczny i praktykę, a odbędzie się 
w jesieni podczas targu owocowego ' w Kra­
kowie, od 11 do 13 października b. m.

Kierować kursem będzie ks. Antoni Gło- 
dziński.

W szystk ie  to w arzy s tw a  p rzec iw g ra- 
dow e w Niemczech poniosły w tym roku, 
w skutek  obfitych gradów, znaczne straty. To­
warzystwa akcyjne zmuszone są do podwyż­
szenia premii, towarzystwa oparte na wła- 
jemności zaś do ściągnięcia dopłat. I tak po­
bierać będą: Hanowerskie 175 prc. Patria 
125 prc. Lipskie 90 prc., Borussia 85 prc., 
Ceres 80 prc., Pruskie 80 prc., Bank gradowy 
na Niemcy 45 prc. dopłaty. Północno-nie­
mieckie i w Szwedt nie ogłosiły jeszcze 
ostatecznego rezultatu stanu interesów, ale, 
o ile wiadomo i te towarzystwa znaczne po­
niosły straty.

W ied eń , 27 września. Spirytus 20-— do 
20 20. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12*55 do 12*65.

W iedeń , 27 września. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 47 do 8-48, na wiosnę 1900 
roku 8*88 do 8*89, żyto na jesień 6 95 do 
6 96, na wiosnę 1900 roku 7-32 do 7 33, 
kukurudza na wrzesień — do — , na
październik 5-52 do 5-53, na maj-czer­
wiec 1900 r. 5-37 do 5*38, owies na je 
sień5*25do 526,  na wiosnę 5 68 do 5 69 
rzepak na sierpień-wrzesień 12*60 do 12*70, 
na wrzesień-październik — *— do —*—, na 
styczeń-luty roku 1900 —*— do — * —, olej



rzepakowy aa wrzesień-grudzień 32*— do
33 —

Tendencja: spokoj na.
Pogoda: piękna.
B udapesz t, 27 września. Targ zbożowy. 

Pszenica na wrzesień 8*24 8*26, na pa­
ździernik 8-29 do 8*30, na kwiecień 1900 
roku 8-75 do 876, żyto na październik 
6-61 do 0-63. na kwiecień 1900 r. 6 98 do 
6-99, owies na październik 4 97 d» 4*99, na 
kwiecień 5-42 do 5 43, kukurudza na wrze­
sień 5-15 do 5T6, kukurudza na maj r. 1900 
5 08 do 5*09, rzepak na wrzesień 1T70 do 
1180, na sierpień 1900 r. — •— do — *—

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: piękna.
B e rlin , 27 września. Banknoty austrya- 

ckie 169'40. Spirytns 44*20.
F ra n k f u r t ,  27 września. (Giełda wie­

czorna) Austr. Kredyty 2 3 1 ‘5 0 , koleje pań­
stwowe 145 60, Alpiny —*— , Disconto 191'40, 
Laura 255*60.

P a ry ż , 27 września. (Giełda wieczorna) 
T rzy p ro cen to w a  renta 100 65. Mąka (typ „Fleur 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
25'65.

S p raw o zd an ie  ta rg o w e ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ praski 25 września. Spęd 810 sztuk, 
między temi 358 sztuk galicyjskich. Płacono 
za galicyjskie woły z paszy, średnie 27 do 
33 zł., za krowy 24 do 29 zł. za buhaje 29 
do 34 zł. za 100 klg. żywej wagi.

Targ w Bernie morawskiem 21 września. 
Spęd 180 sztuk wołów. Płacono za woły z pa­
szy, prima po 34 złr., secunda 28 do 32 złr.

Targ średni.

G ie łd a  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 12-50 do 12 55, loco Ołomuniec 
11*80 do 12 90, loco Berno-Wiedeń 11*95 
do 12 05, za październik i grudzień loco Aussig 
12'4o do 12*50, cukier w kostkach pri­
ma 43*371/s do 43-50, sekunda 4 3 1 2 1/* do 
43 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20 '— do 20 20. Nafta kaukazka trausito 
Tryest 5-50 do 5-75, galicyjska przeźroczysta 
1 9 - -  do 2010

T a r g  z b o ż o w y .

L w ó w , 27 września. Pszenica gotowa 
8'20 do 8-40, pszenica na termina 7*75 
do 8*—, żyto gotowe 6'30 do 6 50, żyto na 
termina 6-— do 6-20 owies obroczny 
gotowy 5-25 do 6’ — , owies na termina 
5-— do 5-50, jęczmień pastewny 5 25 
do 5-75, jęczmień nowy 6 '— do 6-50, groch 
do gotowania 6 50 do 10'—, wyka 4 30 do
4*60, nasienie lniane —*— , do — , nasie­
nie konopne —*— do —■*—, bób — -— do 
— •— , bobik 4*30 do 4-50, hreczka 7-25 do 
7'50, koniczyna czerwona galicyjska 40-— 
do 48-—, biała 30-— do 40*—, tymotka 
— •— do —*— , szwedzka — *— do — *—.ku­
kurudza stara 5 40 do 5-80, nowa — *— do 
—*—, chmiel stary—*— do — *— , nowy za 
65 kilo — •— do —•—, rzepak 10-50 do 
10*75, groch pastewny 5*75 do 6 50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 50
do 17- , na termin 16-— do 16 50, waran-
ty — do —’— .

OSTATIIA POCZTA

Wiedeńskie Biuro korespondencyjne do­
nosi, że wczoraj było na posłuchaniu u Na j j .  
P a n a  kilka wybitniejszych osobistości poli­
tycznych. Nazwisk Biuro  nie podaje, a wy­
mienia tylko br. Chlumeckyego.

Słychać, że ostateczna decyzya w spra­
wie nowego gabinetu zapadnie dopiero po 
powrocie Najj. Pana z Berndorf, dokąd Mo­
narcha wyjechał dzisiaj przed południem.

W ostatniej chwili wciągnęły dzienniki 
do kombinacyi w utworzenia nowego gabi­
netu nazwisko hr. Olary-Aldringen, obecnego 
Namiestnika Styryi.

Na szefa biura prezydyalnego w Mini­
sterstwie wyznań i oświaty został powołany 
sekretarz ministeryalny Miłosz Fesch.

Cesarz Wilhelm miał powrócić z połu­
dniowej Szwecyi do Niemiec przedwczoraj. 
Tymczasem, jak donoszą telegramy, powrót 
cesarza opóźni się jeszcze o dni kilka.

Dnia 7 października przybędzie do Pocz­
damu młoda królowa holenderska Wilhelmi­
na i zabawi tam do 11 t. m.

Na ostatniem posiedzeniu pruskiej rady 
ministeryalnej zastanawiano się, według Miinch. 
Neueste N a d er , nad stanowiskiem, jakie za­
jąć rządowi należy w obec urzędników poli­
tycznych, należących do Związku rolników 
niemieckich. Podobno wkrótce ukaże się re­
skrypt rninisieryalny, zakazujący urzędnikom 
nietylko udziału w rzeezonem stowarzysze­
niu, ale w ogóle jakichkolwiekbądź z niem 
stosunków. Władze nadzorcze mają przestrze­
gać, aby reskrypt ministeryalny wykonany 
był w całej pełni. Freisinnige Ztg. nie daje 
wiary powyższej wiadomości, a mianowicie 
dlatego, że minister Miquel nie brał udziału 
w posiedzeniu ministerstwa, a trudno, zda­
niem jej, przypuszczać, aby bez niego zajmo­
wać się miano tak „drażliwą" sprawą.

Z Petersburga donoszą, że wskutek nie­
urodzajów zagraża klęska głodowa tego roku 
trzem prowincyom południowym: Besarabii, 
Taurydze i Chersonowi, a także niektórym 
okolicom w Samarze i gub. saratowskiej. Po­
łożenie tych prowincyj jest tern krytyczniej- 
sze, że już w roku zeszłym były one nawie­
dzone głodem.

Wydano ukaz, mocą którego znajomość 
języka rossyjskiego jest dla urzędników poli­
cyjnych w Hclsingforsie obowiązującą.

Książę Ludwik Napoleon, rossyjski puł­
kownik gw ardyi, bawi obecnie na urlopie 
w Paryżu. Oświadcza on, że jest tylko żoł­
nierzem i nie chce nic wiedzieć o polityce. 
Ogółem bonapartyzm, jak wcale nie mieszał 
się w sprawę dreyfusowską, tak też we 
wszystkiem zachowuje stanowisko wyczeku­
jące.

Obiega pogłoska, że ks. grecki Mikołaj 
ma się zaręczyć z drugą córką ks. Czarno­
górskiego. Książę grecki reprezentował swego 
ojca, króla, w Oetynii na weselu księcia na­
stępcy czarnogórskiego z księżniczką meklem- 
burską, gdzie się poznał z przyszłą narze­
czoną, bawiącą obecnie w Petersburgu, a sły­
nącą z wdzięków.

Polepszenie się stosunków niemiecko- 
francuskieh — które dotychczas obławiało się 
jedynie grzecznymi obustronnymi komplemen­
tami zamanifestowało się wreszcie i czynem,! 
które wielkie zadowolenie wywołał w prasie 
niemieckiej Czyn ten zaszedł w głę bi Afryki. 
Tam na granicy niemieckiej posiadłości Togo 
zajmuje się wspólna francusko-niemiecka ko- 
misya dokładnem oznaczeniem granicy. Kra­
jowcy tamtejsi, ze szczepu Kafirisów — opie­
rali się temu dzieleniu swej ojczyzny i po­
trzeba było opór ich zwalczyć siłą broni. 
W tym celu połączyły się oddziały wojskowe 
niemiecki i francuski i pod wodzą majora 
francuskiego Cle stoczyły, walcząc ramię przy 
ramieniu, kilka zwycięzkich potyczek z kra­
jowcami. Od czasów wojny francuskiej pierw­
szy to podobny wypadek, nic przeto dziwne­
go, że prasa niemiecka, która w gruncie rze­
czy szczerze pragnie pojednania z Francyą, 
nadaje mu większe znaczenie, niż na to za­
sługuje.

W Madrycie toczą się w dalszym cią­
gu procesy przeciwko dowódcom armii i ma­
rynarki z wojny hiszpańsko-amerykańskiej. 
W ostatnich duiach sądzono admirała Mon- 
tojo, który dowodził flotą hiszpańską w bitwie 
pod Cavite. Stwierdzono, że Montojo, zaczepio­
ny prz^z flotę Dsveya, bił się bardzo wale­
cznie — mimo to skazano go na przeniesie­
nie do rezerwy z pozbawieniem prawa do a- 
wansu. Wykazało się bowiem, że Montojo za­
niedbał należytego obsadzenia wjazdu do za­
toki Manilskiej, i że jedynie w skutek tej nie- 
dbałości powiodło się Deyeyowi najść niespo­
dzianie flotę hiszpańską i pogromić ją do 
szczętu.

fE L E G R A IY  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 27 września. (Dep. pry  w. 

telef.) Wczoraj przy udziale redaktora Hlasu 
Naroda p. Hovorki i posła Horzicy, oraz gro­
na dziennikarzy tutejszych, odbyła się narada 
w sprawie otwarcia pierwszego dziennikarskie­
go biura informacyjnego dia spraw słowiań­
skich, oraz w sprawie nawiązania bezpośred­
nich stosunków handlowych między Czecha­
mi i Galicyą. Biuro ma być założone w naj­
bliższym czasie w Krakowie i w Pradze cze­
skiej.

K raków , 27 września. (Dep. pryw. telef.) 
Na wystawę do Filadelfii wyjechał onegdaj 
z Krakowa p. Falter, jako delegat tutejszej 
Izby handlowej, celem studyowania stosun­
ków przemysłu drzewnego ze względu na kon- 
kurencyę, jaką robi drzewu galicyjskiemu pro- 
iukcya północnych Niemiec i Holandyi.

K raków , 27 września. (Dep. pr. tel.) 
Radny dr. Thon wczoraj wieczorem podczas 
nabożeństwa w synagodze po odsłonięciu arki 
przymierza złożył w gorących słowach przy­
sięgę, że izraelici uie potrzebują krwi clirze- 
ściańskiej do celów rytualnych, że żadna se­
kta żydowska krwi chrześciańskiej nie uży­
wa, że w żadnern z pism o podobnym prze­
pisie mowy nie ma, że żydzi służą Bogu 
krwią, ale własną w obronie wiary i swoich 
braci.

W iedeń, 27 września. Wczoraj po po­
łudniu odbył się w Schoenbrunnie na cześć 
księcia bułgarskiego Ferdynanda obiad dwor­
ski, w którym prócz Najj. Pana, księcia bułgar­
skiego i osób jego orszaku, wzięlijudział: wspól­
ni PP. Ministrowie hr. Gołuehowski, Kallay. 
generał Krieghainmer, minister a latere Sze- 
chenyi, dyplomatyczny agent bułgarski Sir- 
raagjew, sekretarz agencyi bułgarskiej Niko- 
torow, wielki ochmistrz Dworu ks. Liechten­
stein i adjutanci przyboczni.

W iedeń , 27 września. Jak donosi N. 
Freie Presse, Najj. Pan nadał ks. Ferdynan­
dowi bułgarskiemu wielką wstęgę orderu św. 
Szczepana.

Księżna Klementyna Sasko Koburgska 
przybyła tu wczoraj wieczorem wraz z dziećmi 
księcia Ferdynanda bułgarskiego, który na 
dworcu oczekiwał przybycia matki i serdecznie 
ją powitał. Następnie udała się księżna Kle­
mentyna wraz z ks. Borysem do pałacu ko- 
burgskiego. Książę Ferdynand odprowadził 
zaś dzieci Cyryla i Eudoksyę na dworzec ko­
lei Południowej, zkąd one odjechały, a książę 
powrócił do pałacn.

W iedeń , 27 września. Książę Ferdy­
nand bułgarski odwiedził wczoraj po południu 
P. Ministra hr. Gołuehowskiego; zabawił u 
niego godzinę.

W iedeń , 27 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał właścicielowi dóbr 
Józefowi R u d k o w s k i e m u  w Wyżaicy krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

W iedeń , 27 września. Prezydyum dol- 
no-austryackiej krajowej Dyrekcji skarbu za­
mianowało koneepistę skarbowego Romana 
D z i e d z i c k i e g o  komisarzem skarbowym.

W iedeń , 27 września. W sprawie prze­
silenia gabinetowego donoszą dzienniki, że 
ks. Liechtenstein dziś udaje się z powrotem 
do Styryi. Pisma niemieckie liberalne twier­
dzą, że br. Chlumeeky nie otrzyma misyi u- 
Iworzenia gabinetu; sądzą, że najbardziej pra­
wdopodobnym jest gabinet urzędniczy. Auten­
tycznych wiadomości brak.

P rsg a , 27 września. Podług doniesień 
ze Sianego, obwiniony przez Hilsnera o za­
mordowanie Hruzówuy, Erbmann, miał tam 
być aresztowany i odstawiony do sądu obwo- 
wego w Kutnejhorze. Na razie jednak zanie­
chano tego, gdyż wśród ludności miejscowej 
dawało się zauważyć silne rozdrażnienie. Drugi 
przez Hilsnera wskazany jako współwinny 
mordu, Wassermann, stawił się dobrowolnie 
w Oustieku (Auscha), aby wykazać swoje alibi 
w czasie, gdy zbrodnia została spełnioną.

B erno  m o raw sk ie , 27 września. Zjazd 
delegatów socyalno-demokratycznych zakończył 
wczoraj obrady w przedmiocie organizacyi całej 
partyi, przyjął w tej mierze wnioski kierowni­
ctwa i uchwalił, że każdy okrąg wyborczy 
ma prawo do wyboru dw u delegatów; tam zaś 
gdzie zorganizowane są kobiety, należy im 
jeden mandat odstąpić. Jako siedzibę organi­
zacyi całej partyi oznaczono Wiedeń.

B ern d o rf. 27 września. Z powodu za­
powiedzianego przybycia Najj. Pana na o- 
twarcie wybudowanego przez Kruppa teatru 
jubileuszowego, miasteczko jest uroczyście u- 
dekorowane.

C ronberg , 27 w rz e ś n ia . Nąjd. C esa rze - 
wiczowa Wdowa S te fa n ia  z C ó rk ą  Najd. A rc y -  
k s ię ż n ą  Elżbietą p r z y b y ła  tu  w o d w ie d z in y  
do c e sa rz o w e j F r y d e r y k i  i u d a ła  się  n a s tę p n ie  
do Darmstadtu.

B u d ap esz t, 27 września. Pester Ljoyd 
uawiązując do tego, iż dzienniki przypisują 
poważne znaczenie odwiedzinom ks. Ferdy­
nanda bułgarskiego w Wiedniu i serdeczne­
mu przyjęciu, jakiego doznał na Najwyższym 
Dworze — stwierdza, że to przyjęcie jest nie 
tylko wyrazem przychylnego usposobienia 
Austro-Węgier dla osoby księcia bułgarskie­
go, lecz także i uznaniem dla roztropnej ze 
stanowiska ogólno-europejskiego polityki rządu 
bułgarskiego.

P e te rsb u rg , 27 września. Prasa ros- 
syjska uważa wyrok wydany, w Belgradzie, 
jako niepomiernie surowy. Zdaniem Swietu, 
zasądzenie Knezewicza, który usiłował spełnić 
zamach na życie swego byłego króla, jest w 
zupełności usprawiedliwione, natomiast ska­
zanie innych oskarżonych uzasadnić nie mo­
żna. W ułaskawieniu Pasicza widzi to pismo 
szlachetny uczynek króla Aleksandra.

Nowoje Wremia jest zdania, że Milan 
powinien obecnie opuścić Serbię.

P e te rsb u rg , 27 września. (Dep. pryw.). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało ze­
zwolenie na otwieranie aptek kobietom, które

złożyły egzamin ze specjalnego wykształcenia 
w zawodzie farmaceutycznym.

Ily g a , 27 września. Skutkiem zetknięcia 
się wagonów na linii rysko-uskowskiej w Ro- 
detipols, kilka wagonów uległo zgruchotaniu. 
Prowadzący pociąg zginął na miejscu, palacz 
ciężko ranny, a wielu podróżnych odniosło 
lekkie rany.

K ijów , 27 wrześni i (Dep. p r y w )  W ban­
ku przemysłowym południowo-rossyjskim pod­
niesiono sumę 45.000 rubli na rachunek wła­
ściciela kantoru bankierskiego Epsteina, na 
podstawie sfałszowanego podpisu. Sprawca o- 
saustwa, ofieyalista kantoru, nazwiskiem Han- 
kin, zbiegł.

C h a rk ó w , 27 września. (Dep. pryw.) 
Wczoraj po południu na stacyi kolejowej spło­
nęły magazyny cłowe. Pożar wszczął się w je­
dnym z wagonów towarowych. Szkody są 
ogromne.

Moskwa, 27 września. W pewnej tu­
tejszej drogueryi wybuchł wczoraj pożar, spo­
wodowany eksplozyą, przyczem 26 osób od­
niosło ciężkie poparzenia.

M oskwa, 27 września. Aresztowano tu 
kupca Memontowa i naczelnika kasy kolei 
moskiewsko-archangielskiej pod zarzutem sprze­
niewierzenia 750.000 rubli na szkodę tejże 
kolei.

P a ry ż , 27 września. Rada gabinetowa 
zamianowała generała Dclannea w miejsce 
zmarłego generała Praulta szefem sztabu ge­
neralnego armii, a admirała Menarda naczel­
nym komendantem eskadry północnej.

P a ry ż , 27 września. M atin  zapewnia, 
że minister wojny Gallifet nie ma zamiaru 
powołać napowrót generałów Boisdelfrea i Ne- 
griera na zajmowane przez nich poprzednio 
stanowiska.

B iiu ibou lllc t, 27 września. Przyjmując 
delegatów rad generalnych, prezydent Loubet 
oświadczył, że wielkie dzieło wystawy może 
przyjść do skutku tylko na tle pokoju we­
wnętrznego, wyraził nadzieję, że wybrane 
korporacje wpływu swego użyją w kierunku 
zażegnania gwałtownych waśni i pożałowania 
godnych sporów i dodał w końcu: Patryo- 
tyzm nakazuje nam podać sobie dłonie, celem 
zapewnienia Francyi utrzymania jej moralnej 
i materyalnej potęgi.

H aga, 27 września. W toku rozprawy 
adresowej w drugiej Izbie wniesiono interpe- 
lacyę w sprawie wymiany listów między kró­
lową i Papieżem, z powodu konferencyi poko­
jowej, oraz w sprawie prześladowania Armeń­
czyków i Młodoturków w Holandyi podczas 
tejże konferencyi. W odpowiedzi minister 
Beaufurt oświadczył, że przyjmuje zupełną 
odpowiedzialność za list królowej a rzekomych 
prześladowań Armeńczyków i Młodoturków 
ani on, ani podwładne mu władze nie zarzą­
dziły.

K a lk u ta , 27go września. Miejscowość 
Dardschiling nawiedziło przedwczorajszej nocy 
groźne trzęsienie ziemi i wyrządziło ogromne 
szkody; równocześnie spadł ulewny deszcz. 
Podług pierwszych doniesień straciło życie 9 
Europejczyków i 20 tubylców. Komunikacya 
kolejowa przerwana, wielkie plantacye herbaty 
zniszczone. Według dalszych doniesień zgi­
nęło ogółem około 100 osób.

N ow y J o rk ,  27 września. Admirał 
Dewey przybył tu na okręcie „Olimpia".

Telegraf »w&ny kurs wiedeński.
W iedeń, 27 września 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 370* — , Akcye węg. zakł. 
kredyt 374 50, Akcye Anglobanku 150*75, 
Akcye Unionbanku 303 — , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237*—, Akcye Bankre- 
reinu 270 50. Akcye Bodankredit 453*—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — —, 
Akcye kolei państwowych 341'— , Akcye ko­
lei południowej 7125, Akcye tramwayowe 
437 — , Akcye kolei Elbethal 253 — , Akcye 
kolei północnej 318 —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej —*— , Akcye Alpine 
281*—, Akcye Rima Muranyi 337*50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1412*—, Akcye 
fabryki broni 202*—, Akcye tureckie tytonio­
we 136 25, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 25, Renta m a jo w a  100 05, Austryacka 
renta koronowa 100*10, Węgierska renta ko­
ronowa 95 05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93 20, 4 pre. listy
Banku krajowego 97*—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*25, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*— , 4 i pół prc. listy Baaku 
hipotecznego 99*75, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*25, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97*20, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94 70, 4 prc. pożyozka miasta Lwowa 
92*50, Losy tureckie 59 —, Marki 59 —, 
Rubel 127*50.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  Adam  K recho  w ieck i.
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Nadesłane.

Nadworny lekarz dentysta

Dr. Z. Reinhold
p o w r ó c i ł  

i ord. ul. Trzeciego Maja 1. 8.

Dr. Brudzew ski
o k u l i s t a

b. I . asystent k lin ik i okulistycznej U niw ersytetu  Ja- 
eie liońsk ieeo , b. elew k lin ik i okulistycznej uniwers. 
8 w Paryżu , 974
osiedlił się we L w ow ie, u l .  K opG rn iltft., 1. O, 

ordynuje od g. 11—1 i °d  3 —5.

Ada Dąbrowska
długoletniej uczennica  pp. P a s c h a li s  S o u re s tró w  
w  D re ź n ie ,  po pow rocie i \  zag ran icy , udziela  jak  
w zeszłym  roku  le k c y i  śp ie w u , C h o rą żc zy z u a  10.

W ystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoezenogf 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wv 
Lwowie, przy pl&en św. Ducha !. 10, pierw- 
sie piętro, jest otwarta eodzieui-io od goćsstay 
10 prsed południem do godziny 5 popotadniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 «t 
w dnie powszednie §0 et. — Dis całouków 
wstęp wolny.

N ieu s ta jąca  w y staw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w doasu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halicki©.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum  p rzem y sło w e m ie jsk ie  o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano de 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święte 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dni* 
powszednie 20 et., w niedziele wooy.

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także" od 
godziny 3 do 5 po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

P ociąg  
posp.l osob
 « MM

12-30 

2-16,

3-05 
3-30 
6-00

I ho

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15 
11-55 

1-01
1-30

1-50

2-20 

2-35

5-15 

5-40 

5-55

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

1-40

6-10

6-20
7-58

8 1 5

8-34
8 4 5

9-21
9-55

1010

10-08

10-25

10-30

Ze S try ja , K ału sza  i B orysław ia, ze Skolego od */6 do 3cl/ 
w łączn ie  (dw orzec głów ny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstaney, B ukaresztu) Czernio- 
wiee i S tan isław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnow a, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , P rzem yśla  (dworzec g łów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałowa, T arnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopola  (a a  dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Jarosław ia, P rze­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z Iekan , (G ałaeu, Jass), Czerniowiee, Now osielitzy, Bedna.ro- 
wa, H usia tyna, S tanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuehow ie tylko od 7/B do 10/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „
Z Janow a (dw orzec głów ny).
Z Ław oeznego (Pesztu), K atusza, Chyro wa, S try ja , (dw. gł.).
Z T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).
» n n u ii główny.
Z Sokala i R aw y ruskiej (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y!, Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dw orzec główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczow a (dworzec głów ny).
Z Stanisław ow a. Kerbzmezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlin a , W ro cław ia ), Tarnowa, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Ław oeznego tylko 

od ł/7 do 1b/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Iek an  (B ukaresztu , G alaeu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec głów ny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

Tarnopola. Brodów (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (n a  dworzec głów ny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (na dworzec głów ny).
Z Sokala, B ełżca  i Lubaczow a (dworzec główny).

Z K rakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
C hyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Iekan , Suczawy. Radowiec, H alicza , (dworzec główny).
Z Janow a od 7/B do C1/B i od 16/9 do S0/9 codziennie, a od 7/e 

do 1B/0 tylko w niedziele i św ięta (dw orzec głów ny).
Z B rzuehowie od 7/B do 8°/6 i od 16/„ do 10/9 w łącznie codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuehowie od 7/7 do 15/9 codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Janow a tylko od */„ do lB/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, P esz tu  (dw orzec głów ny).
Z Iek an  (B ukaresztu , Ja ss , G ałaeu), Suezawy, H usia tyna, Kozo­

wy, Kerózmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów, Kopyezyniee, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ław oeznego (Pesztu), Chyrowa.

Pociąg
posp.aa osob.

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i różni się od ezasu lwowskiego o 36 
m inu t a  m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inu t ezasu lwowskiego.

12-50
2-36

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-10

5-50

*6720
615
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3 0 5
3 1 5
3-20
3-25
5-25

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina).
Do Iekan  (B ukaresztu , Constaney).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora 

M ezo-L aborez  (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza’ 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ie liczk i’ 

Do B rzuehow ie od 7/B do 10/9 w łącznie.

Do Ław oeznego (M unkaeza, P esztu), B orysław ia 
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze) 
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B erlina), Lubaczow a przez 

Ja.rosław, Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów  
Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów . r
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Ław oeznego od

/ 7 dO j g .

Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usia tyna, Kozowy 

G rzym ałow a (z dw orca głównego).
Do Czerniow iee.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, H usia tyna, Kozowy 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od */, do 16/9 w łącznie ty  ko w niedziele i święta
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego.
" „  C ■ ” u a Podzam cze.

Do Brzuehowie ty lko  od 7/B do 10/9 w łącznie w n iedziele i św ięta 
Do Iekan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Koroz- 

mezo, S erethu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K iakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczowa przez 

Ja ro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego tylko od */B do s%  w łącznie.
Do Janow a od 7/B do °°/9 w łącznie.
Do Zim nej wody tylko od 7/B “do 10/9 w łącznie.
Do B rzuehowie tylko od 7/s do 10/9 w łącznie.
Do Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlina , W arszawy), Mezo- 

L aborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/„ do 15/9 wł. 
Do Janow a od */6 do 16/0 w łącznie tylko w dnie powszednie. 
Do Ław oeznego (M unkrcza, P esztu), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy rusk:'ei.
Do T arnopola z dw orca głównego.

„ „ Podzamcze.
Do Janow a od ^io do S0/4 1900 w łącznie.
,i » » 1ls do SI/B i 16/9 do 30/9 w łącznie codziennie.
n i, n 1Ie do 1B/9 w łącznie w niedziele i św ięta.

Do Iek an  (Jass , G ałaeu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iee ku
Now osielicy, Berhom ethu. Serethu , Radowiec, Suczawy. 

Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza przez P rzem yśl, J a s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H usia tyna, G rzym a­
łow a z dworea Podzam cze.

N ocne godziny od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte są  t łu s te m i  ram kam i 
B iuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych przy  ul. K rasick ich  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sp rzedaje  wszelkiego rodzają  b ile ty  jazdy  
i rozk łady  jazay  w form acie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 27 w rześn ia  1899.

I. Akoye za sztukę.

B anku h ip . ga l. po 200 z ł. a. w 
B anku  ga l. d la h a n d l .  i p rzem y sł.

po zł. 200 ............................  . .
„ k red . gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk. 
K ol. L w ów -C zem .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
G a rb ar.w R zeszo w iep o  2 0 0 zł. aw. 
F a b ry k i  w agonó w w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa.
To w. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 z łr . . . 
II. Łlety zastawne za 100 z ł.  °  
B anku  h. g. 5%  wa. wyl. z 10 °/0 p r. “

„ „ „ 4 V L l o i . w 6 0  1. • . •
„ „ „ 4°/0 „ .8 0 1 .  po 200 K. 77
„ k ra j. 4 , i ,“/0 w. a. los. w 511.
„ „ 40/„ w. a. los. w 57 1.

To w. k red . gal. ziem. 4 '(/„(pierwsza ®
e m i s y a ) .................................. "

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 4 °/„ ■“  
los. w 4 ) lj, la t  . . .
40/0 los w 56 la t  . . .

III. Ob lig i za 100 zł. o
Gal. funduszu  p ro p in ae . 4 °/0 w. a. p. 
Buków, fu n d u szu p ro p in .5 ° /0 w. a. a 
K om unalne B an k u  k r. 5°/0 (2em.) ^  

» » n 4 , /,°/0(3em.)
K olej. lo k a ln e  dtto 4 °/„ po 200k r . N 
Kom unalne banku  kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki k ra j. 6°/„ wa. z ro k u  1873 

„ „ 4 °/0 wa. z roku  1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku  1893 . . . .
Pożycz, m. Lw ow a 4 %  po 200 kor.

XV. Losy,
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan is ław o w a . . . .

V. ZKonety.
D ukat cesarsk i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li  ro sy jsk i s re b rn y  . . 
100 „ „ p ap ie ro w y ch . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p łac ą  ząd ą ją  
w alu tą  a u s tr” 

zł. et z ł. et.

371 — 378 —

197 — 200 —

210 50 212 50
283 — 286 —

- — 195 —

353 — 253 —

208 — 215 -

110 __ 110 70
99 75 100 45
96 — 96 70

100 20 100 90
97 — 97 70

96 50 97 20

96 50 97 20
93 50 94 20

97 20 97 90
102 50 — —
102 — —
100 50 101 20

97 — 97 70
96 — 96 70

103 — — —

96 96 70
92 80 93 50

27 28 25
55 — — —

5 67 
1 53 

123 -  
127 20 

58 75

5 77 
9 63 

127 — 
123 20 

59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  26 w rześn ia  1899.

A. Ogólny dłng państwa, p łac ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d ..........................................  100.05 100.25
lu ty - s ie r p ie ń ..........................................  100.— 100 20

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e e ..................................  9 9 9 5  100.15
k w iee ień -październ ik  100.— 100.20

L osy z ro k u  1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.25 172.25
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 136.75 137.25

1860 po 100 zł. 5 p r . . l r 6.50 15 ?.50
1864 po 100 zł. . . .1 9 5 .5 0  196.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 198.50
L isty  zast. dom en, p ań st. po 120 

z ł. 5 p re   ............................1,70.30 151.20
B. Dług państwa (w szystk ieh  w R adzie  p a ń ­

stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  k o ronnych).
A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p o d a tk u

za 100 zł. 4 p r ..............................118.25 118.45
A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 

p o d a tk u  za  200 k r. 4 p r. . . . 100.10 100.30

O, Obligaoyi kolejowe.
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 p r .  
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za 100 z ł. 4 p r.
„ za  200 z ł. mk. 58/4 p r . (ostem p.

a k e y e ) ...................................................
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................
Kol. A reyks. R udolfa  w wal. kor.

w olne od p odatku  za 200 kor. 4 pr. 
Kol. K a ro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akeye) 5 p r .......................

©bllgaejr® pierwszeństwa
Kol. Aro. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za  200 zł. 5 p r  . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za  200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za  200

kor. 4 p r ........................... .....
Kol. bukow ińsk ie j lokaln . za  200

kor. 4 p r .................................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika  za  300,

100 zł. 4 p r ...........................................
Kol. lw ow sko-ezern .-jasskiej z? . 1894

za 200 kor. 4 p r .................................
Kol. A reyks. R udolfa  (Salzkam m er- 

gu t) za 200 m arek  4 p r. . . .

97.75 98.75 

116. -

116.80 117.20

123.25 123 75

98.60 99.4)

210.75 211.25

(kolejow e).
112.50 113.50
1 3 3 . - — .—

98.50 9 9 . -

93.10 98.90

9 6 . - 96.50

9 8 . - 98.50

96 30 96.80

D. Dług państwfc (k rajów korony  w ęgiersk ie j). 
117.20 117.40W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 z ł. 4 pr.

„ „ „ w w al. kor. za 200
kor. 4 p r . . ...................... 95.10 9-5.30

„ obi. p rop . za 100 zł. 41/ , p r. 99.40 100.10
„ obi. p r. reg u l.C isy  zal00Ż ł.4°/„  139.50 140.50
„ poż. prem iow a za 100 zł. . . 161.75 163 75

za 50 zł. . . 161.75 182 75
33= ©bligaoye indenm izacy jne .

K roaey i i S ław onii za  100 z ł. 4 p r. 96.25 97.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........  93 40 94.20

F« I n a *  publłssae po&yoakf,
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za  100

zł. 5 p r ....................................... 128.50 129.50
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los. 5 p r . 107.50 108.—
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los.

za  200 kor. 4 p re ................... 97.— 98.—
B ukow ińsk ie  obi. p ro p in acy jn *  los. 

za  100 z ł 5 urn . . 10150  103.—

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za  100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r .
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889za 100zł.4p r.

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r ...........................................

R en ta  w łoska za  100 kor. 4 pr.
P o źy ez .seb r.p rem . za  100fra n k .2 p r  
T u reck ie  obi. prem . ko l.za  400 fran k .
6 . L U t y  s a a t u w u e .  Oblig. hipot.

(za  100 z ł. Nom.)

A nglo A u str. b anku  los. w 301.4‘/>pr.
A u s tr. zak ł. k r. ziem . los. w 501. 4 pr.

„ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

B u k o w iń sk izak ł.k red .z iem . los. 4 p r.
„ „ „ los 4 pr.

G a l.a k e ,b a n .h ip .l0 p r .p re m .lo s .5 p r .
„ „ „ „ los. 50 la t  41/, p r.
„ „ „ „ „ 60 ła t. za  200
koron  * p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem . 4 p r. los. 56 la t.
„ „ » „ 4 p r. los. 41 lat.
* ,  » » * P r - Pr- sta re
„ * „ „ 4 p r. za  200 kor.

B anku  krajow ego d la G a lic y i Lodom.
4‘/s p r. 51%  la t  zw ro tne  . . .

B anku  krajow ego  oblig . kom un 2
E m isy a  5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t  za  200 k o r. 4 ‘/ ,  p r.

B a n k u k ra j.lo sy  571/* 1. z a2 0 0 k o r4 p r.
„ „ obi. k o l.lo s.za200kor.4p r.

A ustro-w ęg. b an k u  40*1, la t  los. 4 p r. l 
K „ „ 50 la t  los. 4 p r.f

U-. O b lig & o y szp raw em p ie rw szeń stw aza lO O zł.n o m .
Czesk. k o ls i pó łn . za  300 zł. 5 p r. —.— —
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za  100 i 200

zł. 6 p r .....................................................
Tow. źegl. pa r. po D un. Em . z 1886 4 p r.
K olei p ó łn . ees. F e rd . em. z r . 1886 4 p r.

» » » » „ 1887 4 pr.
» » » » » 1888 4 pr.
» » „ X X 18914 nr.

Kol. L w ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za  300
zł. 4 p r .....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r . 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. Kol. lok. wseho dn. za  100 zł. 4 p r.
W ęg. gal. ko lei em. 1870 za200 z ł. 5 pr.

„ „ x n  1 8 7 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1887 za  200 zł. 4 p r.

J i  I> o sy  (za  sztukę).
B u d apeszteńsk ie  (B asiliea) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h .  i p . 100 zł. .
C lary  40 zł. m k ........................................
Tow. żegl. n a  D unuju 100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 z ł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł .......................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
P a ln y  40 z ł. m k.......................................
Czerw krzyża  a u str. tow. 10 zł.

p łacą żąd a ją

95.50 96.50
97.20 97.80

92.50 9 3 . -

36.20 3 7 . -
59.05 59.55

i lis ty d łużne

96.90 97.90
119.25 120.25
117.50 118.50
104.— 104.75
,96.60 9 7 . -

110.25 110.75
100. - 100.50

96.50 97.25
94.50 95.25
96.80 97.40
98.70 97.30
93.20 93.8)

100.25 100.75

102.—

100.50 101 - -
9 \  — 9 3 . -
9 7 . - 9 8 . -
99.70 100.70

107.- - 1 0 9 .-
1 0 8 . - 108.50

99.50 100.20
99.80 100.60
99.25 100.15
99.40 100.10

88.70 89.50

9 6 . - 96.60
99.50 100. -

103.20 1 0 7 .-
106.20 107.—

95.75 96.75

7 . - 7.50
196.75 197.75

6 0 . - 63 50
165.— 175.—
30.50 31.50
27.30 28.30
2 3 . - 24 .—
6 4 . - 65.—
20 60 21.—

p łacą
Czerw, k rzy ża  węg. te w. 5 zł. . . 10.70
L osy fund . are. R udo lfa  10 zł. . . 28.50
Salm a 40 zł. m k....................................... 83.75
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 z ł. . . 27.75
St. G enois 40 zł. m k.................................... 84.—
Pożyczka  m. S tan isław ow a 20 z ł. . 57.—

x „ T ry estu l0 0 z łm k .;4 1/Spr. 173.—
n x „ 50 z ł. 4 p r . . 72.—

W ald ste in  20 z ł.  m k..................................... 62 .—

S i  Akoye banków  (za  sztukę.)

-11.30
2 9 .--
84.75
28.50
8 5 . -

66.—

150.50 150 
1418 .-- 1421.,

370.47
378.50 
725.—
372.50

370
379.
73)
374

.70
50
9)

287 50 
9 0 7 . -  
301.50 
134 75 
1 3 2 . -

238,
911.
302.
135.
132.

50
75
70

2 8 4 . -
1 9 6 . -

209.75
3 3 9 . -

288.
200

210 .

390.

50

25

B an k u  A n g lo -au str. 120 zł. . .
P esz t, banku  h an d l. 500 z ł  . .
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . .
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł. . . .
Dolno a u str. tow. esk. 500 z ł. . .
Gal. b an k u  h ipo t. 200 z ł.....................

„ „ d la  h a n d lu  i przem . 200 zł.
B anku  d la  k ra j ko ro n n y ch  200 zł.

„ A ustro-w ęg . 600 zł. . . .
„ Z wiązko w .(U nionbank)200zł.

Ozesk. b anku  zw iązk. 100 z ł . . .
Z iynostenska  b an k a  100 zł. . . .

I*> Akoye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. ake. p ierw sz. 200 zł. 205.— 210.

„ „ „ akeye  zak ład . 200 zł. 142.—
K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 z ł.m k . 3145.— 3155. 
K ołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200 zł. —
Kol. L w ów -B ełzee(ake.p ierw .)200zł.

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . .
„ w sehodn .-galie .-łoka in . 200 zł.
„ państw ow ych  200 z ł.......................
„ po łudniow ej 200 z ł........................
„ węg. g a licy i. I  200 zł. . ■ .

A ustr. xow . żegl. naD unaju500zł.m k.

W; Akoye P rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych . 
Tow. k o p a lń  w ęgla w B r i i i  100 zł. 3 9 1 .--  3 93 .— 
Gal. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 440.— 460 — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 230.50 2 8 1 . -  
P razk ieg o  tow. żelazu , przem . 200 zł. 1403 — 1406 —
Sehodn iey  500 k o r..................................  970.— 978. —
T ureek . zarz. ty toniow . 500 fran k . 135.— 136 — 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 z ł. . . 189.— 190.—

W  B S  8 L E.
B e rlin  za  100 m arek  5 p r. . . . 58.97 59.05
L o ndyn  za  10 funt. szt. 4 p r. . . 120.65 120.75
P a ry ż  za 100 f ra n ...................................  47.77 47.80
P e te rsb u rg  za  700 ru b li  5 \ 's p r. . . — -
N iem ieck ie  b a n k i .................................—
W łoskie  b a n k i ........................................  44.42 44 52
F ra n c u sk ie  b a n k i .................................—
Szw ajcarsk ie  b a n k i ............................. 47.60 47.65

O. W A Ł  U T T .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.69 5.71
A u str. węg. 8 g u ld . z ło ta  m oneta  . — —.—
20- f r a n k ć w k a ........................................ 9.53 9.59
20-m arków ka..................................................... 11.77 11.81
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... — .— —.—
N iem ieck ie  b an k n o ty  za  100 m arek  58.97 59.02
W łoski*  b an k n o ty  za 100 l i r .  . . 44 50 44.60
R uble  ...........................  1.27— 1.27—

Ja k o  p ew n ą  i k o rz y s tn ą  lokacyę  k rp ita łó w  p o lecam y : 
4 1/ ,  i 4  p re . L is ty  zast. B an k u  k ra j. 4 p re . P ożyczka  k ra jo w a . 
4 p re . O bligacye p m ap ro cy jn e , - 4  p re . O bligacye kol. B an k u  k ra j. Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z p ro w in e y i załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji.
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L. 33888/99

O B W I E S Z C Z E N I E .
(7404 1 - 8 )

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa (ust z 16 czerwca 1877 Nr. 60 D. u. p.) jakoteż od wina, moszczu win­
nego i owocowego (ust. z 17 lipea 1862 Nr. 55 D. u. p. i z 8 maja 1875 Nr. 85 Dup.)
w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych ns. rok 1900, albo na rok 1900 z mil-
czącem przedłużeniem na następne dwa lata tj. 1901 i 1902, lub wreszcie na bezwarun­
kowy przeciąg czasu trzech lat, tj. od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1908, rozpisuje 
się niniejszem na dzień 18 października 1899 pierwszą publiczną licytacyę pod następu­
jącymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od za­
warcia kontraktu ;

2. Mający chęć licytowania wir.ien złożyć przed komisyą licytacyjną 10*/, wadyum 
w gotówce, lub efektach, kwalifikującyoh się do przyjęcia na wadyum;

8. Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie, lub notaryal- 
Die legalizowane®;

4. Pisemne oferty, zaopatrzone w 10% wadyum, należy wnosić do Naczelnika okręgu 
skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 17 października 1899 do godz. 1 po południu ;

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po­
szczególnych okręgów można zaiięgnąć w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego we Lwowie, 
jakoteż we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbu tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1 stycznia 1900.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Nawarya

Chodorów

Gródek

Mikołajów

Rozdół

Żydaczów

Dawidów

Lwów rayon

Nawarya

Bóbrka

Ohodorów

Strzeliska

Żurawno

Żydaczów
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W myśl §. 2 i 10. 
ustawy krajowej z 15/4 
1894 Nr. 38 Duk., obo­
wiązany jest dzierżawca 
pobierać na żądanie Wy­
działu krajowego dodatek 
krajowy do podatku spo­
żywczego od wina i mo­
szczu winnego i owoco­
wego w wysokości 30 % 
tak długo, jak ten doda­
tek istnieć będzie i za 
prawo poboru tego doda­
tku uiszczać 30% od czyn­
szu dzierżawnego umówio­
nego za pobór samego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku 
krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana 
taryfy podatku spożyw­
czego.

Lwów, dnia 20 września 1899.

L. cz. E. VII. 411/99 (9) (7407)
Na żądanie współwłaścicielki Tekli 

Barnasiowej, odbędzie się dnia 26 paździer­
nika względnie 16 listopada 1899 o godz. 
9 rano w tutejszym sądzie, biuro Nr. 6, li­
cytacja realności Iwh. 289 ks. gr. gm. kat. 
Skrzyszów wraz z domem, stodołą, stajnią i 
chlewem, bez przynależności, celem zniesie­
nia współwłasności.

Nieruchomość ta, jest ocenioną na 
7127 zł. 69V, ct.

Oena wywołania wynosi 7127 zł. 
69% ct.

Na pierwszym terminie realność ta 
poniżej tej ceny sprzedaną nie będzie. Przy 
drugim term inie nieruchomość ta sprzedaną 
będzie poniżej ceny szacunkowej, atoli nie 
niżej dwóch trzecich t. j. 4751 zł. 78 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przej-zeć w tutejszym sądzie, biuro Nr. 6

Prawa zastawne wierzycieli na realno­
ści tej już istniejące, buz względu na cenę 
kupna, pozostają w swej mocy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 11 września 1899.

L. cz. E. 3u9/99 (4) (7*74 1— 3)
Na żądanie firmy Rosenbaum & Got- 

tesman, dzierżawców propinacyi w Kamionce 
strumiłowej, przeciw Gedaljemu Kohl, wła­
ścicielowi realności w Sielcu bienk., odbę­
dzie się dnia 21 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 3, licytacya 1/4 części 
realności whl. 741 ks. gr. gm. Sielec bieńk. 
składającej się z domu i parceli bud. 27 i 
całej realności whl. 763 ks. gr. Sielec bień- 
ków, składającej się z parc. gr. 113.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to: 1/4 whl. 741 na 
252 zł. 50 ct., zaś whl. 763 na 40 zł.

Najniższa cena wynosi za 114 whl. 
741 kwotę 126 zł. 25 ct., za całą whl. 763 
kwotę 30 zł., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strumiłowa, dnia 19 września 1899.

L. cz. E. 367,99 (7) (7229)
Dnia 26 października 1899 o godz. 

10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realnośeiwhl. 37 gminy Kulików.

Dom z parcelą budowlaną oceniono 
na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których ninieisza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 21 sierpnia 1899.

L. cz. E. 437(98 (7) (747,2)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

ża dnia 23. października 1899 odbędzie się 
w tut. sądzie licytacya realności objętej lwh. 
96 ks. gr. dla gminy kat. Strzeliska nowe, 
dłużnika Gerschona Epsteina własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 750 zł. i nie 
posiada żadnych przynależności.

Najniższa C9na wynosi 500 zł.
Warunki licytacyjne są w tut. sądzie, 

oddział IV. do przeglądnięcia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ohodorów, dnia 22 sierpnia 1899.

L. cz. E. 291/99 (6) (7257 1—3)
Na żądanie Izraela Wintera kupca w 

Czortkowie, odbędzie się dnia 26 paździer­
nika 1899 o godzinie 9% przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
w Budzanowie licytacya realności whl. 297 
gminy Janów składającej się z placu i domu 
mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 352 zł.

Najniższa cena wynosi 176 z ł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ;eruchomości dokumenta inoże każdj, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr* 5,

Tak ie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 23 sierpnia 1899.

, , Konkursa.
L. 574 pr. R. s. k. (7431 3—3)

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 

sadę dyrektora c. k. gimnazjum w Podgó­
rzu, ewentualnie na inną opróżnić się ma­
jącą posadę dyrektora szkoły średnej.

Do tej posady przywiązaue są pobory 
służbowe z dodatkami unormowane ustawą 
z dnia 19 września 1898 D j. p. p. Nr. 173.

Kompetenci winni wnieść podania, zao­
patrzone w potrzebne dokumenta, w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej we Lwowie najdalej 
do 18 października 1899.

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 września 1899.

L. 91185/11 (7491 1 - 8 )
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. U- 
rzędzie pocztowym w Buszczu, w powiecie 
Brzeżańskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł.

Pobory:
Płacę rocznych 80 zł.,
ryczałtu kancelaryjnego 20 zł.,
i wynagrodzenie 150 zł. na codzien­

nego posłańca pieszego do Narajowa i na- 
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 października b. r. do c. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, 24 września 1899.

L. 21378 (7465 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela głównego w c. k. Semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie 
z kwalifikacją nauczycielską do szkół śre­
dnich z matematyki i fizyki jako przedmio­
tów głównych, ewentualnie historyi natural­
nej jako przedmiotu głównego, a mstematyki 
i fizyki jako przedmiotów pobocznych.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe, unormowane ustawą z dnia 19 
września 1898 Nr. 174 dz. u. p.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
lub o inną podobną, ewentualnie opróżnić 
się mogącą, mają podania swoje należycie

udokumentowane i zaopatrzone w tabelę kwa 
ifikacyjną w języku niemieckim wnieść za 

pośrednictwem swojej władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj- 
)óźniej do 20 października b. r.

Podania zebrane przedłożą Dyrekcje 
szkół średnich, Seminaryów nauczycielskich, 
względnie Rady szkolne okręgowe najdalej 
do dnia 25 października br., wypełniwszy 
należycie tabele kwalifikacyjne w języku 
niemieckim.

Z c. k Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 września 1899.

Kuratele.
L. cz. L. 5199 6 . (7400)

Dla Maryi Baboucek z Żywca za umy­
słowo chorą uznanej, ustanawia się kuratorem 
p. Edwarda Baboucek z Żywca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 9 września 1899.

L. cz. L. 4/99 15 (7384)
Wojciech Jarco z Oiśca uznany marno­

trawcą, kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Dziedzica z Oiśca.

0. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 20 września 1899.

L. cz. A. 95/99 1 (7378)
Paweł Los z Wicynia, został uznany 

za umysłowo chorego.
Kuratorem jego ustanowiony Franciszek 

W atras z Wicynia,
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 1 sierpnia 1899.

L. cz. L. 1199 3 (7428)
O. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiesza nad Teklą Stachowiczową z Lasznio- 
wa kuratelę z powodu marnotrawstwa i usta­
nawia p. Łukasza Skompskiego rolnika w 
Laszniowie kuratorem dla tejże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 24 marca 1899.

L. cz. P. 5[99 1 (7440)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle uznaje 

po myśli §. 273 powszechnej ustawy cyw. 
Franciszka Bielińskiego z Dobrueowy za cho­
rego na umyśle, z powodu tego rozciąga 
nad nim kuratelę, i kuratorem tegoż F ran ­
ciszka Bielińskiego, ustanawia księdza kano­
nika Jana Puzowa proboszcza obrz. łać. w 
Tarnowcu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. L. 13/98 7 (7430 1— 3)
Mikołaj Juzak z Szypowiec, został u- 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Kością Złotego naczelnika gminy 
w Szypowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. L. 8(98 6 (7385 1—3)
Jan Łojek z Jasienicy uznany mar­

notrawcą, kuratorem Eustachy Oliwa z Ja­
sienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. L. 8199 3 (7470 1— 8)
Michał Jojko i Wojciech Jojko, (po 

Janie) z Brzozowa, uznani głupkowatymi, 
kuratorem Franciszek Bacior z Brzozowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. L. 4/99 4 (7394 1 - 3 )
Jakóba Osowskiego włościanina z Koe- 

mierzowa uznano głupkowatym, kuratorem 
ustanowiono Jana Sokulskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 11 lipca 1899.

L. cz. P. 59| 99 8 (7395 1 - 3 )
Franciszek Gortyeh z Sobowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Józefa 
Nowaka.

O k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1899.

L. cz. P. 486| 99 (12) (7497 1 - 3 )
Ges. kr. emerytowany kapitan, Adolf 

Weydner, obecnie w Lainz, umysłowo cho­
rym uzuauy i pod kuratelę oddany został, 
a kuratorem c. k. kapitan Lorenz Buda w 
Domie inwalidów we Wiedniu ustanowiony. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 7 września 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 221 z dnia 28. września 1899.



L. cz. L. 7/99 (10) (7499 1—3)
Dorota Katarzyna 2 imion Geib, Igo 

ślubu Harz, 2 ślubu Reitmajer uznaną zo­
stała marnotrawczynią, a kuratorem jej usta­
nowiono Alfreda Geib z Knihinina Kolonii. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 31 lipca 1899.

L. cz. IV. 56|90 5 (7503)
0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że nad małoletnim Wojciechem 0- 
chem z powodu wad umysłowych opieka 
na czas nieoznaczony przedłużoną została,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 23 lipca 1899.

L. cz. L. 8198 (7) (7509 1 - 8 )
Józef Duezenezuk z Latacza został u 

znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Stefana Hostyńskiego naczelnika 
gminy w Lataczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. P. 30(99 2 (7398 1— 3)
Franciszka Szpulaka z Bieniawy, uzna­

no marnotrawcą, jego kuratorem Mateusz 
Szpulak z Bieniawy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Wiśniowczyk, 19 kwietnia 1899.

L. cz. P. 60,99 5 (7396 1 - 3 )
Agnieszkę Zioło z Trześnia wdowę po 

Filipie, uznano marnotrawną kuratorem usta­
nowiono Franciszka Gamonia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tarnobrzeg, dnia 9 maja 1899.

Wyroki prasowe.
31. 216 (7369)

Sm SJłamen ©eintr SJlajcftat be2 SaijerS! 
®o8 f. I. Sanbc8gericl)t 33i:en alg H$refj* 

gerid)t I)at auf Slntrag ber i. f. @taal<?antoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber Ułuutmer 
9955 ber pertobtfdjen ©rucffdjrift: „©eutfdje 
3eitung“ (3Jłorgen*2lu3gabe) bom 17. ©eptem* 
ber 1899 1. in ber tn bem Slrtifel: „iJlacf) 
5E)ret)fu8 — $ o ln au enff)altenen ©telle oott „©8 
tft freilid)" bi8 „®a8 gefjlen beS S3Iuite8", fer- 
ner 2. tn ber in beut Slrtifel: „@etid)t8faal“ 
enfijaltenen ©telle bon „2Iuf ben“ bi8 „alle 2tn- 
jeid)m“ unb 3. tn ber in bemjetben 2lriilel ent* 
Ijaltenen ©telle bon „SlUein bie 3J)atfadjen“ bis 
„auSertbćiijtten 2Mfe8“ baS 33ergt£jen nad) §. 302 
©t. @. bcgriinbe, unb e8 tutrb nad) § 493 ©t. 
ip. D. bas 33erbot ber ©eiteroerbreitung bie* 
jer ©rutffdjrift au8gejprod)en, nad) §. 489 ©i. 
sp. D. bie bon ber f. f. ©taat8amualtjd)aft ber* 
fiigte S3efcf)lagnal)me beftatigt unb gemafj §. 37 
)pr. auf bie Śkntidjtang ber faifirten ©jem* 
ptare erfannt.

©tett, am 18. ©eptember 1899.

3ut Ułanten ©einer 2ttajeftat beS Jłaijerś!
SDa8 f. f. fiattbeźgend)t 2Bten alS iprefj* 

geridjt t)at auf Slntrag ber l. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljatt bet 9łummer 259 
ber periobtfĄen ©rucfjtfirtft: „®ie ^eit“ bom
16. ©eptember 1899 1. in ber in bcm Slrtifel 
mit ber Ueberjd)uft: „2)ie neueftc Slction" ent* 
t)attenen ©telle oon „Sie 3Ugierung©I)un*$ai3l“ 
bis „bal)inter ftecft", ferner 2. tn ber in bern 
Slrtifel mit ber UeberfĄrift: „©ie fpeereSeoibenj* 
Ijaltung unb ber beutfdjbófymijćSje ©emcinben* 
©trife" entljattenen ©telle bon „Sion ber ange* 
bltd>“ btS „auf bie £anbi»el)t", fcrnet 3. in 
ber in bemfelben Slriifel ent^alteneu ©telle bon 
„©ine meitere Sritif" bis „ber 'BolfSberttetung 
gegeniiberfte^en", ferner 4. in ber in bcm Slrtifel 
mit ber Ueberfdjrift: „ipolttijctye Slotijeu" ent* 
Ijaltenen ©telle bon „‘Jiad) ben S3eobad)tungen“ 
biS nŚrije liegt batin“ unb 5. tn bet in bcm* 
felben Slrtifel emfjaltenen ©iehe oon „®raf ©o* 
łud)olt>8fi“ bi® „propheta i u patri&“ baS 33er* 
gefyen nad) §. 300 ©t. '3. begriinbe, unb es toreb 
nad) §. 493 ©t. ip. D. bas Serbof ber ©ci* 
terberoreilung btefer ®rucffe)r?ft auegefprodjen, 
bie bon ber £. f. ©taatSanmattf^aft berfiigte 
i8ejd)lagnal)me gemćif) §. 489 ©t. ip. 0 .  btfta* 
tigt unb gemafj §. 37 jpr. auf bie SBernid)* 
tung ber jaifirten ©jemptare erfannt,

SBien,' am 18. ©eptember 1899.

3>nt Ułamen ©einer SOłajeftat beS SaiferSl 
©a8 f. f. SanbeSgericbt SSien alS iprefj* 

geridjt t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber 3nl)alt ber periobifdjen 
©rudfd)rift: „gttie beutfdje @d)ule“ UhtmmerlS, 
bom 15. ©eptember 1899 1. in ber in bem Sir* 
tifet mit ber Ueberfdjrift: „©ie ftabifc^*ctericale 
§errfd)aft“ entijaltenen ©telle oon „Sin ©djret* 
ber" biS „jur — Obftruction", ferner 2. in 
ber in bem Slrtifel mit ber Ueberjdjiift: „gei* 
tungS* unb 23ud)erfd)au“ entfjattenen ©telle bon 
„3efuS ein“ bis „9lad)l)afl ioedt“ ad 1. baS 
Śergeljen ttaĄ §. 300 ©t. ad 2. baS 33er* 
gefien naĄ §• 303 ©t. ®. begriinbe, unb eS 
iotrb nad) §. 493 ©t. SD. bas iBerbot ber

j SBeiterberbreitung btefer ®rudEfĄrtft auSgefpro* 
i djen, bie bon ber f. f. ©taatSanloaltfĄaft ber*

fiigte SefĄlagnabme gemdfj §. 489 ©t. ip. £>. 
beftatigt unb gema§ §. 37 ijk @ auf bie SSer* 
nis^tung bet jaifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 18. ©eptember 1899.

3m iliamen ©einer 3Kajeftat beS fiaijerS!
f .  f. 2anbeSgertd)t SBien alS iprt|* 

gertĄt l)at anf Slntrag ber £. f. ©taatSanloalt* 
fdjaft erfannt, ba^ ber Suljaft beS in ber perio* 
bifĄen in SRiirnberg erjc^etnenben SDrucfjdjrtft: 
„fjrdnfifi^er fnriec" Dłummer 469 nom 13. 
©eptember 1899 (SlbenbauSgabe) entf)altenen 
Slrtifel mit ber Ueberfdjrift: „giinfter antife 
mitif^er iparteitag II. “ in ber ©telle bon „©* 
benfo finbet1* bis „werben fann“ baS 33erbre^en 
naiĄ §. 58 e ©t. ®. begriinbe, unb eS toirb 
nad) 493 ©t. Sp D. baS 33erbot ber 2Beiter» 
betbreitung btefer ®rU(Jfd)rtft auSgefprodjen, bie 
oon ber ! .  f .  ©taatSantoaltfc£)aft oerfiigte 33e» 
fdjlagnafjme naĄ §. 489 @t. ip. 0 .  beftatigt, 
unb nac^ §. 37 ipr. auf bie IBernldjtung 
ber borfinbltĄen Śpemplare erfannt.

SBien, am 18. ©eptember 1899.

Sm 9łamen ©einer SJlajeftat beS ŚfaiferS! 
®a8 f. f. SanbeSgeridjt SBten alS ą5re^ge* 

r i^ t  bot anf Slntrag ber f. f. ©taatSanioaltfdjaft 
erfannt, b a | ber Snfjalt ber S)ru(ftoerfeS : „ŚoS 
bon iRom! § in  jnm @bangelium!“ bon §etn* 
rieb SobouneS ©dbendbflor, Serlag 3. SBal* 
be, Sóbau, in feiner ©dnje bie S3erbrcĄen nad) 
§§. 63 unb 122 b ©t. @. unb baS Śergeben 
nad) §• 300 @t. ®. begriinbe, unb eS loirb 
nacb §. 493 ©t. ip. D. baS 33erbot ber SBeiter* 
berbreitung biefer 2)rucffcbrtft auSgefprodicti, 
gemfi^ §§. 487—489 ©t. Sp. D. bie bon ber 
f . f. ©taatSanioalifdjaft berfiigte Sefcblagnabme 
beftatigt unb gemaB §- 37 ipr. @. auf bie Ser* 
ntdjtung ber faifirten (Sjęemplare erfannt.

©ten, am 18. ©eptember 1889.

®aS f. f. SanbeS* alS iprefegcieid t̂ in Slagen* 
furt bot mttbem ©rfenntniffe bom 15 ©eptem* 
ber 1899, ipt- VI 33/2, bie ©eiterberbreitung 
ber Utummer 25 ber ^citfd^rift; „SlUgemeine 
®anecu-13eitung“ bont 5 @eptem6er 1899 loegen 
ber ©teHen oon „9Jłaul“ biS „btenen“ uttb bon 
„©enn Diefem" biS „regiert loirb“ beS SlrtifelS: 
„2Jłiiffen bie ajłanóber je^t fein ?", ferner loegen 
ber ©telle bon „T>er ©emetnbeauSfd)u§“ bis 
„ju proteftiren" beS SlrtifelS: „@t. Xboma2 
am ^eifelberg (@egen ben §. 14)“ nad) §. 65 
lit. b uttb 300 @t. ®. oerboien.

©as f. f. SanbeS* ais ipre&gericbt in 
Saibacb bot mit bem Srfenntniffe bom 13. @ep* 
tember 1889, ipi- 50, bie SSeiterberbreitung ber 
Jlummer 21 ber tn SKiiniben im beutfdjoblfi* 
fdben Strlage „Dbin“ erfcbeinenbeit ŚBodjen* 
fdjrift: „©eutfdje 3 eitun9“ bom 2. ©cfjeibing® 
2012/1899 loegen ber $rtifel: 1. „©cbtoarj* 
gelbe Jtanbgloffen", 2 „©iitfifcbeS im ©b î* 
ftentbum", 3. „ObinS ©ebeimerlab", 4 „Ś)ie 
„SOłiincbner SJłeueften aiflcbricblen" unb bet ip°fD 
bebit*©ntjug" nnb 5. „3 ur Śoge in Defterrei(b“ 
nadb §§. 58 c, 63, 65 a, 300 unb 302 @t. @ 
berboten.

©aS l. t. SottbeS* alS ^fSre^gertc t̂ in 
jTrieft bot mit bem ©rfenntniffe bom 11. ©ep* 
tember 1899, S r- IV 148, bie ©eiteroerbreitung 
ber 97ummer 6451 ber .geitfdjtift: „II Piccolo" 
bom 7. ©eptember 1899 loegen ber ©telle bon 
„Furono arrestati in. tutto" bis „nel corpo di 
p. s.“ beS SlrtifelS: „II generale Menotti Ga­
ribaldi. La giornsta di i- ri e le accoglieuze" 
uocb §- 300 ©t. berboten

®aS f. f. Sreis* al§ iprepgeridbt in 
iPilfett bot mit bem ©rfenntniffe nom 14. @ep= 
t*mber i 899, ipr. 60, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber SRummcr 17 ber 3eitjcbjrift: „®er SlortoartS" 
nom 10 ©eptember J 899 loegen ber ©teHe bon 
„3m SUtet:it)um“ biS „f^lnatjen (SJejcHen", battn 
„Slid)t ber Uteligion" bis „ionberit bir felbft" 
unb „ben ©egen" BiS „in UrtbeiL beS SlrtifelS; 
„Slgitation in ber $ird)e'', bann megrn ber ©teHe 
boa „Slm erfte ©age“ biS „berbeigefitbrt ttttrb" 
beS SlrtifelS: „SDtoniibcrbilber" nad) §§. 300, 
308, 487 ©t. ®. unb Slrt. V. beS ®efe|eS bom 
17. ©ecember 1862, 3lr. 8 SR ®. 531. ex 1863, 
berboten.

Boz-nialte obwieszczenia.
L. cz. Dz. hip. 1282/99 (7! 12 8 - 3 )

Na dobrach J. E Kazimierza Badeniego 
własność stanowiących a mianowicie, na ma­
jętności Busk objętej wyk. hip. 1. 420 w 
poz. 5 karty 0., jako na hipotece głównej, 
zaś na majętnościach W archoli (Ad&my) w. 
h. 446, Poborzany w.h. 447, Humniska w. 
h. 448, Wierzblany w. h. 449, Jabłonówka 
w. h. 3?i5, Grabowa w. h. 1. 388 i Rako- 
buty w. h. 1. 328 we wszystkich poz. 2 
karty C. jako na hipotekach ubocznych za- 
hipotekowanem zostało na podstawie polece­
nia z 28 września 1830 1. 25719 a z mocy 
uchwały prowizoryalnej przez Lwowski c. k. 
sąd Szlachecki przeciw Wojciechowi Mie-

rowi dnia 2 września 1828 do 1. 14294 wy­
danej, prawo paszy na gruntach i w lasach 
państwa Busk z przyległościami przyznane 
wsi Woliea derewlańska, a względnie wła­
ścicielowi tejże Mateuszowi Burzyńskiemu 
przez prenotacyę służebności.

Wskutek wdrożonego postępowania a- 
mortyzaeyjnego, celem wykreślenia powyż­
szego wpisu, wzywa się niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Mateusza Burzyńskiego 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu tegoż spadkobierców, by w przeciągu 
roku a to najpóźniej do dnia 15 października 
1900 swe roszczenia co do wpisu w sądzie 
tutejszym wnieśli, gdyż po upływie powyż­
szego terminu wykreślenie wpisu na prośbę 
petenta nastąpi.

Kuratorem Mateusza Burzyńskiego, 
względnie tegoż spadkobierców, ustanowiony 
został p. Longin Rożankowski, adwokat w 
Złoczowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, 21 sierpnia 1899.

L. 1396| 99 (7432 2—3)
Wzywamy niniejszem wszystkich, któ- 

rzyby z tytułu ustawniczego prawa zostawu 
w myśl §. 25 ust. not. jakie pretensye do 
kaucyi służbowej za urzędowanie p. Stani­
sława Tokarskiego, jako zastępcy c. k. nota- 
ryusza śp. Aleksandra Jasińskiego we Lwo­
wie złożonej, sobie rościli, by te swoje pre­
tensje  w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tut. Izbie notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
kaueya ta z pod jej węzła kaucyjnego zwol­
nioną i zezwolenie na jej wydanie udzielo- 
nem zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. A. 176(99 (4) (7004 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Perlę 

Grossberg zam. Lówensohn wzywa się, by 
w przeciągu roku. licząc od daty tego edy­
ktu zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła o- 
świadczenie do spadku po Herschu Gross- 
bergu, zmarłym bez pozostawienia ostatnej 
woli rozporządzenia w Cucyłowie, dnia 9 
mają 1898, gdyż w przeciwnym razie zosta 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Markusem Gross- 
bergien.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nadworna, dnia 22 czerwca 1899.

G. Zl. T 23|99 (3) (7139 2 - 3 )
Vom k. k. Landesgeriohte Abth VI. 

in Krakau wird auf Ansuchen der Frau 
Marie Pittner aus Wien hinsichtlich des an- 
geblich verbrannten Krakauerloses (Theil- 
sehuldverschreibung des Lotto-Anlehens der 
Stadt Krakau dt. Krakau 15 October 1872) 
Nr. 7151 iiber 20 fi. o. w. das durch das 
Gesetz vom 3 Mai 1868 Nr 36 R. G. B. 
und das K. Pat. v. 28 Marz 1803 Nr. 599 
J. G. S. Torgesehriebene Amortisirungsver- 
fahren eingeleitet und das Amortisirungs- 
edict erlassen.

Es wird daher allen, denen hieran ge- 
legen sein mag, hiemit bekannt gegeben, 
dass das obgenannte Krakauer-Aolehenslos 
nach 1 Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen vou 
dem nach Massgabe der Ziehung eintreten- 
den Zahlungsresp. Ziehungs-Gewinnsbehe- 
bungstage dieses Anlehenloses an gerechnet, 
wenn indessen Niemand darauf einen An- 
spruch anmeldet, noch dieses Los aus was 
immer fur einem Grunde bei der betreffen- 
den Oassa yorgebracbt noch den hierauf ent- 
fallenden Gewinnstbetrag behoben hatte, fiir 
ais amortisirt erkiart werden wiirde.

Krakau, am 31 August 1899.

L. cz. IV. 30/87 (4) (7189 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole u w i a ­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
rona H dę, że doia 3 kwietnia 1885 zmarła 
w Hnilicach bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Mał&nka Leszczuk z domu 
Mudra, przeto wsywa się Mirona Hodę ażeby 
w przeciągu jednego roku w tut. sądzie się 
zgłosił i do spadku się oświadczył w prze­
ciwnym bowiem razie postępowanie spadko­
we z oświadczonymi spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Tomkiem Chomą 
ukońezonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 20 sierpnia 1899.

L. cz. T. 7/98 (3 i 7) (7063 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze­

szowie w sprawie uznania Franciszka Ścierki 
za zmarłego nieznanego z pobytu Franciszka 
Ścierkę, syna Krzysztofa i Agaty Scierków 
w Hucie deręgowskiej dnia 2 października 
1827 urodzonego i tamże dawniej przebywa­
jącego, który wedle przeprowadzonych do­
chodzeń w dniu 8 maja 1860 z Huty derę­
gowskiej na flis t. j. na spław drzewa Sa­
nem i Wisłą do Gdańska się wydalił i od

tego czasu do Huty deręgowskiej nie powró­
cił ani też żadnej o sobie wiadomości nie 
dał, aby w przeciągu jednego roku t. j. naj­
później do dnia 31 grudnia 1900 wiadomość 
o sobie tut. sądowi lub też ustanowionemu 
kuratorowi p. Ignacemu Kosińskiemu, c. k. 
notaryuszowi w Ulanowie podał, gdyż w prze­
ciwnym razie po upływie roku od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu na żądanie Stanisława 
Macieja lub Maryanny Scierków stanowcze 
orzeczenie co do prośby z 14 grudnia 1898 
Nc. V. 396| 98 (2) o uznanie go za zmarłego 
wydanem będzie.

Rzeszów, 12 sierpnia 1899.

L. cz. Dh. 1836(99 (7469 1 - 3 )
Nieobecnym Samuelowi Salamonowi 

2 im. Papernik, Oharlocie Papernik zam. 
Braunthal, E ttli Sprinze Limonek ur. Pa­
pernik i masie spadkowej Manie Papernik 
z Brodów ma być doręczoną uchwała z 15 
sierpnia 1899 Dh. 1836|99, którą wyznaczo­
no audyencyę na dzień 16 października 1899 
o godz. 10 przed połud.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższych nieobecnych i masy spadkowej 
częściowo nieobjętej kuratorem adw. dr. Ja- 
kób Byk z Brodów, będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią a masa nie zosta­
nie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 15 sierpnia 1899.

L. cz. 0. I. 64/99 (2) (7504)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Wasylowi Hładykowi z Krasnego wniosła 
Maryna Hładyk pozew o uznanie własno­
ści 1/3 części realności whl. 36 gm. Krasne.

Audyeacyę do rozprawy wyznacza się 
na 17 października 1899 o godz. 10 rano.

Ustanowiony dla Wasyla Hładyka ku­
rator dr. Koffler zastgpywać będzie pozwa­
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 22 września 1899.

L. cz. 0. II. 70/99 (1) (7458)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Markusa Hollaudra w Piwniczny wniosła 
Hinda Hollander, właścicielka realności w 
Głębokiem ad Piwniczna, skargę o uznanie, 
że moc egzekucyjna aktu notaryalnego z 
daty Stary Sącz 10 listopada 1887 zgasła.

Ustna rozprawa odbędzie się 19 paź­
dziernika 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
objętej masy spadkowej pozwanego, wzglę­
dnie tegoż niewiadomych spadkobierców ku­
ratorem dr. Szayer adw. w Starym Sączu, 
będzie ich zastępował, dopóki się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sacz, 13 września 1899.

L. cz. 0. II. 145/99 (1) (7417)
Przeciw Ozyaszowi Unger, względnie 

tegoż spadkobiercom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Komarnie przez Majera 
Altstadtera pozew o wykreślenie ze stanu 
biernego realności lwh. 17 gm. Komarno 
objętej kwoty 62 złr. 75 ct., 135 złr., 140 
zlr. i 135 złr.

Na podstawie pozwu tego została wy­
znaczona audyenoya na dzień 24 paździer­
nika 1899 o godzinie 9 przed połud.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ozya- 
sza Ungera, względnie tegoż nieznanych 
spadkobierców, ustanawia się pana Karola 
Wanioka, c. k. notaryusza w Komarnie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ozya- 
sza Ungera, względnie tegoż nieznanych 
spadkobierców, w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebiezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 31 sierpnia 1899.

L. cz. 0 . II. 430(99 (8) (7274)
Przeciw Barue.howi Berchimowi, któ­

rego miejce poDytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Izaaka Thaiera, kupca w Brze- 
żanach, pozew o zapłatę kwoty 157 złr. 
w. a. zpn.

Celem strzeżenia praw Barueha Ber- 
ehima, ustanawia się pana dra Kulczyń­
skiego, adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Baru- 
cha Berehima w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
pzie się nie zgłosi lub pełuomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1899.



Licytacyę.
L. cz. E. 658/98 (3) (6438 3— 3)

Na żądanie Markusa Fiderera, odbę­
dzie się dnia 24. października 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, Iieytaeya real­
ności lwh. 243 gminy Tłuste wieś, składa­
jącej się z parcel gruntowych 14|1 i 15] 1, 
i 2) połowy realności lwh. 246 tejże gminy, 
składającej się z parceli gruntowej 563.

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie realność ad 
1) na 65 zł. 50 et., realność ad 2) na 80 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 43 zł. 67 et., ad 2) 53 zł. 33 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej, wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dma 4 lipca 1899.

L. cz. E. 480/98 (5) (6725 3—3)
Na żądanie Racheli Kliiger, odbędzie 

się dnia 26. października 1899 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy 
realności whl. 109 ks. gr. gminy Tłuste m. 
objętej, składającej się z parc. bud. 238.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 150 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termu, ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 692/99 (9) (6898 3 - 3)
Dnia 26 października 1899 o godz. 10 

rano w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 
1 odbędzie się iieytaeya realności lwh. 236 
gm. Nawarya składającej się z parceli bud. 
77 z zabudowaniami, parceli gr. 194, 195/1, 
i 196/1.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną a w szczególności 
parcela bud. wraz z zabudowaniami na 1215 
zł zaś parcela grunt, na 100 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 876 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejsze® 
zatwierdza się i odnoszące się dc> tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzec, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. E. 571/99 (2) _ (7459 2 - 3 )
Na żądanie Jana i M aryanny Kitów 

w Zawadzie o 150 zł., odbędzie się dnia 16 
października 1899 o godz. 10 rano w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya 
realności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Siepraw 
objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 890 zł.

Najniższa cena wynosi 593 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 29 sierpnia 1699.

L. cz. E. 30/99 (5) (7460 2 - 3 )
Na żądanie Netti Blau, w Wieliczce, 

odbędzie się dnia 12 października 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Diurze Nr. 4 licytacya re ­
alności lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Zifeliczyn 
objętej, wraz z przynależytościami, składają- 
cemi sia z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na kwotę 979 
zł. 94 ct., przynależności zaś na kwotę 46 
zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 684 zł. 16 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienie przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wieliczka, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. E. 326/99 4 (7426 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 23 października 1899 o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 w Limanowy licytacya poło­
wy realności whl. 58, 1/4 ezęśći realności w. 
hl. 5911/4 części realności whl. 60 gm. kat. 
Rzeki objętych, dłużnika Wojciecha Siiwy 
własnych wraz z przynależytościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1075 zł.

Najniższa cena wynosi 717 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
L;manowa, dnia 11 sierpnia 1899.

L. cz. E. 800/98 (4) (7456)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia 16. paź­
dziernika 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Rozwadowie, licytacya realności lwh. 
309 w Rozwadowie, dłużników Malii Rosen
nia 28 września 1889.

i i mał. Nussena Nuchema, Majera, Izraela 
Rosena i Cypry Rosen własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5202 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi kwotę 2601 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 14 września 1899.

L. cz. E. 619/99 (3) _ (7443)
Na żądanie Jana Broniszyna, zastąpio­

nego przez adw. dr. Schiissla, odbędzie się 
dnia 23 października 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 101 ks. 
gr. gminy Koaiuchy wraz z przynależyto- 
śeiami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 1266 zł. 50 ct., przy­
należności zaś na 260 zł. 20 ct.

Najniższa cena wynosi 1017 zł. 80 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunkij licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.j, może każdy, chęć kupienia ma­
jący, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
”w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 31 sierpnia 1899,

L. cz. E. 818/98 (3) (6899 1—3)
Na żądanie Meehla Pfeffera, odbędzie 

się dnia 26 października 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności wy­
kazem hipotecznym 1. 103 księgi grunt, dla 
gminy Tłuste wieś objętej, składającej się z 
parceli budowlanej 53 i parcel gruntowych 
224, 225, 226 i 499 wraz z przynależnościa-
mi, składającemi się z budynków mieszkal­
nych i ekonomicznych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 740 zł. aw., przynależności 
zaś na 580 zł. aw.,

Najniższa cena wynosi 880 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia ltd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E. 263/98 (4) (7064 3— 3)
Na żądanie c. k. uprz. gal. zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
w Czerniowcach, zastąpionego przez adw. 
Dr. Władysława Soltyńskiego, odbędzie się 
dnia 25 października 1899 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 1, licytacya realności 
objętych lwh. 319 i 849 ks. gr. gm. kat. 
Karłów, zobowiązanych Semena Kiejwana 
Antona i Arona Hendla Leizora własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a) realność lwh. 319 ob­
jęta na 735 zł., b) realność lwh. 849 obję­
ta na 150 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 490 zł., 
ad b) 100 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Śniatyn, dnia 8 sierpnia 1899.

L. cz. FI. 246/99 (5) (6968)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. b inku  

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
26 października 1899 o godzinie 10 przed 
południe a w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. licytacya realności wyk. hip.
1. 86 ks. gr gminy kat. Ruszelczyce objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę, j< it ocenioną na 5100 zł., przynale­
żności zaś na 92 zł.

Najniższa cena wynosi 3462 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i '.  d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, p^.ejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

- akie prawa, wobec których niniejsza 
licytai f a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term u ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go ro izaju co do samej nieruchomości, nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar-/ na powyższej nieruchomości bądź 
obecni ■) już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wyafcrzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu u imieszkałego.

. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 20 sierpnia 1899.

L. cz. E. 482/98 (5) (7510)
Na żądanie p. Ruchli Kurumel w Woj- 

niłowie, odbędzie się dnia 3 października 
1899 o godzinie 10 przed południ; m w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
licytacya realności whl. 212 gminy Wojniłów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je sf ocenioną na 326 zł.

Najniższa cena wynosi 182 zł,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone, i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dc> samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ae skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, _ zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 12 sierpnia 1899.



L. 21558 (7368 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 1. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w poni­
żej pomienionych 5 okręgach dzierżawnych na trzy lata t ,j. na rok 1900, 1901 i 1902 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1900 z milcząccm odnowieniem kontraktu na dal­
sze dwa lata 1901 i 1902, albo tylko na jeden rok 1900 bezwarunkowo.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytaeyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących Nadzorach c. k. str?ży skarbowej nowosąde­
ckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierża­
wy na adresie, należy wnosić najdalej do 5 godz. po południu ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licytacyę, t. j. do 17 października 1899 do rąk Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10°/« ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytaeyi ustnej, do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity 
kasowe, opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadya licytacyjne 
przyjęte.
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3 Muszyna CG
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5 Nowy Sącz II. klasa 17220

O. k. Dyrekcya okręgu skarkowego. 
Nowy Sącz, dnia 15 września 1899.

L. 22155/99. (7436)
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i .

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych 
na przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1900 bezwarunkowo 
lub na przeciąg lat trzech, t. j. od 1 stycznia 1900 do 31 grudnia 1902, również bezwa­
runkowo Jub zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich lat, 
rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd druko- 
wanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, w c. k Dyrek yi okręgu skarbowego w Czort- 
kowie w następującym term inie:
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| 1 Jagielnica 18
mięso taryfa III 

klasa 2280 • • • 223 •

wino taryfa C. ust. 
z 18/5 1875 • • 200 • 20 •

2 Husiatyn 17
mięso taryfa III 

klasa 3200 • • • 320 •

wino taryfa C. ust. 
z 18/5 1875 • • 336 • 38 60

9 Mielnica
25 mięsc taryfa II I  

klasa
1836 • 183 60

41 wino taryfa C ust. 
z 18/5 1875 • 252 25 20

4 Kopyezyńce 13 wino taryfy C. ust. 
z 18/5 1875 80 • 8 •

5 Borszczów 8 mięso taryfa III 
klasa 1388 • ■ . 133 80
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Każdy mający chęć licytowania musi złożyć wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania.
Pisemne oferty stemplem na 50 et. i w powyższe wadyum zaopatrzone i dokładnie 

opieczętowane, należy wnosić osobno na każdy pojedynczy przedmiot dzierżawny najpóź­
niej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę do rąk Dyrektora 
okręgu skarbowego w Czortkowie.

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie §. 10 gal. ust. krajowej z roku 1891 Nr. 35 obowiązani są dzierżawcy 

prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego na żądanie 
gal. Wydziału krajowego pobierać 30%  dodatek do podatku konsumcyjnego tytułem oso­
bnej opłaty kraj. i ten dodatek razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych 
do przydzielić się mającego Urzędu perrepcyjnego 'odwozić.

Bliższe warunki licytaeyi, jakoteż szczegółowy wykaz miejscowości należących do po­
jedynczych okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w podpisanej c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, tudzież w tutejszo okręgowych Nadzorach 
u. k. straży skarbowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, 20 września 1899.

L. 1039 (7438 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

Dnia 12 października 1899 o godzinie
11 rano, odbędzie się publiczna licytacya za 
pomocą pisemnych ofert celem zabezpiecze­
nia dostawy na rok 1900, mianowicie:

250 szt. 24 cm. grube 6 6 m. długie jo­
dłowe lub sosnowe kije, 300 sztuk 16 cm. 
6.6 m długie jodłowe lub sosnowe kije, 350 
sztuk 8 -1 0  cm. grube, 6.6 m. długie jodło­
we lub sosnowe kije, 200 sztuk 12 cm. gru­
be 20 - 24 cm. szerokie 6.6 m. długie płazy.

Oferty należycie sporządzone, opieczę­
towane, własnoręcznie podpisane zaopatrzone 
w poręczne 140 złr. z podaniem ceny na 
każdą sztukę osobno cyframi i literami wy­
pisanej, oraz poświadczenie, że warunki licy­
tacyjne są oferentowi zn a te  i takowym się

poddaje, mają być wniesione do rąk Naczel­
nika c. k. Zarządu salinarnego najdalej do 
godziny 11 rano wyżej wymienionego dnia.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie kwadrans na 12, zaś póź­
niej wniesione oferty uie będą lwzględnione.

W arunki licytacyjne, które oferent 
przed wniesieniem oferty podpisać winien, 
są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
w biurze Zarządu salinarnego.

0. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 21 września 1899.

L. cz. E. 862/99 (2) (7150)
Na żądanie Michała Gaby syna Stefa­

na, odbędzie się dnia 26 października 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
całego ciała hipotecznego whl. 463 i poło­
wy ciała hipotecznego whl. 453 ks. gr. gm. 
Konty, ś. p. Sylwestra Młchaliszyna włas­
nych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są_ ocenione na 424 zł. 02 y, ct.

Najniższa cena wynosi 282 zł. 68 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. E. 413/99 (9) (7418 1— 3)
Na żądanie Saula Weinfelda w Łoso­

sinie górnej, odbędzie się dnia 23. paździer­
nika T899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b urze Nr. 4 
w Limanowej, licytacya realności lwh. 174 
i 196 ks. gr. gminy Bupnów objętej, dłuż- 
niczki Bozalii Berger własnej, wraz z przy- 
należytościami, w protokole ocenienia z dnia 
12. czerwca 1899 C. 41 B| 99 (7) bliżej wy­
szczególnionemu

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1865 zł. z 
przynależnościami zaś na 83 zł. łącznie na 
1448 zł.

Najniższa cena wynosi 966 z ł , poniżej 
tejże sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjn ) i odnoszące się do 
tych nieruchomości wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymieni nym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. E. 1366/98 (4) (7063 1 - 3 )
Na żądanie Bukowińskiego zakładu 

kredytowego ziemskiego w Czernioweach, 
zastąpionego przez p. adwok. Dr. Moritza 
Pasehkisa, odbędzie się dnia 26 października 
1899 o godz 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta- 
eya realności objętych whl. 211, 541, 688, 
801, 816, 843 ks. gr. gm. kat. Uście, zobo­
wiązanych Janki* Beinera i tow. własnych.

Nieru-bomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na:
a) realność objęta whl 211 na . . 60 zł.
b) „ „ „ 541 „ . . 800 ,,
c) n n „ 688 „ . . 2110 „
d) „ „ „ 801 „ . . 40 B
6) . „ „ 816 „ a a  30 „
f) B „ » 843 „ . . 60 „

Nainiższa cena wynosi ad a) 40 zł., 
ad b) 533 zł. 33 c t , ad e) 1340 zł., ad d) 
26 zł. 67 ct., ad e) 20 zł., ad f) 40 z ł , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sni&tyn, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. E 256/98 (45) (7367 1 - 8 )
Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemsk. we Lwowie, odbędzie się dnia 26. 
października 1899 o godz. 11 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
21 we Lwowie, iicytscya majętności Prusi- 
nów, położonej w powiecie sokalskim, obję­
tej wykazem hip. 1. 164 tus. ks. grunt, dla 
większej posiadłości, pod warunkami tut. 
uchwałą z 21, styezuia 1899 1. cz. E 256|98 
(20) prawomocnie ustalonymi.

Nieruchomość Prusiuów, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 130000 zł., 
przynależności zaś nie n a żadnych.

Najniższa cena wynosi 86666 zł. 66 ct , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym edykt licytacyjny w 
czasie doręczonym by nie został lub którzy 
by nabyli prawo zastawu na sprzedać się 
mającej nieruchomości po dniu dzisiejszym, 
ustanawia się kuratorem adw. Dr. Plodera.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oldziat YII 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. E. 13/98 (11) (7442 1 - 3 )
Dnia 25 października 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
V. sądu tut. licytacya majętności tabularnej 
Topolniea część objętej wyk. hip. 784 ks. 
gr. Samborskiego sądu obwodowego, bez 
przynależności.

Nieruchomość oceniona na 5711 zł.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3807 zł. 35 ct.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. Y.

Takie prawa, wobeo których niniejsza 
licytseya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, d n ia '22  sierpnia 1899.

L. cz. E. 1944/98 (4) (7448 1—3)
Celem zniesienia współwłasności, odbę­

dzie się dnia 12 października 1899 o godz. 
9 przed południem i daia 26 października 
o tej samej godzinie, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
objętej whl. 314 ks. gr. dla gaa. kat. Do 
bromil.

Najniższa cena wynosi na 1-szym ter­
minie 1600 zł., na 2-gim i poniżej tej ceny 
sprzedaż przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucbomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 5 wrześuia 1899.

L, 353/99 (6) _ (7447)
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, że dnia 24. października 1899 odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacya realności 
dłużniczej masy spadkowej po ś. p. Huacie 
Jurewiczu, wykazem bip. 1 237 ks. gr. gm. 
kat. Chodorów objętej, składającej się z 
dwócb parcel gruntowych objętości 564°Q 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 410 zł.

Najniższa cena wynosi 273 zł. 83 et. 
Warunki licytacyjne są w tut. sądzie 

do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dnia 22 sierpnia 1899.
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K u n d m a c h u n g
betre ffen d  d ie E rg a n z u n g sw a h le n  d e r M itg lieder u n d  M itg lied e rs te lly e rtre te r d e r 

Erwerbsteuer-Oommissionen.

Gemass der Bestimmungen der §§. 16., 18. und 22. (Abs. 2.) des Gesetzes vom 25. 
Oktober 1896 R. G. BI. Nr. 220 betreffend die direkten Personalsteuern und des §. 17. 
der Wahlvorschrift (Beilage D. der Vollzugsvorschrift zum I. Hauptstiicke des bezogenen 
Gesetzes) schreibt die k. k. Finanz Landes-Direktion hiemit — zu folgę Erlasses des k. k. 
Finanzministeriums vom 13. Mai 1899 Zl. 24.945 die Erganzungswahlen der Mitglieder 
und Mitgliederstellvertreter der Erwerbsteuerkommissionen fur die Steuergesellschaften I., 
II., III. und IV. Olasse des hierortigen Verwaltungsgebietes an Stelle der ausgelosten 
Halfte der Mitglieder und Mitgliederstellvertreter dieser Commisionen aus. Zur Vornahme 
dieser Erganzungswahlen werden nachstehende Termine festgesetzt:

A) I n  d e n  S t a d t e n  L e m b e r g  u n d  K r a k a  u.

I.

Ftir die Ańgehorigen der I-ten Erwerbsteuerklasse in den Handelskammerbezirken 
Lemberg und Brody der 12. Oktober 1. J.

II.
F tir die Angehórigen der II-ten Erwerbsteuerklasse in  den Handelskammerbezirken 

Lemberg und Brody der 13. Oktober 1. J.

III.
F iir die Angehorigen der I. und II. Erwerbsteuerklasse des Handelskammerbezirkes 

Krakau der 12. Oktober 1899.
W

Ftir die AngehSrigen der HI. und IV. Erwerbsteuerklasse der Stadt Lemberg der
17. Oktober 1. J.

V.

Ftir die Angehorigen der IH. Erwerbsteuerklasse der Stadt Krakau der 16. Okto­
ber 1. J.

VI.

Ftir die Angehorigen der IV. Erwerbsteuerklasse der Stadt Krakau der 17. Okto­
ber 1. J.

B) I n  d e n  p o l i t i s c h e n  B e z i r k e n :

I.
Ffir jene Steuergesellschaften, dereń AngehOrige gemass §. 18., Abs. 2. des bezoge­

nen Gesetzes ih r W ahlrecht unmittelbar auszutlben haben, und zwar:

ftir die 
Steuer­
gesell­

schaften
in den Veranlagungsbezirken

Tag der Wahl 
der Oommissionsmit­

glieder und dereń 
Stellyertreter

III. Olasse
Der Stadt Kołomyja mit der politischen Gemeinde: 
Wierbiąż niżny, wie auch die S tadte: Przemyśl, Sta­

nisławów, Tarnopol und Tarnów.

der 12. Oktober 
1899

IV. Olasse der 13. Oktober 
1899

II.
F iir jene Steuergesellschaften, dereń Angehorige ihr W ahlrecht gemass §. 18., Abs. 3., 

4. und 5. des bezogenen Gesetzes durch W ahlmanner auszutlben haben — und zwar:

ftir die 
Steuer­
gesell­

schaften
in den Veranlagungsbezirken

T ag 
der W ahl 

de r W ah l­
m an n er 

(U rw ah len )

Tag der Wahl 
der Oommissionsmit­

glieder und dereń 
Stellyertreter

IH. Olasse

Alle politischen Bezirke mit Ausschluss 
der Stadt Kołomyja sammt der politischen 
Gem einde: Werbiąż niżny, ferner der 
Stadte: Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol 
und Tarnów, dann mit Ausschluss der 
politischen Bezirke Łańcut und Peczeni­
żyn, sowie auch mit Ausschluss des Ver- 
anlagungsbezirkes, politischer Bezirk Ko­
łomyja mit Ausschluss der Stadt Koło­
myja und der politischen Gemeinde W er­

biąż niżny.

der 12. 
Oktober 

1899

der 25. Oktober 
1899

IV. Olasse
der 18. 
Oktober 

1899
Der 26. Oktober 

1899

Die W ahlen ad A) I., II. und IV. werden in der Stadt Lem berg, jene ad A) III.,
V. und VI. in der Stadt Krakau, ferner die Wahlen ad B) I. in den Stadten: Kołomyja, 
Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol und Tarnów. Die Urwahlen ad B) II. am Sitze der Steuer- 
am ter jedes einzelnen politischen Bezirkes und die Wahlen ad B) II. am Sitze der politi­
schen Bezirksbehórden stattfinden.

Beziiglich der erfolgten Einreihung in die einzelnen Erwerbsteuerklassen und der 
Berechtigung zur Theilnahme an den Wahlen, werden den P. T. Steuerpflichtigen seitens 
der zustandigen Steuerbehdrden I. Instanz besondere im Artikel 13. der eingangsbezoge- 
nen Vollzugsverordnung vorgesehriebene Verstandigungen, beziehungsweise Legitimationen 
żukom men, welche eine genaue Bezeichnung des Wahlortes und des Wahlskales die Stunde 
des Beginnes und des Scklusses der Wahl, wie auch die Anzahl der zu wahlenden W ahl­
manner, beziehungsweise Oommissionsmitglieder und dereń Stellvertreter enthalten werden.

Gleichzeitig werden den Wahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewahlten und somit zur Vornahme der Wahl der 
Oommissionsmitglieder und dereń Stellyertreter berufenen W ahlmanner werden neben den 
nóthigen Stimmzetteln besondere Legitimationskarten zugestellt enthalten.

Das W ahlrecht, die Wahlbarkeit und das yorgeschriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§. 18., 20. und 21. des eingangsbezogenen Gesetzes und durch die dortselbst erwahnte 
Wahlvorschrift geregelt.

Gleichzeitig werden mittelst besonderer Kundmachung die W ahlen behufs Bildung 
neuer Erwerbsteuer-Oommissionen ftir die Erwerbsteuergesellschaften III. und IV. Olasse
des Veranlagunsbezirkes „politischer Bezirk Peczeniżyn“ , sowie des Veranlagungsbezirkes 
„politischer Bezirk Kołomyja11 mit Ausschluss der Stadt Kołomyja und der „politischen Ge- 
meinde Werbiąż niżny11 ausgeschrieben.

Die Erganzungswahlen der Mitglieder und Mitgliederstellyertreter der Erwerbsteuer- 
Oommissionen fur die Steuergesellschaften III. und IV. Olasse an Stelle der ausgelosten 
Halfte der Mitglieder und Mitgliederstellyertreter dieser Oommissionen im Veranlagungs- 
Bezirke „politischer Bezirk Łańcut" werden seinerzeit separat ausgeschrieben werden.

K. k. Finanz Landes-Direktion.
Lemberg, am 19. September 1899.

Korytowski.

(7435)
O b w i e s z c z e n i e

0 u zu p e łn ia jący ch  w y b o ra c h  cz łonków  i zastępców  cz łonków  kom isyi po w sze­
chnego  p o d a tk u  zarobkow ego.

W myśl postanowień §§. 16., 18. i 22. (ustęp 2.) ustawy z dnia 25. października 
1896 Dz. u. p. Nr. 220, o bezpośrednich podatkach osobistych oraz §. 17. przepisów wy­
borczych (dodatek D rozporządzenia wykonawczego do działu I. powołanej ustawy) rozpisuje 
c. k. krajowa Dyrekcya skarbu niniejszem na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 13. maja 1899 1. 24.945 wybory uzupełniające członków i zastępców członków komisyi 
powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych I., II., III. i IV. klasy 
tutejszego okręgu administracyjnego w miejsce wylosowanej połowy członków i zastępców 
członków tychże komisyj i wyznacza do przeprowadzenia tychże uzupełniających wyborów 
następujące term ina:

A) W m i a s t a c h  L w ó w  i K r a k ó w :

I.

Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego I. klasy w okręgu Izby 
handlowej i przemysłowej Lwowskiej i Brodzkiej dzień 12. października b. r.

II.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego II. klasy w okręgu Izby 

handlowej i przemysłowej Lwowskiej i Brodzkiej dzień 13. października b. r.

III.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystw podatkowych I.

Izby handlowej i przemysłowej Krakowskiej dzień 12. października b.

IV.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystw podatkowych HI.

Lwowie dzień 17. października b. r.

V.

Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego 
Krakowie dzień 16. października b. r.

VI.
Dla kontrybuentów zaliczonych do towarzystwa podatkowego 

Krakowie dzień 17. października b. r.

B) W  p o w i a t a c h  p o l i t y c z n y c h :

I.

Dla tych towarzystw podatkowych, których członkowie uprawnieni są po myśli ustępu
2. §. 18. powołanej wyżej ustawy do wyborów bezpośrednich, mianowicie:

Dla
towarzystw

podat­
kowych

w okręgach rozkładowych
dzień wyboru 

członków i zastępców 
członków komisyi

III. klasy
miasto Kołomyja z gminą polityczną Werbiąż niżny, 
oraz miasta: Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol i Tarnów

12. października 
1899

IV. klasy 13. października 
1899

H.
Dla tych towarzystw podatkowych, których członkowie wykonać mają prawo wyboru 

po myśli ustępów 3., 4. i 5. §. 18 powołanej ustawy w drodze prawyborów, mianowicie:

Dla
towarzystw

podat­
kowych

w okręgach rozkładowych

dzień
w yboru

wyborców
(p ra ­

wyborów)

dzień wyboru 
członków i zastępców 

członków komisyi

III. klasy
wszystkie powiaty polityczne z wyłącze­
niem miasta Kołomyi z gminą polityczną 
Wierbiąż niżny, dalej miast: Przemyśl* 
Stanisławów, Tarnopol i Tarnów oraz z wy­
łączeniem powiatów politycznych Łańcut 
i *Peczeniżyn i okręgu rozkładowego po­
wiat polityczny Kołomyja z wyłączeniem 
miasta Kołomyi i gminy politycznej Wier­

biąż niżny.

12.
paździer­

nika
1899

25. października 1899

IV. klasy
13.

paździer­
nika
1899

26. października 1899

Wybory ad A) I., II. i IV. odbędą się we Lwowie, ad A) III., V. i VI. w Krakowie, 
ad B) 1. w miastach: Kołomyja, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol i Tarnów. — Prawybory 
ad B) II. odbędą się w siedzibach wszystkich urzędów podatkowych każdego poszczególnego 
powiatu politycznego — wybory ad B) II. w siedzibach c. k. powiatowych władz poli­
tycznych.

Co do zaliczenia do poszczególnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do gło­
sowania otrzymają P. T. kontrybuenci ze strony kompetentnych władz podatkowych I. in- 
stancyi osobne uwiadomienia, względnie legitymacye przepisane artykułem 13. powołanego 
na wstępie rozp. wyk. — z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu wyborczego, 
godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów oraz liczby mających się wybrać wyborców, — 
względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosowania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

Wyborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków 
i zastępców członków odnośnych komisyj otrzymują obok potrzebnych kart wyborczych 
osobne karty legitymacyjne.

Warunki prawa wyboru i wybieralności oraz przepisane przy wyborach postępowanie 
określają §§. 18., 20. i 21. powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tamże przepisy 
wyborcze.

Równocześnie rozpisuje się osobnem obwieszczeniem wybory w celu utworzenia nowych 
zupełnie komisyj powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych III. i IV. 
klasy w okręgu rozkładowym „powiat polityczny Peczeniżyn" uraz w okręgu rozkładowym 
„powiat polityczny Kołomyja" z wyłączeniem miasta Kołomyi i gminy politycznej Wierbiąż 
niżny.

Wybory uzupełniające członków i zastępców członków komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego dla towarzystw podatkowych III. i IV. klasy w okręgu rozkładowym „powiat 
polityczny Łańcut11 zostaną w swoim czasie osobno rozpisane.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19. września 1899.

Korytowski.

i II. klasy w okręgu 
r.

i IV. klasy w mieście

III. klasy w mieście

IV. klasy w mieście
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O n o b  i ą  e h e

o flonoBHHicrara BH6opax n-nenis i sacTynHHKiB HJieHiB komichi aarajiBHoro
no^aTKy aapodicosoro.

n o  mhcjih nocTaHOB §§. 16, 18 i 22 (ycTyn 2) 3aKona a pna  25. hcobthh 1896 H . 
220 ^ h .  3. p. o 6e3nocepeflHHx noflaTKax oco6 h c th x , h k  TaKoac §. 17 npnnHciB BHÓop- 
h h x  (floflaTOK J Ę .  poanopafljEeHa BHKonaBioro po ą i j i j  I .  noKjiHKaHoro saKOHa) po3nacye 
chm n;. k . KpaeBa ^HpeKnjna cKap6 y, b cujiy  pecKpHUTy u;, k. MiHicTepcraa CKap6 y a flHH 
IB. Maa 1899 H . 24.945, BHÓopn ^onoBHajoiH MeHiB i sacTynHHKiB ajieHiB KOMicni 3a- 
raaBHoro n o ^ am y  3apo6£coBoro pan  TOBapacTB no/i;aTKOBHx I. II. III. i IY . kjihch Ty- 
TemHoro o ap y ra  a^MiHiCTpaujHfiHoro b Micn;e BHjiBocoBanoi hojiobhhh uaeHiB raxHce ko- 
nicHH i BH3HaBae po nepeBefleaa raxace ,a;onoBHHioU0x BHÓopiB cjiyiymui peuHHu;'i:

A) b m i c T a s  »ZI b b i b i K p a K i B :

I .

f l j in  KOHTpn6 yeHTiB 3aBHcaeHHx po TOBapHCTBa no/i;aTKOBoro I. k jihch b oKpyai 
IlajiaTH ToproBea&Hoi i npoMHCjioBoi JlBBiBCKoi i EpiflSKoi ,a;eH& 12. mcobthh c. p.

II.
^ J ia  KOHTpH6yeHTiB 3aBHcaeHHx ąo TOBapnCTsa noflaTKOBoro II. e u c e  b oKpyai 

I la j ia r a  ToproBeaBHoi i npoMHCjioBoi JIebIbckoI i E p i^ K o i fleHB IB. skobthh c. p.

n i .

f l jw  K0 HTpa6yeHTiB 3auHCJieHHX po TonapacTB no,a,aTKOBHX I. i II. kjihch b OKpyai 
naaaT H  ToproBea&Hoi i npoMiicaoBoi KpaKiBCKoi' /i,eH& 12. hcobthh c. p.

IY.
,Z(jih KOHTpaóyeHTiB 3auHCJteHHx ToaapHCTB noflaTKOBax III. i IY. kjihch b micti

JI&BOBl fl6HB 17. HCOBTHH C. p.

Y.
flpm  KOHTpa6yeHTiB 3 auncjieHHx ^o TOBapacTBa no,a;aTKOBoro III. kjihch b wicTi 

KpaKOBi fleHB 16. hcobthh c. p.

YI.
^ a a  KOHTpn6 yeHTiB aaiHcaeHHx TOBapncTBa no/i;aTKOBoro IY. kjihch b MicTi 

KpaKOBi ,a;eH& 17. hcobthh c. p.

E) B n o B i i a x  n o a i t e e e e ! :

I .

t h x  TOBapacTB noflaTKOBHX, K0 Tpax hjichh ynpaBHeHi cyrB rto mhcjih ycTyna 2 
§. 18 noKaaKaHoro Bacrae 3aK0Ha po BHÓopiB 6e3nocepe/i;HHx iaieHHo:

Ą jw
TOBapHCTB
HO/I,aTKO-

BHX
b  0Kpyrax po3KjialąoBHX

neH& BHÓopy njieHiB 
i 3acTynnHKiB ujieHiB 

KOMicni

III. KJLHCH
micto Kojiomhh s  rpoMafloio nojiiranHoio Bepóiac 
hhhchhh h k  TaKoac MicTa: IlepeMHmjiB, CTaHicjia- 

BiB, TapHonijiB i TapHiB.

12. acoBraa 1899

IY. KjincH 13. sKOBTHa 1899

II.
,ZI,aa thx  TOBapHCTB no^;aTKOBHx, KOTpax naeHH BHKonaTH MaioTB npaBo Bjj6opy 

no mhcjih ycTyniB 3, 4 i 5 §. 18 noKaaKaHoro 3aK0Ha b ,a;opo3i npaBHÓopiB, iiueHHo:

flfl a
TOBapHCTB
no/i,aTKo-

BHX
b onpyrax  po3KJia^oBHX

flOHŁ
BirSopy

BH6opu,iB
(npaBH-
dopniB)

pehb BHÓopy HJiemB 
i sacTynHHKiB HJieHiB 

KOMicni

III. KJiaCH
bci noBira no.TirauHi 3 BHjiyneHeM MicTa 
Kojiomhi 3 rpoMa/i;oio nojiiranHoio Bepóiac 
HH3KHHH flaji&me mi'ct: IIepeMHmji&, CTa- 
HHCjiaBiB, TapHOnijiŁ, TapHiB h k  TaKoac 
3 BHJiyaeHeM noBiTiB h o jih th h h h x  : JlaHB- 
n;yT i IleneHiajEH i OKpyra po3 MaflOBoro
„HOBiT nOJliTHHHHS KojIOMHa" 3 BHJiy-
aeHeM MicTa K ojiomhi i rpoMa^H nojii- 

THHHoi „Bepóiac hhmchhh11.

1 2 .
MCOBTHH

1899
25. ffiOBTHa 1899

IY. kjihch
13.

HCOBTHH
1899

26. acoBTHa 1899

Bnóopn aa; A) I., II. i IY . Bifl6yayTB ca y JlBBOBi, ad A) III., Y. i YI. b KpaKOBi, 
afl E) I. b MicTax: KoaoMHa, IlepeMHHijiB, CTaHHeaaBiB, TapnoniaŁ i TapHiB. IIpaBHÓopH 
&p E) II. BiaSyajTB ca b ceanTi.6ax Bcix ypaa,'iB no/i,aTKOBHX Koscfloro BHHHcaeHoro no- 
BiTy noaiTHHHoro — BHÓopn &p E) II. b cejiHT&6ax n;. k. noBiTOBHx BjiacraH noai-
T H E H H X .

r n o  po 3a<iiicaeHa po iioo/i,hhokhx K aac noflam y 3apo6KOBoro i ynpaBHeHa a,° r °- 
aocoBaHa o/i;epacaTB n .  T. K0HTpn6yeHTH 3i CTopoHH K0MneT6HTHHX BaaCTeś noflaTKO- 
bhx I. iHCTaHn;Hi oci6m noBi/i;oMaeHa B3raaa;H0 aeidTHMamn, npunucaH i apiaKyaoM  13. 
noKanKaHoro Ha BCTyni posnopa^aceHa BHKonaBnoro 3 floKaaflHHM osHaneHeM Micpa bh- 
6opy, atoKaaio BHÓoporo, roflHHH po3noiaTa i yKiHBHeHa BHdopiB, aK TaKoac in e a a  Ma- 
k»hhx ca  Bn6paTH Bn6opn;iB B3raaflHo naemB i 3acTynHHKiB naemB komIchi.

PiBHoaacHO ^opyneHi aicTaHyTB ynpaBHeHHM po roaocoBaHa oco6m ypa^OBi K apra 
BH6opii.

Bn6opn;'i, Bn6paHi npn  npaBH6opax i noKanKam ano  TaKi po BH6pana naemB i 3a- 
CTynHHKiB naemB Bia,HOCHHX KOMicai, o^epacaTB no6in noTpi6HHX KapT BH6opnax oci6m 
KapTH aetiTHManjHHHi.

y c a iB a  npaBa BHÓopy i BHÓHpaaBHoera aK TaKoac npHnHcaHe npn  Bn6opax nocTy- 
noBaHe no/i;aiOT& §§. 18, 20 i 21 noKanKaHoro Ha BCTyni 3aK0Ha i B ra tam  Tanace npH- 
hhch BH6opni.

PiBHonacHo po3HHcye ca ociÓHHM onoBim;eHeM BH6opn b p ia n  yTBopena hobhx 30BciM 
komich! 3araa&Horo nopaTKy aapoÓKOBoro ,a;aa TOBapnera no/i;aTKOBHX III. i IY . m h c h  
b oKpyai po3KaapoBiM „hobIt noairanHHH neneni5KHH“ aK i b oKpysi p03KaapoBin „no- 
bIt noairaHHHH KoaoMHa 3 BnayneneM MicTa KoaoMHi i rpow apn noairanH oi Bep6iac 
hhhchhh11.

Bn6opH ponoBHaioHi naemB i 3acTynHHKiB naemB KOMicnS 3 araaBHoro nopaTKy 
3apo6KOBoro pjia. TOBapHCTB no/i;aTKOBHX III. i IY . K aacn b 0Kpy3t po3KaapoBiM „hobIt 
noaiTHHHHH JIaHBnyT“ 3icTaHyT& b cboim naci oci6ho po3nacaHi.

U,, k . KpaeBa ^npeKi^nn CKap6y.
JI&Bifi, p s s  19. BepecHH 1899.

K opH TO BCK itt.

Zl. 100.078.

K U N D M A C H U N G
bfitreffend die W ahlen in die Erwerbsteuer-Oommissionen fur die Steuergesellschaften
III. und IY. Olasse des VeranIaguQgsbezirkes politischer Bezirk Kołomyja mit Aussehluss 

der Stadt Kołomyja und der politisehen Gemeinde W erbiąi niżny (sowie der dem 
politischen Bezirke Peczeniżyn zugewiesenen Gemeinden).

Zufolge Allerhóehster Eotschliessung vom 13 Juni 1897 (R. G. BI. Nr. 86 ex 1898) 
wurde aus den vom politischen Bezirke Kołomyja abgetrennten den Gerichts- Bezirk Pe­
czeniżyn umfassenden Gemeinden der politische Bezirk Peczeniżyn errichtet.

Infolge dessen wurde im Grunde des Erlasses des k. k. Einanzministeriums vom 
18 November 1898 (R. G. BI. Nr. 204) an Stelle des bisherigen Erwerbsteuer-Veranla- 
gungs Bezirkes „politischer Bezirk Kołomyja mit Ausschluss der Stadt Kołomyja und der 
politischen Gemeinde Werbiąż niżny “ ein neuer Veranlagungsbezirk „politischer Bezirk Ko­
łomyja mit Ausschluss der Stadt Kołomyja und der politischen Gemeinde Werbiąż niżny“ 
(sowie der' dem politischen Bezirke Peczeniżyn zugewiesenen Gemeinden) gebildat.

In Gemassheit der Bestimmungen der §. 16 und 18 des Gesetzes vom 25 October 
1896 R. G. BI. Nr. 220 betreffend die directen Personalsteuern und des §. 17 der Wahl- 
vorschrift (Beilage D. der Yollzugsvorschrift zum 1 Hauptstiicke des bezogenen Gesetzes) 
wurden daher zufolge Erlasses des k. k. Pinanzministeriums vom 18 November 1898. 
Zl. 58040 die Urwahlen beziehungsweise die Wahlen der Mitglieder und Mitglieder- 
stellvertrater der Erwerbsteuer-Oommissionen fur die Steuergesellschaften III und IY. 
Olasse des oben erwabnten neuen Veranlagungsbezirkes ausgeschrieben und zur Yornahme 
dieser Wahlen nachstehende Termine festgesetzt:

1. Zur Yornahme der Wahlmannerwahlen (Urwahlen) rtlcksichtlich der Steuerge- 
"lellschaft III. Olasse der 12 October 1899 riicksichtlich der Steuergesellschaft IY. Olasse 
der 13. October 1899.

2. Zur Yornahme der Wahlen der Mitglieder und M itgliederstellvertreter der Er- 
werbssteuerccmmission fur die Steuergesellschaft III. Olasse der 25 October 1899.

3. Zur Vornahme der Wahlen der Mitglieder und Mitgliederstellvertreter der Er- 
werbssteuercommision ftir die Steuergesellschaft IY. Olasse der 26 October 1899.

Die Urwahlen ad 1. werdeu am Sitze der Steueramter des politischen Bezirkes Ko­
łomyja, hingegen der Wahlen ad 2 und 3 am Sitze der k. k. Bezirkshauptmannschaft in 
Kołomyja stattlinden.

Beztiglich der Einreihung in die betreffende Erwerbsteuerclasse und der Berechti- 
gung zur Theilnahme an den Wahlen werdea den P. T. Steuerpflichtigen seiteus der 
k. k. Bezirkshauptmannschaft in Kołomyja besondere im Artikel 13 der eingangs bezoge­
nen Vollzugs verordnung vorgeschriebene Vcrstandigungen, beziehungsweise Legitimatio- 
nen zukommen, welche e in e ‘genaue Bezeichnungj des Wahlortes und des Wanllocales, 
die Stunde des Beginnes des Schlusses der W»hl wie auch die Anzahl der zu wahlenden 
Wahlmanner, beziehungsweise Oommissions - mitglieder und dereń Stellvertreter enthalten 
werden.

Gieichzeitig werden den W ahlberechtigten besondere amtliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den indirecten Wahlen gewahlten und somit zur Vornahme der Wahl der 
Commissionsmitglieder und dereń Stellvertreter berufenea W ahlmanner werden neben 
den nóthigeu Stinmzettela besondere Legitimationskarten zugestellt erhalten.

Das Wahlrecht, die W ahlbarkeit und das vorgeschriebene Wahlverfahren sind durch 
die §§. 18, 20 und 21 des Eingangs bezogeaea Gesetzes und durch die dortselbst er- 
wahnte Wahlvorschrift geregelt.

K. k. F inanz-Landes-D irection.
Lemberg, am 19 September 1899.

K o r y t o w s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E
0 wyborach do komisji powszechnego podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych
III. i IY. klasy okręgu rozkładowego powiat polityczny Kułomyja z wyłączeniem miasta 
Kołomyi i gminy politycznej Werbiąż niżny (oraz z wyłączeniem gmin przydzielonych

do powiatu politycznego w Peczeniżynie).
Na mocy Najwyższego postanowienia z dn. 13 czerwca 1897 (Nr. 86 Dz. u. p. z roku 

1898) wydzielono z powiatu politycznego Kołomyjskiego gminy należące do okręgu sądu 
powiatowego w Peczeniżynie i utworzono z tych ostatnich gmin nowy powiat polityczny 
Peczeniżyn.

W skutek tego utworzono na mocy rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
18 listopada 1898 (Dz. u. p. Nr. 204) w miejsce dotychczasowego okręgu rozkładowego 
powsz. podatku zarobkowego „powiat polityczny Kołomyja z wyłączeniem miasta Koło­
myi i sąsiedniej gminy politycznej Werbiąż niżny“ nowy okręg rozkładowy „powiat po­
lityczny Kołomyja z wyłączeniem miasta Kołomyi i gminy politycznej Werbiąż niżny“ 
(oraz z wyłączeniem gmin przydzielonych do nowego powiatu poi.tycznego „Peczeniżyn")

W myśl §§. 16 i 18 ustawy z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. Nr. 220 o bez­
pośrednich podatkach osobistych oraz §. 17 przepisów wyborczych (Dodatek D. rozp. wy­
konawczego do działu I. tej ustawy) rozpisuje przeto c. k. krajowa Dyrekcya skarbu na 
mocy reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 18 listopada 1898 1. 58040 prawybory 
względnie wybory członków i zastępców członków komisyi podatku zarobkowego dla to­
warzystw podatkowych III. i IV klasy wyżej wspomnianego nowego okręgu rozkładowego
1 wyznacza do przeprowadzenia tych wyborów następujące term in*:

1. do przeprowadzenia wyboru wyborców (prawyborów) co do towarzystwa podatko­
wego III. klasy dzień 12 października 1899, co do towarzystwa podatkowego IV. klasy 
dzień 13 października 1899;

2. do przeprowadzenia wyboru członków i zastępców członków komisyi podatku za­
robkowego dla III. klasy dzień 25 października 1899.

B. do przeprowadzenia wyboru członków i zastępców członków komisyi podatku za­
robkowego dla IV. klasy dzień 26 października 1899.

Prawybory ad 1. odbędą się w siedzibach urzędów podatkowych, należących do po­
wiatu politycznego Kołomyjskiego, zaś wybory ad 2. i 8. w siedzibie c. k. Starostwa 
w Kołomyi.

Co do zaliczenia do odnośnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do głoso­
wania otrzymują P. T. kontrybuenci ze strony c. k. Starostwa w Kołomyi osobne uwia­
domienia względnie legitymacye przepisane artykułem 18 powołanego na wstępie rozpo­
rządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem miejsca wyboru, lokalu wyborczego, 
godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraa liczby mających się wybrać wyborców 
względnie członków i zastępców członków komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosowania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

Wyborcy wybrani przy wyborach i powołani jako tacy do wybrania członków i za­
stępców członków odnośnych komisyj otrzymują obok potrzebnych kart wyborczych osobne 
karty legitymacyjne.

W arunki prawa wyboru i wybieralności oraz przepisane przy wyborach postępowanie 
określają §§. 18, 20 i 21 powołanej na wstępie ustawy i wspomniane tamże przepisy 
wyborcze.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19 września 1899.

K o r y t o w s k i .

OIIOBUHEHe
0 Bn6opax po k o m i c h i  3 aranŁHoro no^aray 3»po6KOBoro pjia. TosapncTB no^aTKOBnx III.
1 IY. k ^ h c h  oKpyra po3Kna^OBoro „ h o b i t  no.iirnuHHH K o^ o m h h  3 b h k j i ronensM MicTa Ko- 
.1 0 Miii i rpoMafln nc.iirauHoi Bepóiac h h j e h h h  ( h k  TaKoas 3 b h k j i toneHCM rpoMafl npn^hie-

h h x  po no jiiram oro  noBiTy b  n e i e m a K H H i ) .

B cnjiy HafiBHcmoro HocTaHOBH 3 ^ h s  13 nepBHa 1897 (B. 3 p. n 86 a poKy 
1898) BHfliJieHo 3 noBiTy nojiiraHHoro KojioMHHCKoro rpona^n  najieacaui po oKpyra cy^,y 
noBrroBoro b IleneHiacnHi i yTBopeHO 3 ra x  rpoirafl hobhź iiobIt nojiirauH nn „Ileue- 
h i s k h h  u .
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B HacaynoK Toro yTBopeHO Ha iii^cTaBi posnopa^aceHa a . k. MimcTepcTBa cKapóy 

8 7tTT.tr 18. naflojracaca 1898 (B. 8. ą . G  204) Ha Micn;e floreneparnHoro oKpyra posM a- 
flOBoro 3araatH oro  no^aTKy 8apo6KOBoro. IIoBiT noaiTHUHHfi Kohomhh 3 bhkuhou6H6m MicTa 
Kojiomei i oyolĄHoi rpoMa/i,H noaiTHHHOI BepSiac hhschhh" hobhS oKpyr poK.iaflOBHH. 
„IIoBiT noaiiHHHHÓ Ko.iomhh 3 BHKaioaeHGM Miraa Kohomhi h  rpoMa^H noniTHUHoi Bepóiac 
mrmTTTrft (h e  TaKOffii b BHKaioaeHBM rpoMa# npH A ^6110*  ąo HOBoro noBiiy noaiTHHHoro 
h  IleaeHiacHH.

TTipjg §§ . 16 i 18 3aK0Ha 3 Ttn.n 25. hcobthh 1896 B. b. fl. H. 220 h o óeanocepe- 
^ h ex  no,a;aTKax oco6hcthx, hk Taize-ac §. 17 npEnnciB BH6opaax „^OflaTOK D. posnopa- 
A®ceHH BHKOHaBUoro ,2,01. aacTH Bra^aHoro aaKOHa; posnncye n p o ie  n; k. KpaeBa ^HpeKgHH 
CKap6y b CEJiy pecKpnnTy u;, k MimcTepcT3a csap6y 3 p a  18. na^oaHCia 1898 a. 58.040 
npaBH6opH, B3raaĄH0 Bndopn aaemB i HacTynHHKiB aaemB komichI no^aTicy 3apo6KOBoro 
ąjisi TOBapHCTB no^,aTKOBEx I l lo i  i IV oi KJiacH BHcme Bra,ąaHOro HOBoro OKpyra p osM a - 
ĄOBoro i BEanaaas ąo nepeBe^eHa th x  BnóopiB cal^yEtai peuHHn/i:

1. flo nepeBe^eHa BH6opy BHÓopnjB (npaBnóopiB) Ego ąo TOBapacTBa nogaTKOBoro 
I llo i KaacH geim 12. hcobhh 1899, m;o ąo TOBapHCTBa no^aiKOBoro IVoi khhch  ^chb 13 
jbob thh  1899;

2 . ąo  nepeBe^eHa B H Ó o p iB  aaeHiB i BaoTynaaKia uneHiB komIc e I' no^aTKy sapoÓKO- 
Boro ąjisl III kjihch ąchb 25. hoobthh 1899;

3. ąo nepeBefleHa BH6opy uneHiB i 3acTynHHKlB aaeHiB eo Mieni no^aTKy aapoÓKO- 
Boro ąjisi IY iuiacE ^chb 26. hcobthh 1899.

IIpaBH6opH ni# 1. aią6j ą j ^  B MicgeBocTHx ypagiB noĄ»TKOBHx npEHajicacHEx ąo
noBiiy noaiTHEHoro KoaoMHÓeKoro, a BHÓopn ni^ 2 i 3 b iiici^eBociaz a. k. CiapociBa 
b KoaoMHi.

m ,o ąo BaHHcaeHH p  a o ih h h h i khhc nogaTKy 3apo6KOBoro i ynpaBHeHa ąo rono- 
coBaHa II . T. KOHrpHÓyeHTiB Big g. k. CiapociBa b Kojiombi, oci6m noBi^OMaeHa BBraa- 
tttto neriTHMagiii' npHnHcaHi apTHKyaoM 13 nóMHKaHoro Ha BCTyni po3nopa^accHa bhko- 
HaBaoro 8 ^oKaa/i,HHM 03HaaeH6M Micgn BHÓopy, atOKaaio BHÓopuoro, to ąh h h  po3nouaTH 
i yicimeHa BHÓopiB, hk  TaKoao aacao m»h)uhx ca  BEÓpaTH BaóopgiB, BBMHgHO unemB 
i 3acTynHHKiB uneHiB BOuicBl.

PisHoaacHO Ąopyaem sicTaHyit ynpaBHeHHM ąo roaocoBaHa oci6ai ypa^OBi KapiH
BEfiópai.

B E fio p a i, BHfipaHf u p n  n p a B H 6 o p a x  i  noK JiH K aal a K o  Taici ąo BHÓpaHa a ae H iB  i 3a- 
cTynH EK iB a a e m B  Bi^HOC0Hx komIchó, o^epaeaT B  n o 6 ia  noa?pi6HET KapT B H 6 o p a a x  o c i6 m K ap T H  
aeriTHMai^HHHi. 3r c a iB a  n p a B a  B n 6 o p y  i  BHÓapaTea&HocTH a a  T aao ac  H p a n H c aH e  n p a  bh- 
6 o p a x  n o cT y n o B aH e  no^aioT B  § § . 1 8 , 2 0  i  21 noicaH K aH O ro Ha B C iy n i 3aK 0H a i 3 ra/i,aH i 
TaMffie npnnH C H  B nO opai.

Hj. k . KpaeBa ^npeim na CKap6y.
JIbbIb, ąbs. 19. B e p e c H a  1899.

K o p  H TO BCKl S.

Zl. 100078199
KUNDMACHUNG

betreffcnd die Wahlen in die Erwerbsteuercommissionen fttr die Steuergesellschaften III. 
und IY. Classe des Yeraalagungsbezirkes „politischer Bezirk Peczeniżynu

Zufolge Allerhochster Eatschliessung vom 13 Jan i 1897 (Nr. 86 R. G. Bl. ex 1898) 
erfolgte die Oreirung eines neuen politischen Bezirkes Peczeniżyn, welchem die vom poli 
tiscben Bezirke Kołomyja abgetrennten, den Gerichtsbezirk Peczeniżyn umiassendea Ge- 
meinden zugewiesen wurden. In  Polge dessen ist mit dem Erlasse des k. k. Finanzmi- 
nisteriums vom 18 Noyember 1898 (R. G. Bl. Nr. 204) ein neuer Erwerbsteuer-Yeranla- 
gungsbezirk „politiseher Bezirk Peczeniżyn" gebildet worden.

In Gemassheit der Bestimmungen der §§. 16 und 18 des Gesetzes vom 25 October 
1896 R. G. Bl. Nr. 220 betreffend die direkten Personalstenern und des §. 17 d^r Wahl- 
vorschrift (Beilage B. der Vollzugsyor8chrift zum I. Hauptstiicke des bezogenen Gesetzes) 
werden daher zufolge Erlasses des k. k. Fiaanz-M inisteriums vom 18 November 1898 Zl 
58040 die Urwahlen, beziehungsweise die Wahlen der Mitglieder und Mitgliederstellyer- 
treter der Erwerbateuer-Commisiomm fbr die Steuergesellschaften III und IV. Classe 
des eben erwahnten neuen Veranlagungsbezirkes ausgeschrieben und zur Yoraahme die 
ser W ahlen nachstehende Termine festgesetzt:

1. Zur Yornahme der Wahlmaunerwahlen (Urwahlen) rlicksichtlich der Steuerge- 
sellscbaft III Classe der 12 Oktober 1899, riicksiehtlich der Steuergesellschaft IY Classe 
der 13 Oktober 1899.

2. Zur Yornahme der Wahlen der Mitglieder und M itgliederstellvertreter der Er- 
werbsteuer Comnaission fur die Steuergesellschaft III Classe der 25 Oktober 1899.

3. Zur Vornahme der Wahlen der Migtglieder und M itgliederstellvertreter der Er- 
werbsteuerkomission filr die Steuergesellschaft IV-ter Classe der 26 Oktober 1899.

Die Urwahlen ad 1 sowie die Wahlen ad 2 und 3 werden am Sitze der k. k. Be- 
zirks-hauptmannsehaft; in Peczeniżyn stattfinden.

Bezilglich der E inreihung in die betreffende Erwerbsteuerklasse und der Berechti- 
gnng zur Theiinahme an den Wahlen werden den P. T. Steuerpflichtigen seitens der 
der k. k. Bezirkshauptmannschaft in Peczeniżyn besondere im Artikel 13 der eingangs 
bezogenen Vollzugsverordnung yorgeschriebene Yerstandigungen, beziehungsweise Legi- 
timationen zukommen, welche eine genaue Bezeichnung des Wahlortes und des Wahllo- 
kales, die Stunde des Beginnes und des Schlusses der Wahl wie auch die Anzahl der 
zu wahlenden Wahlmauner, beziehungsweise Commissionsmitglieder und deren Stellyer- 
treter enthalten werden.

Gleicnzeitig werden den W ahlberechtigten besondere im tliche Stimmzettel zugestellt 
werden.

Die bei den indirekten Wahlen gewahlten und somit zur Yornahme der W ahl der 
Commissionsmitglieder und deren Stellyertreter berufenen WahlmSnner werden neben 
den nóthigen Stimmzetteln besondere Legitimationskarten zugestellt erhalten.

Das W ahlrecht, die W ahlbarkeit und das yorgeschriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§, 18, 20 und 21 des eingangsbezogenen Gesetzes und durch die dortselbst er- 
wabnte W ahlvorschrift geregelt.

K. k. Finanz Landes Direction.
Lemberg, am 19 September 1899.

K o r y t o w s k i .

OBWIESZCZENIE
o wyborach do komisyi powsz. podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych III. 

i IY. kiasy okrggu rozkładowego „powiat polityczny Peczeniżyn".

Na mocy Najwyższego postanowienia z dnia 13 czerwca 1897 (Nr. 86 dz. u. p. 
z roku 1898) kreowano z gmin wydzielonych z powiatu politycznego Kołomyjskiego a na­
leżących do kręgu c. k. Sądu powiatowego w Peczeniżynie nowy powiat polityczny „Pe­
czeniżyn".

Wskutek tego utworzono na mocy rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
18 listopada 1898 (dz. u. p. Nr. 204) nowy okręg rozkładowy powsz. podatku zarobko­
wego powiat polityczny „Peczyniżyn".

W myśl §§ 16 i 18 ustawy z duia 25 października 1896 dz. u. p. Nr. 220 o bez­
pośrednich podatkach osobistych oraz §. 17 przepisów wyborczych (dodatek D. rozporzą­
dzenia wykonawczego do działu I  tej ustawy) rozpisuje przeto c. k. krajowa Dyrekeya 
skarbu na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 18 listopada 1898 1. 58040 
prawybory, w zg lęd^6 wybory członków i zastępców członków komisyi podatku zarobko­
wego dla Towarzystw podatkowych III. i iy .  klasy wyżej wspomnianego nowego okręgu 
rozkładowego i wyznaeza do przeprowadzenia tych wyborów następujące termina:

1. Do przeprowadzenia wyboru wyborców (prawyborów) co do towarzystwa podatko­
wego III. klasy dzień 12-go października 1899, co do towarzystwa podatkowego IY. klasy 
dzień 13-go października 1899.

2. Do prz< prowadzenia wyboru członków i zastępców członków komisyi podatku za­
robkowego dla III. klasy dzień 25-go października 1899.

3. do przeprowadzenia wyboru członków i zastępców członków komisyi podatku za- 
obkowego dla IV. klasy dzień 26-go października 1899.

Drawy bory ad 1 oraz wybory ad 2 1 3 odbędą się 
w Peczeniżynie.

Co do zaliczenia od odnośnych klas podatku zarobkowego i uprawnienia do g łoso­
wania otrzymują P. T. kontrybuenci ze strony a. k. Starostwa w Peczeniżynie osobne 
uwiadomienia, w zględnie leg itym acje , przepisane artykułem 13 powołanego na w stępie  
rozporządzenia wykonawczego z dokładnem oznaczeniem  m iejsca wyboru, lokalu wybor­
czego, godziny rozpoczęcia i ukończenia wyborów, oraz liczby mających się wybrać wy­
borców, w zględnie członków i zastępców komisyi.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym  do głosow ania osobne urzędowe karty 
wyborcze.

W yborcy wybrani przy prawyborach i powołani jako tacy do wybrania członków  
i zastępców członków odnośnych komisyj otrzymają obok potrzebnych kart wyborczych  
osobne karty legitym acyjne.

W arunki, prawa wyboru i w ybieraluośei oraz przepisane przy wyborach postępo­
wanie określają §§. 18, 20 i 21 powołanej na w stępie ustawy i wspom uiane tamże przepisy 
wyborcze.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 19 września 1899.

K o r y t o w s k i .

O I I O B I I Ę E H e
o B a6opax ąo KouicBi 3ar. no^aTicy BapoÓKOBoro ą jiji TosapncTB no,a,aTKOBHX III. i IY 

k jihce  ÓKpyra poBMa^oBoro hobIt nojiii huhhS IJeueHiasHH.

B cHJiy HaŚBBcmoi hoct&hobh b ą h h  13. uepBroi 1897 (u. 86 b. 3 . ą. 3 poKy 1898) 
KpeoBaHO b rpoiua^ BH,a,LieHHX p noBrry noaiTHUHoro kojiom eeckoto a BajiesKauHX ^ 0  

OKpyra a . k. o jĄ y  noBiTOBoro b IleueHiacHHi, noBii no.iiTHUHHE „nenefliacim ".
B HacjiI^OK Toro yTBopeno b cnjiy poBnopn^aieHE u;, k. MimcTepcTBa eicapóy 8 ąbsi 

18. na^,0JiHCTa 1898 (b. 3 . Ą. u 204) hobhh OKpyr po3K.ia^oBEń 3ar. no^aTKy sapoÓKo- 
Boro „ IIoBiT nojiiTHUHEE IleueHiacHH".

IlicJiH §§. 16 i 18 saKOHa 8 ąh h  25. ssobthh  1896 B b. ^  U. 220 o 6e3noce- 
pe^HHX no/i,aTKax oco6h cth x , hk  TaKoao §. 17 npnnnciB BH6opuHx (^(o^aTOK D. po3nopn- 
,̂aceHH BHKóHaBuoro ą o  I. uaCTE 3ra^aHoro 3aKona) po3nacye npoTe g. k. KpaeBa ^npeicniHa 

CKapóy b CHJiy pecKpunTy u; k. MinicTepcTBi cicapóy 3 ą h h  18. na^ojiECTa 1893 u. 58 040  
npaBHÓopa, B3 rjn,a,Ho BEÓopH uHemB i 3acTynHHKiB ujichib KOMicni Ho^aTKy sapoÓKOBoro 
Ąjm  TOBapECTB nOĄarrKOBHx III i IY k .ih ch  BHcme sra^aHoro HOBoro OKpyry poBKjia^o- 
Bdro i BE3 Hauae ą o  nepeBe^eHH t h x  BaóopiB cju^yroui peuHHgi:

1. ąo nepeBeĄeHH Baóopy BHÓopnjB (npaBHÓopiB) mo ąo TOBapHCTBa no^aTKOBoro 
III kjihch ^eHB 12. scobthh  1899, mo A° T O B apH C T B a HO,a;aTKOBoro IY. kjihch ^ern. 13. 
asoBTHH 1899;

2. ąo nepeBC^eHH B a ó o p y  UJieHis i sacTynHHKiB uaeHiB ko Mieni no^aTKy 3apo6ico- 
B o ro  HI k .iece  ^em , 25. hcobthh 1899;

3. ąo nepeBCĄeHH Bnóopy mzieHiB i 3acTyuHEKiB uaeHiB KOMicm no,a,aTKy sapoÓKOBoro 
ĄJIH IY. MHCE A6HB 26. HCOBTHH 1899.

IIpaBHÓopH n i#  1. h k  TaKoffi BHÓopn n i^  2. i 3. BiĄÓjĄyih  c a  b ceaHTÓi g. k. 
C/TapooTBa b lleueHEacHHi.

rH o ąo 3auacjieHa ,̂o Bi^HOCHHx khhc no^ancy sapoÓKOBoro i ynpaBHCHH ąo roao-
coBaHH o^epacaTŁ II. T koHTpn6yeHTH 3i CTopoHH g  k CiapocTBa b iteucH iasam  ociÓHi
noBiAOMHeHH B3raaAH0 aeriTEMagal npHnHcaai apiHKyaoM 13 noK.iEKaHoro no BCTyni 
p03H0pHA®eHfl BEKOHaBUOrO 3 flOKHaAHHM 03HaieHeM MicgH BHÓOpy, JIOKaEK) BHÓopuoro, 
TOĄHHH pO&HOUaTH i yKiHUeHH BHÓOpiB, HK TaKOSK UHC.IO MatOUEX CH BEÓpaTH BHÓOpglB
B3raaAH0 ojieHiB i 3acTynHHKiB EJieHis KOMicHi.

PiBHoaacHO AopyueHi BicTanyTB ynpaBHeHHM ąo rojiocoBaHH ocióai y p a^ o si KapTH 
BHÓOpui.

BnOopn,!’, BHÓpam npn  npaBHÓopax i noiuiEKaHi hko Tani ąo BHÓpaHa uHems i sa- 
CTynHHKiB mieniB Bi ,̂HOCHHX komIcei, Oflep3BiT& noóiu HOTpiÓHHx KapT BEÓopuEx ocióni 
KapTH HeriTHMaAHfiHi.

ycaiBH  npaBa BEÓopy i BHÓHpaTeatHOCTH h k  tskosk npEnncaue npn  BEÓopax no- 
CTynoBaHe noflaioTB §§. 18, 20 i 21 aoKHHKaHoro Ha BCTyni BaKOHa i s ra ła m  TaMace upH-
HECH BHÓOpui.

UJ. k . KpaeBa ^H peK gaa CKapóy.
JltBiB, ą h s  19. BepecHa 1899

K o p H T O B C K l H .

L. CZ. Pr. 1269 18|99 (7495 1 - 3 )
'P an  Prezydent lwowskiego sądu kra­

jowego wyższego zamianował dla czwartej 
21 listopada lb99 o godz. 9 rano rozpoc-zy- 
naj4cej się kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym Trybunale przewodniczącym pre­
zydenta Alfreda Hinzego a jego zastępcami 
radców Józefa Towarnickiego, Bojomira Żar­
skiego, Władysława Warywodę i Jakóba 
Lóbensteina.

Stryj, 25 września 1899

L. cz. C. XII. 1050/99 (1) (7512)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 

Maryanny Kołtuniak i niewiadomemu z ży­
cia i miejsca pobytu Maciejowi Lewin wnieśli 
Karol Kołtuniak i tow. przez adw. dr. Ja 
błońskiego we Lwowie pozew o uznanie pra­
wa własności realności 1. k. 282 3/4 lwh. 
226|III. ks. gr. m. Lwowa.

Pierwsza audyeneya odbędzie się d. 28 
września 1899 godz. 8 rano w saii Nr. III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw wtór- 
pozwanego kurator p. adw. dr. Małachowski 
we Lwowie będzie go zastępował, dopokąd 
się on w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy cyw. S. I.
Oddział XII 

Lwów, dnia 10 września 1899.

L. cz O. II. 330/99 (1) (7444)
Przeciw Bazylemu Ortyńskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieś o- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Samborze przsz Emila Sozań-kiego Manaster- 
skiego Jędrzejkiewicza, gospodarza w Horo- 
dyszczu, przez adw. dra Seweryna Goldbergs 
w Samborze, pozew o uznanie za zgasły 
wpisu prawa zastawu dli sumy 262 złr. pol­
skich z pn. w stanie biernym zealuości ob­
jętej wykazem hip. 1. 708 ks. gr. dla gminy 
Horodyszeze.

Nad podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24 października 1899 o godz. 9 przed 
połud. w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Bazylego Ortyń- 
skiego, ustanawia się pana adwokata dra

Bronisława Potockiego w Samborze kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bazy­
lego Ortyńskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 8 września 1899.

L. cz. C. II. 101/99 (1) (7507)
Przeciw Sebastyanowi i Waleryi Lis, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Jana Kotowskiego pozew o 
wykreślenie prawa 6 letniej dzierżawy.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 3 paź­
dziernika 1899 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw ich, ustanawia 
się pana Kością Hałuszkę ze Świętego ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki, oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 30 sierpnia 1899.

L cz. C. III. 354/9 / (1) (7500)
Przeciw Waientemu Głuszakowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Tarno­
wie przez Józefa Bednarskiego i spóln. w 
Skrzyszowie pozew o uznanie za właścicieli 
połowy realności lwh. 138 Skrzyszów.

Na podstawie pozwu i ostała pierwsza 
audyeneya na dzień 5 pażdzi-roika 1899 o 
10 godz. rano wyznnez ma.

Celem strzeżenia praw Walentego Glu- 
szaka ustanawia się pana adw. dr. Psarskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 19 września 1899.
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Woda fiołkowa
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą­
dziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- 

Twarz odświeża, ubielą i wydełi-we.
kaca. — Cena 1 zł.

„F L IR T "  „K R A J"  «
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru sassowskiego wyrobu

S . W . Niemojo w skiego
w e  L w o w i e .  

W s z ę d z i e  d ©  n a b y c i a . 254

P f s l i s i ©
od wyrazu petitem 1 1/2 centa, tljEtyas 

petileza dwa centy.

fiiklep od 15 październ ika  do wynajęcia ul. Zy- 
blik iew ieza 1. 37.

nWira pokoje, kuchnia, sp iżarka  do wynaję- 
■MW eia, u l Zyblikiewicza 1. 37.

Ikyetaryusz z k ilku n asto le tn ią  p raktyką, obe- 
znany z m anipu laeyą sądową, poszukuje m iej­

sca. Poczta: Potok Złoty K .  980

Kandydat notaryaluy uzdolniony do sub- 
stytueyi, szuka posady. Z g łoszen ia  T. C. 100, 

Lwów, B iuro P lohua.

I k o  rozszerzenia istn ie jącego  zak ład u  prze- 
mysłowego potrzebne je s t  pom ieszczenie blisko 

śródm ieśeia 7 do 9 ubikaeyj w oficynie porząduego 
domu z położeniem  na północ. Ł askaw e zgłoszenia 
do B iu ra  Gazet Olszewskiego.

Agronom
żonaty, bezdzietny, objąć może natychmiast 
w zakres wchodzące zajęcia. — K a u c y a 
na żądanie. — Żona zaś w 5 językach le­
k c ji i konwersacyi udzielać gotowa. Zgłosze­
nia pod W. J. przyjmuje biuro dzienników 
Plobna Lwów, Chętny do gospodarki wspól­
nik może się zgłosić. (Dzierżawa !ub kupno).

Winogrona kuracyjne 
z Kadenu

4 1/8 kilogr. za 2 zł. 50 ct. reasafo 
z opakowaniem za zaliczką joh-t-. ::yi 
R a m p l, właściciel winiarń, Bao;j, 

Neustift-Glasse 5.

W1 S  naturalne, czyste, nie 
■LfdLCŁ zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009

N a j ta ń s z y  s k ła d  to w a ró w  

o p t y c z n y c h  i  M e c h a n i c z n y c h

B. KOPEENICKIEGO
w e L w ow ie , p lac  H a lick i liczba 1

poleea po oenaoh
najtańszych ' oku­
lary , ówikiary, 
lo rhsty , barom e­
try , ciepłom ierze 
m ikroskopy, lupy 
kom pasy, taśm y 

m iernicze! ra isca ig i i t. p . U rządzen ie  dzwonków 
elektrycznych. Zam ów ienia a prow incyi zała tw ia  
p unktualn ie  odw ro tną pocztą. W azalkie naprawy 

n a jtan ie j 1 najrychlej. 33

1 z ł .  | Nowa | T. zł.
U

wychodzi rocznie o 40 do 50 arkuszach 
druku, tomami 

Zawiera cztery główae działy: 1. Uprawa 
roli, hodowla bydła itp. 2. Dzieje i ziemia 
ojczysta, Żywoty Świętych Pańskich, Żywoty 
zasłużonych mężów. 3. Przyroda. 4. Powieści.

] ! i » ] i o l e k ę  M a c i e r z y
nabywa się w drodze przedpłaty, która wy­
nosi na cały rok je d e n  zl. Tomiki od­

dzielnie kosztować będą.o wiele ? ięcąj. 
Przedpłatę przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń, Lwów, 
P ł s a ż  R B is m a M  i. 9 .

N r. 1. „0 Jan ie  Kochanow skim ", przez d ra  K o n s tan ­
tego W ojciechowskiego. Cena 20 et.

N r. 2. „Gawędy i Opowieści", B runona B ielaw skie­
go i W alerego Łozińskiego. Cena 25 ct 

Nr. 3. „O lesie  i drzew ach przypolnyeh" Józefa 
B rykczyńskiego. Cena .10 ct.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Scłmbużlia 
uznana została jako najlepsza.

(Główny skład
Lwów, Rynek 45.

Do „Gazety Lwowskiej" 
O G Ł O S Z E N I A

przyjm uje w yłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie m ożna nadaw ać także in se ra ty  do 
w szystk ich  m iejscowych, ^m ie jsco w y ch  i za­

g ran icznych  dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

W  koncesyonow aiij

szkole tańców

rozpoczynają się z dniem dzisiej­
szym wpisy i

kurs tańców.
Bliższa wiadomość 

Kynek i. 8,1. piętro (przez ganek)

O s o b n o

(znakomicie 
opracowana)

Zhiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

PP . Grim ault i K°, Aptekarzy w Paryżu , 
P rz y rz ą d z o n e  w y łą c z n ie  z liśc i |  

p e r u w ia ń s k ie j  ro ś l in y  M a tic o ,\  
s z p ry c o  w a n ie  to  z a s łu ż y ło  so b ie  i 
w  p r z e c ią g u  l a t  k i lk u  n a  p o w s z e - \  
c h n e  w z ię c ie ..  L eczy  w  b a r d z o l  
k r ó tk im  czasie  n a ju p o rc z y w s z e f  

l lr z e ią c zk i.
|W  Paryżu, 8, ul. Vivienne, i w  głównych aptekach.

W e Lwowie: w ap tekach  cp. M ikolasfiha, W e- 
w iórskiego, B eisera , E hrbara , R uokara i  Skle- 

uińskiogo. 152

Słabość męska
sku tk i szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych  nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trw ale  usunąć, poucza jedyn ie  w 
liem y ch  w ydaniach rozpow szechniona już 
książka  ilu s tro w a n a :

^  Dr. Ketau’a
Ochrona własna
Cena w ydania  polskiego zł. 1.

Cena w ydania n iem ieckiego sł. 2. 
T ysiące  znalazło w n iej ob jaśn ic ie  swych 
c ie rp ień , a za użyciem k u ra ey i książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską odzyska, 
Z a n adesłan iem  franko naleźytóśei, otrzym a 
się książkę w koperoie franko przez m agazyn 
R .' F . B icrey  w L ip sk u  (V etiags-T Iagazin  
L eip zig , N eum ark t 34 [w N iem esech ]).

1167

J & n  I h n a t o w i o z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerń iowce: Rynek 1. 2.

______  Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

J e d n o r o c z n y m  ochotnikom "‘H f  e
dostarcza kompletne uniformy wykonane podług I 

przepisu, a elegancko i trwale
oJT* C a l d e 1 ‘ o n i
Lwów, Kopernika 9. Cenniki na żądanie darmo.

932

K A R O L  D O M IC Z E K
e le ls tro -m e c lŁ a iŁ llz : ,  

postawca c. k. kolei państw, Lwów ul. Sykstus*a 1.33
M otorem gazowym  pędzony 829

Z a k ła d  e le k tr o -m e c n a n ic z iiy
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony wsrstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklowslnię i piec do emaliowania. 
Ł askaw e zlecenia  wykonuje się najs ta rannie j i najtan ie j.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

wyratou n a szego  Z ak ład u  fa b ry czn eg o  wód m in e r a ln y c h  
sztu czn y ch , b ęd ącego  pod k o n tr o lą  ^Komisyi p rzem y sło w ej  

T ow arzystw a  le k a r sk ie g o ,
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewlórskicgo.

II Kząca i CJunurski w Krakowie. 518

BLjl jpsia maszyna do pisania
premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami.

Dotychczas w użytku 40000 sztuk,
W  G-alicyi posiadają maszyny te między innymi:

C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów.
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków.
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów.
Towarzystwo akc, dla przem ysłu naftowego we Lwowie.
C. k. Starostwo w Wieliczce.
Towarzystwo dla handlu i przem ysłu Gorlice.
Browar J. Gótza w Okocimie

i wiele innych.
0. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 

firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby.
Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem

Ajencya dzienników, Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Z drukarai Wł. Łosińskiego ul. Ossruieekiego f. 18, dom Seheleabergowej. Telefoa ar. 527. (Zwiąds® W|. J. Waber). Pspiw  fabryki papiiru J. Fiałkowskich.


